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Data i miejsce uroczenia; 9.05.1922 r. w Kalwarii Ze
0 •

matka: Maria Hablińska z domu Ostoja-Zawadzka, 
ojciec: Tadeusz Habliński inż., mjr w stanie spoczynku, powołany 
w roku 1939 do służby czynnej we Lwowie zaginął bez wieści - 
ostatnią wiadomość do domu wysłał z obozu jenieckiego w Staro­
bielsku.
Wykształcenie : 6 klas szkoły powszechnej w Katowicach, Gimnazjum 
Ogólnokształcące i Liceum Humanistyczne TSL im.Fr.Preisendanza w 
Krakowie, Państwowa Szkoła Hotelarska w Krakowie i Dwuletnia Szko­
ła Gospodarcza Stopnia Wyższego w Krakowie ukończona z dyplomem 
kierownika gospodarstw.

Praca zarobkowa:

1/ Firma Hojarczyk - praca w charakterze cukierniczki,
2/ Restauracja "Pod Słońcem11 w Krakowie, ul.Zwierzyniecka 21 - 

praca w charakterze kierowniczki restauracji,
3/ Restauracja "Klubowa” - samodzielne prowadzenie przedsiębiors­

twa,
4/ Akademicki Związek Sportowy - praca w charakterze sekretarki,
5/ Okręgowy Związek Cechów - praca w cham kterze kierowniczki 

świetlicy,
6/ Instytut Odlewnictwa w Krakowie - praca w charakterze kierow­

nika stołówki, a po jej likwidacji praca w charakterze kasjera 
a następnie kierownika Sekcji Finansowej Instytutu,

7/ Akademicki Związek Sportowy, Sekcja Wioślarska - praca w cha­
rakterze kierownika sekretariatu.

W Instytucie Odlewnictwa pracowałam od 15.07.1948 r do 31.10.1955 
r. i odeszłam na własną prośbę ze względu na zły stan zdrowia. 
Wszelkie dokumenty i świadectwa są w moim posiadaniu i na życzenie
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Praca społeczna: W roku 1933 wstąpiłam do Związku Esąrĉ afstwa 
Polskiego. W roku 1938 zostałam drużynową V Krakowskiej Drużyny 
Harcerskiej im.Zofii Bukowieckiej przy Gimnazjum i Liceum TSL 
im.Fr.Preisendanza w Krakowie i funkcję tę pełniłam do chwili wy­
buchu wojny. We wrześniu 1939 r. wyjechałam do Lwowa, a stamtąd 
do Kowla, gdzie zostałam p.o. zastępcą kierownika punktu sanitarno 
ratowniczego mieszczącego się przy ul.Monopolowej 12 /legitymacja 
129/39/. Po zakończeniu działań wojennych powróciłam do Krakowa, 
gdzie w listopadzie 1939 zostałam zaprzysiężona /u siebie w domu 
przez dwie osoby, których nazwisk i pseudonimów nie pamiętam/ i 
rozpoczęłam pracę w Szarych Szeregach jako łączniczka pod pseudo­
nimem "Anna", którego nie zmieniałam do końca wojny. Jednocześnie
kończyłam naukę i podjęłam pracę zarobkową. Od erpnia 1942 r. 
podjęłam pracę w charakterze kierowniczki restauracji "Pod Słoń­
cem" mieszczącej się przy ul.Zwierzynieckiej 21 /róg ul.Małej/ w 
Krakowie. W dniu 20 sierpnia 1942 r. zostałam zaprzysiężona przez 
oficera wywiadu i kontrwywiadu wojskowego Stanisława Czapkiewicza, 
pseudonim "Sprężyna" w obecności szefa wywiadu i kontrwywiadu 
wojskowego II Odcinka "Żelbet" Obwód Kraków-Miasto AK Andrzeja 
Kuczalskiego, pseudonim '-'Rabatin" i "Ikar".
Lokal "Pod Słońcem" był "Ftir Wehrmacht erlaubt" i w związku z tym 
przebyłwało w nim zawsze wielu funkcjonariuszy niemieckich władz 
okupacyjnych m.in. funkcjonariusze Gestapo i Kriminalpolizei, od 
których zdobywałam informacje dotyczące mających nastąpić areszto­
waniach oraz akcji represyjnych wobec ludności polskiej. Obserwo­
wałam także osoby przebywające w tym lokalu w towarzystwie Niemców 
wskazywałam te osoby "Sprężynie", lub też starałam się - w miarę 
możliwości ustalać ich nazwiska. Lokal "Pod Słońcem" także
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lokalem kontaktowym "Sprężyny", a przeznaczone dla niego nlateria- 
ły przechowywałam w szafie grającej, która zna j dowa3rend.ę w ostat­
nim, najmniej uczęszczanym, pokoju restauracji.
Jako dowód załączam oświadczenie świadka Andrzeja Kuczalskiego, 
pseudonim "Ikar" i "Rabatin",
Niezależnie od tego, od listopada 1942 r. do lipca 1944 r. prowadź 
dziłam w tym samym lokalu kolportaż prasy przywożonej do Krakowa 
z Warszawy /Skrzynka "Akcji N"/. Od lipca do grudnia 1944 r. był 
także pod moją opieką magazyn żywnościowy znajdujący się w piwni­
cach restauracji, w którym przygotowywano paczki żywnościowe wy­
syłane następnie do Stalagów i Oflagów.
W tym samym czasie, w niedziele i w dni, w których lokal był 
oficjalnie nieczynny, odbywało się w nim szkolenie wojskowe człon­
ków PŻ, a więc nauka o broni i musztra.
Jako dowód załączam oświadczenie świadka Leszka Wasylkowskiego, 
pseudonim "Maciej".
Praca w restauracji "Pod Słońcem" wymagała nieustannej czujności, 
napiętej uwagi a jednocześnie zachowania spokoju, Materiały zwią­
zane z moją działalnością konspiracyjną były bowiem przyjmowane 
i wydawane przeze mnie w czasie normalnych godzin pracy restaura­
cji, a wszystko to musiało być załatwiane w sposób, który nie bu­
dziłby nawet najmniejszych podejrzeń ze strony niemieckich klien­
tów. Podobnie rzecz się miała ze zdobywaniem od nich informacji 
interesujących wywiad i kontrwywiad AK. Lokal był kilkakrotnie 
kontrolowany przez policję niemiecką poszukującą nielegalnie na­
bywanego alkoholu, piwa itp, co stwarzało szczególnie napiętą i 
trwającą kilka godzin sytuację, gdyż kolportowana prasa znajdowała 
się w lokalu /pod ladą barową/ w dużych paczkach i w każdej chwili 
mogła być przez kontrolujących Niemców zauważona. Zdarzało się, że
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szukali nielegalnego alkoholu na półkach za ladą barową/ /-le - 
na szczęście - nie pod ladą.
W dniu 3.01.1943 r., po uprzedniej szczegółowej rewizji w domu, 
zostałam z domu zabrana przez funkcjonar&uszy Gestapo i po spisa­
niu personaliów w siedzibie Gestapo przy ul.Pomorskiej zostałam 
przewieziona do więzienia przy ul.Montelupich, gdzie umieszczonq 
mnie samą w celi, w której przebywałam przez cztery dni. W tym 
czasie byłam kilkakrotnie przesłuchiwana.
Dzięki znajomości języka niemieckiego i właściwej taktyce w zezna­
niach bardzo szybko zorientowałam się, że przesłuchującemu nie 
chodzi bynajmniej o moją krakowską działalność, jako kierowniczki 
restauracji "Pod Słońcem*' , ale powiązana zostałam z konspiracyjną 
działalnością mojego wuja Zenona Zawadzkiego, zamieszkałego we 
Lwowie i mającego kontakty konspiracyjne z Katowicami /zginął w 
Oświęcimiu/. Moje aresztowanie połączyłam natychmiast z faktem 
wysłania przeze mnie do wuja telegramu okolicznościowego. Po zo­
rientowaniu się w sytuacji starałam się wykazać w swoich zezna­
niach brak jakichkolwiek moich związków z działalnością wuja, 
której przecież nie znałam i, co zatym idzie, całkowitą przypadko­
wość mojego aresztowania. Poczterech dniach pobytu w celi więzieni, 
przy ul.Montelupich zostałam przeniesiona do celi 37 oddziału ko­
biecego przy ul.Helclów /szwalnia/.
W chwili aresztowania byłam chora na ciężką grypę, która obiawia- 
ła się bardzo wysoką gorączką oraz krwotokami z nosa. Pomocy le­
karskiej, ale dopiero w więzieniu przy ul.Helclów, udzielała mi 
dr.Kościuszkowa. Z tego okresu pozostały mi w pamięci dr Michali­
kowa/kierowniczka szwalni/, dr Żebrowska, dr Fikowa, Barbara Zio- 
łowska, Luśka Mytych zwana Misiem, Makowska.
Jako dowód załączam zaświadczenie wydane przez Archiwum M iĆ3ta 
Krakowa.
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W końcu kwietnia 1943 r. zostałam przewieziona do winienia w Kato­
wicach, gdzie przebywałam w jednej celi z trochę starszą ode mnie 
więźniarką imieniem Maryla, której nazwiska dziś już nie pamiętam. 
Codziennie byłam przewożona na ul.Lompy, gdzie była siedziba Gesta­
po i tam byłam przesłuchiwana. Między przesłuchaniami i snem praco­
wałam wraz z innymi więźniarkami przy skubaniu pierza, przy której 
to pracy należało zachowywać milczenie bezwzględne. Za złamanie 
tego zakazu karano zamknięciem w ciemnicy, w której na podłodze 
stała woda. Do dziś dnia nie mogę korzystać z windy z obawy, że 
winda zatrzyma się nieoczekiwanie i znajdę się w ciemności. 
Zastosowana przeze mnie taktyka składania zeznań oraz uporczywe 
trzymanie się jednej wersji spowodowało, że uznano moje aresztowanie 
za przypadkowe i w wyniku tego zostałam w maju 1943 r. zwolniona 
z więzienia w Katowicach i powróciłam do Krakowa.
Powróciłam wyczerpana i chora. Szybko jednak powróciłam do zdrowia 
a ponieważ wyszłam z więzienia "czysta" mogłac~m także powrócić do 
przerwanej działalności konspiracyjnej tymbardziej, że lokal "Pod 
Słońcem" pozostał poza wszelkimi podejrzeniami, czego dowodem był 
fakt, że Gestapo nie wykazało nim najmniejszego zainteresowania. 
Ponieważ po moim wyjściu z więzienia były jeszcze u mnie w domu 
dwukrotne rewizje, wynajęłam "na wszelki przypadek" pokój przy 
ul.Kochanowskiego, w którym się nie meldowałam. Wobec uspokojenia 
sytuacji pokój ten oddałam również jako lokal kontaktowy dla "Akcji 

, gdyż wynajęty u starszej pani był lokalem całkowicie bezpiecz­
nym i, co najważniejsze, posiadał dwa wyjścia.
W okresie pracy konspiracyjnej, a więc w okresie młodości, wyda­
wało mi się, że nie mam nerwów, ale dziś, po upływie lat, moje 
wojenne przeżycia powracają do mnie w postaci ciężkiej i dokuczli­
wej nerwicy.
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Przeszło półtora roku po wyzwoleniu tzn. 22.11.1S estrô
wałam się w Polskim Związku b.Więźniów Polityczny skich
więzień i obozów koncentracyjnych, Koło Krakowskie /dowód załą­
czam/, ale wstąpienia do Związku mi odmówiono uzasadniając odmowę 
zbyt krótkim okresem aresztowania. Nie mogłam jednak w tym czasie 
ujawniać mojej działalności konspiracyjnej i dochodzić swoich 
prav/.
Obecnie, w wyniku namowy przyjaciół, wznawiam swoją sprawę mając 
głównie na celu przekazanie moim dzieciom i wnukom autentycznych 
stwierdzeń mojej przynależności do AK i pracy konspiracyjnej.
Od roku 1945 do chwili obecnej pracuję społecznie w Akademickim 
Związku Sportowym. Obecnie jestem skarbnikiem Koła Seniorów oraz 
członkiem Komisji Rewizyjnej.
Stan cywilny
W roku 1950 zawarłam związek małżeński z Romanem Krzeszewskim, 
obecnie pracującym w Instytucie Napraw i Organizacji Zaplecza 
Technicznego Wydziału Mechanizacji i Energetyki Rolnictwa Akademii 
Rolniczej w Krakowie jako prof.dr hab.inż.
Mam dwoje dzieci: syna Tadeusza /ur. w r.1952/ i córkę Zofię /ur.
w r.1961/.

Danuta Hablińska -51 Krzeszewska 
pseudonim "Anna"

Kraków, dne 12.10.1983 r«
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Danuta Krzeszewska
T M f

3P-037 Kraków

ż y c i o r y s

Data i m i e j s c e  u r o d z e n ia ?  9*05.1922 r ,  w K a l w a r i i  Zebrzydowskiej. 
K o a z i c e : m a tk a  -  M a r ia  H a b l iń s k a  z  domu O s t o j a - Z a w a d z k a ,

o j c i e c  -  T a d e u s z  M a r ia ,  m jr  d y p l .  u z b r .  K .0 .V ,  i n ż . g ó r n . ,  

w y ż s z y  u r z ę d n i k  w U rz  d z i e  W o jew ó d zk im  w K a to ­

w i c a c h ,  D e l e g a t  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s łu  i  H a n d lu ,  

j e n i e c  o b o z u  w S t a r o b i e l s k u ,  za m o rd o w a n y  w 

k w i e t n i u  1940 r .

Wykształcenie? 6 klas szkoły podstawowej w Katowicach, Gimnazjum 
Ogólnokształcące i Liceum Humanistyczne T3L in.P.Preisen- 
danza w Krakowie, absolwent Wyższej Szkoły Gospodarczej 
i Studium Hotelarskiego w Krakowie,

Praca Zarobkowa: 1/ Pirnia Bojarczyk w Krakowie od 15.03.1942 r do 
1.08.1942 r.,
2/ Restauracja "Pod Słońcem" w Krakowie, ul.Zwierzyniec­
ka 21, kierowniczka restauracji od 15.08.1942 r do 

15.04.1945 r,
3/ Restauracja "Klubowa" w Krakowie - samodzielne prowa­

dzenie przedsiębiorstwa od 17.05.1945 r do 31.12.1947* 
4/ Akademicki Związek Sportowy w Krakowie, sekretarka, 

od 15.08.1943 r do 28.02.1949 rf 
5/ Okręgowy Związek Cechów w Krakowie, kierowniczka 

świetlicy od 1.03.1949 r do 15.05.1949 r,
6/ Instytut Odlewnictwa w Krakowie, kierowniczka stołów­

ki, po jej likwidacji kasjer a nast pnie kierownik 
Sekcji Finansowej Instytutu , od 15.07.1949 r do 
31.10.1955 ri Z Instytutu pomimo bardzo szybkich 
awansów zawodowych odeszłam na własną prośbę ze 
wzglądu na zły stan zdrowia,

7/ Sekcja wioślarska AZS od 1.12.1956 r do 31.12.1966 r 
kierowniczka sekretariatu# była to praca nie wymagają* 
ca zbyt wielkiego wysiłku, ale i tak w roku 1966 
musiałam z niej zrezygnować, gdyż stan mojego zdrowia 
uległ znacznemu pogorszeniu.

Praca Społeczna* W roku 1933 wstąpiłam do Zwi ,zku Harcerstwa Pols« 
kiego. W roku 1938 zostałam drużynową a ? Krakowskiej Drużyny 
Harcerskiej im. Zofii Bukowieckiej przy Gimnazjum i Liceum TSL ,
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im. P.Preisendanza w Krakowie i funkcj- tę pełniłam do chwili 
w ybucku wojny. Po powrocie z wakacji w sierpniu 1939 r /byłam 
Komendantką obozuj? Krakowskiej Drużyny Harcerskiej w Łomnicy k/2c 
giestowa/ zostałam wezwana do Komendy Chorągwi, gdzie, w związku 
z ogólną sytuacją polityczną, została już utworzona Komenda Pogo­
towia Wojennego Harcerek Okręgu. Krakowskiego z Alojzą To karz- 
Zwolińską /dziś już nie żyjącą/ oraz Marią Stępniewską - Szymań­
ską na czale. W Komendzie otrzymałam polecenie objęcia przez 
¥ O H  prowadzenia punktu żwnościowego dla przejezdnych żołnierzy 
na Dworcu Głównym w Krakowie. Realizując otrzymane polecenie za­
rządziłam zbiórkę alarmową Drużyny, po czym przystąpiłyśmy 
natychmiast do organizacji i obsługi tego punktu. Tak więc od po­
czątku wojny stałam się członkiem Pogotowia Wojennego Harcerek, 
która to organizacji została nast .pnie włóczona do Szarych Szere­
gów.
Działalność punktu żywnościowego na Dworcu Głównym w Krakowie 
trwała jednak bardzo krótko i została przerwana w wyniku szybko 
następujących zmian w sytuacji wojennej - smiaa, które skłoniły 
mnie do opuszczania Krakowa. —
Z Krakowa, w ogólnym zamieszaniu, ewakuowałam się na własną rękę 
i dotarłam do Opatowca, który był miejscem postoju szpitala po- 
lowego nr 503, którego komendantem był mjr dr Pająk. Zgłosiłam 
się wicc do tego szpitala wyrażając chęć niesienia pomocy rannym. 
Pragnę w tym miejscu dodać, że jako uczennica Liceum TSL w Krako­
wie przeszłam obowiązkowe przeszkolenie sanitarne w ramach 
przysposobienia do obrony kraju oraz odbyłam odpowiednią praktykę 
na Oddziale Chirurgii Miękkiej szpitala im.G.Narutowicza w Krako­
wie. Przeszkolenie sanitarne uzupełnione odpowiednią praktyką 
przeszłam także w harcerstwie.
Z transportem rannych żołnierzy zostałam wysłana ze wspomnianego 
szpitala, galarem, do Sandomierza, do którego dotarliśmy równo­
cześnie z iierncami. W tej sytuacji ranni zostali wysadzeni na 
drugi brzeg Wisły, przy czym ciężej rannych ulokowano na samocho- 
da~ch, a dla lżej rannych podstawione zostały podwody, z których 
uformowany został konwój PCK. Z tym konwojem dotarliśmy do Janowa 
Lubelskiego /który był już wówczas w gruzach/, a następnie do 
Biłgoraja i wreszcie do Zamościa /który częściowo płonął/* 
Mast.pnie przez Włodzimierz Wołyński dotarłam do Kowla. Tu natych­
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miast podjęłam ochotniczą pracę w szpitalu polowym przy ul.Monopo­
lowej.^ '
Wobec dużej liczby rannych żołnierzy utworzono przy szpitalu punkt 
ratowniczo-sanitarny, którego celem było udzielanie pierwszej 
po<aocy lżej rannym, a mnie mianowano p.o. kierownika tego punktu, 
/fotokopia legitymacji PCK nr 129/39 wystawionej w Kowlu/ W tym 
czasie współpracowałam z por.lek.Czarneckim.
Swoją pracę w szpitalu kontynuowałam także po 17.09.1939 r, a więc 
już po zajęciu Kowla przez wojska radzieckie /kserokopia przespust 
ki wystawionej przez Dowódcę Garnizonu m.Kowla z dnia 24.09.1939r/ 
ia początku trzeciej dekady października zostałam odesłana z 
transportem lżej rannych i chorych żołnierzy do Lwowa, gdzie 
w dniu 23.10.1939 r zgłosiłam się w Krakowskim Komitecie Samopomo­
cy Uchodźców we Lwowie, wyrażając chcó powrotu do Krakowa, 
/Kserokopia zgłoszenia się w KKSU we Lwowie/
Do Krakowa powróciłam w pierwszych dniach listopada 1939 r i jedna 
z pierwszych moich czynności było wykradzenie sztandaru 7 K3)H 
z Harcówki znajdującej si* na zamkniętym terenie nieczynnego 
Liceum a następnie zabezpieczenie go przed zniszczeniem przez 
iiiemców. Sztandar ten przechowałam przez cały okres okupacji 
niemieckiej /Oświadczenie świadka Marii Stgniewskiej-Szymańskiej 
i akt darowizny do Muzeum Historycznego w Krakowie w r, 1906/
W listopadzie 1939 r zostałam zaprzysiężona i rozpocz-łam okupacy,4 
n< działalność w pogotowiu Wojennym Harcerek oraz Organizacji 
"Szare Szeregi" w Krakowie, Ma czas mojej pracy konspiracyjnej 
przyjęłam pseudonim "Anna", którego nie zmieniałam do końca wojny, 
/fotokopie oświadczeń dwóch świadków, a mianowicie : Izabeli 
Nikiel-Zawadzkiej oraz Marii Stępniewskiej-Szymańskiej/
Od 15 sierpnia 1942 r podjęłam pracę w charakterze kierowniczki 
restauracji "Pod Słońcem" mieszczącej się przy ul.Zwierzynieckiej 
21 /róg ulMałej/ w Krakowie, a w dniu 20 sierpnia 1942 r zostałam 
zaprzysi .żona przez oficera wywiadu i kontrwywiadu wojskowego 
Stanisława Czapkiewicza, pseudonim "Sprężyna", w obecności szefa 
wywiadu i kontrwywiadu wojskowego II Odcinka "Żelbet", Obwód Krak 
ów -Mia sto AK, Andrzeja Kuczalskiego, pseudonim "Rabatin" i 
"Ikar". Zadanie moje polegało na zbieraniu informacji interesują 
cych wywiad i kontrwywiad wojskowy a restauracja "Pod Słońcem" 
była "Fttr Wehrmacht erlaubt" /Oświadczenie świadka Andrzeja Ku- 
czalsklego, pseudonim "Rabatin" i " Ikar"/.
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Niezależnie od tego, w tym samym lokalu, prowadziłam od listopada
1942 r do lipca 1944 r kolportaż prasy przywożonej do Krakowa z 
Warszawy w ramach "Akcji 5” /skrzynka "AKcji H/. Od lipca do 
grudnia 1944 r był także pod moją opieką magazyn żwynościowy znaj­
dujący się w piwnicach restauracji, w którym przygotowywane były 
paczki żywnościowe wysyłane następnie do Stalagów i Oflagów. W tym 
samy czasie, w dni, w których lokal był oficjalnie nieczynny, 
odbyiało się w nim szkolenie wojskowe członków P t /Oświadczenie 
świadka Leszka Wasylkowskiego, pseudonim "Blaciejn/. W tym samym 
lokalu przy ul.Zwierzynieckiej w Krakowie znajdowała się również 
skrzynka kontaktowa KIP oraz prowadzono "mały sabotaż”, w którym 
uczestniczyłam / Oświadczenie świadka dr Aleksandry Mianowskiej/.
W dniu 3.01.1943 r, po uprzedniej szczegółowej rewizji w domu, 
zostałam zabrana z domu przez funkcjonariuszy Gestapo i po spisa­
niu personaliów w siedzibie Gestapo przy ul.Pomorskiej, zostałam 
przewieziona do wiezienia przy ul.Montelupich, Tu umieszczono 
mnie samą w celi, w której przebywałam przez cztery dni. W tym 
czasie byłam kilkakrotnie przesłuchiwana.
Dzidki znajomości języka niemieckiego i właściwej taktyce w zezna­
niach zorientowałam się bardzo szybko, że przesłuchującerau nie 
chodzi bynaj;aniej o moją działalność jako kierowniczki restaura­
cji "Pod Słońcem", ale powiązana zostałam z konspiracyjną działal­
nością mojego wuja, Zenona Zawadzkiego, któty mieszkał we Lwowie 
i - jak dowiedziałam się później - miał kontakty konspiracyjne 
z Katowicami /zginął w Oświ cimiu/. Moje aresztowanie połączyłam 
natychmiast z faktem wysłania przeze mnie do wuja telegramu oko­
licznościowego. Po zorientowaniu się w sytuacji starałam się wy­
kazać w swoich zeznaniach brak jakich kolwiek związków między mną 
i działalnością mojego wuja, której przecież nie znałam i, co zg^ 
tyra idzie, całkowitą przypadkowość mojego aresztowania. Po czter^ 
dniach pobytów celi wi zienia przy ul.Montelupich zostałam prze­
niesiona do celi nr 37 oddziału kobiecego przy ul.Helclów, czyli 
do tzw. szwalni. W celi tej przebywałam do końca kwietnia 1943 r 
a nast pnie przewieziono mnie do wiezienia w Katowicach /Oświad­
czenia świadków: Marii- Magdaleny Pastelskiej, Janiny Kamińskiej, 
Krystyny Remiszewskiej, wyciąg z Wojewódzkiego Archiwum Państwo­
wego w Krakowie, zaświadczenie Okręgowej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Krakowie, zaświadczenie z Polskiego Zwiczku b. 
Wi-źniów Politycznych Hitlerowskich więzień i Obozów Koncentracyj-
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nych, Biuro Krakowskie, 1946 r/.
W wi ziejniu w Katowicach przebywałam w jednej celi z trochę starsz? 
ode oniewięźniarką imieniem Maryla, której nazwiska dziś już nie 
pamiętam. Codziennie byłam przewożona do siedziby Gestapo przy ul. 
Lompy i tam byłam przesłuchiwana. <Iięd*y przesłuchaniami i snem 
pracowałam wraz z innymi więźniarkami przy skubaniu pierza, przy 
której to pracy należało zachowywać bezwzględne milczenie. Za zła­
manie tego zakazu karano zamknięciem w ciemnicy, w której, na 
podłodze,stała woda. Do dziś dnia nie mogę korzystać z windy z 
obawy, że winda zatrzyma się nieoczekiwanie w szybie i znajdę się 
w ciemnościach.
Zastosowana przeze mnie taktyka składania zeznań oraz uporczywe 
trzymanie się jednej ich wersji spowodowało, że uznano moje aresz­
towanie za przypadkowe i w wyniku tego zostałam w maju 1943 r 
zwolniona z wi zienia w Katowicach i powróciłam do Krakowa. 
Powróciłam wyczerpana i chora. Szybko jednak powróciłam do zdro­
wia, a ponieważ wyszłam z więzienia "czysta1* mogłam także po­
wrócić do przerwanej działalności konspiracyjnej tyrabardziej, że 
lokal "Pod Słońcem" pozostał poza wszelkimi podejrzeniami. Dowoa^r 
tego był fakt, że Gestapo nie wykazywało nim najmniejszego nawet 
zainteresowania, ^onleważ po moim wyjściu z więzienia były jeszcze 
u mnie w domu dwukrotne rewizje, wynajęłam "na wszelki" przypadek 
pokój przy ul.Kochanowskiego, w którym się nie meldowałam. Wobec 
całkowitego uspokojenia sytuacji pokój ten oddałam również jako 
lokal kontaktowy dla "Akcji 5". Lokal ten był całkowicie bezpiecz 
ny a, co najwa-żniejsze, posiadał dwa wyjścia.
Swoją prac^ konspiracyjną w restauracji "Pod Słońcem" kontynuowa­
łam do dnia 17 stycznia 1945 r /Oświadczenia świadków: Andrzeja 
Kuczalskiego, pseudonim "Ikar" i "Rabatin" oraz Leszka Wasylkows- 
kiego, pseudonim "Maciejnf
Po wkroczeniu do Krakowa Armii Radzieckiej pozostawałam nadal w 
ścisłych kontaktach o charakterae służbowym z Leszkiem Wasylkows- 
kim, pseudonim "Maciej", moim zwierzchnikiem w BIP i "AjęCji N" AK 
wykonując jego polecenia i nie zważając na fakt formalnego roz­
wiązania AK. Na przełomie lata i jesieni 1945 r, wspomniany 
"Maciej" zaproponował mi podjęcie działalności w nowej organi­
zacji - "Wolność i Niezawisłość" - która miała zająć miejsce 
zwolnione przez AK i - jak wynikało z jego wyjaśnień - była bar­
dziej dostosowana do aktualnych warunków w Kraju i potrzeb społe­
czeństwa.
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Ze względu na wieloletnią współpracę z "Maciejem - Józkiem" oraz 
żywione do niego zaufanie wyraziłam zgodę na przedstawioną mi 
propozycję, Niedługo po tym wysunięto propozycję wykorzystywania 
mojego mieszkania na siedzibę władz Okręgu Małopolskiego WIN, na 
co również wyraziłam zgodę. Stan ten trwał do grudnia 1946 r.
W tym czasie wykonywałam także różne czynności zlecane mi przez 
moich zwierzchników /Oświadczenia świadków: Leszka Wasylkowskiego, 
pseudonim “Józek" oraz Anny Wysockiej, pseudonim "Perełka" - 
obydwoje z WIN/
Od roku 1 byłam członkiem i zawodnikiem Sekcji Wioślarskiej 
AZS i uzyskałam klasę III, II i I, czyli najwyższą będąc w kadrze 
trenera Rogera Vereya. Pomimo dobrych wyników na niwie sportu 
wyczynowego musiałam po kilku latach zrezygnować ze względu na 
niezadawalający stan zdrowia będący wynikiem okupacyjnych przeżyć 
i pobytem w hitlerowskich więzieniach. Tyra nie mniej pozostałam 
członkiem i działaczem AZS. Przez szereg lat , do 13.12.1981 r, 
działałam w kole seniorów AZS pełniąc funkcję skarbnika a następ­
nie sekretarza tego koła.
Po wyjeidzie moich dzieci z Kraju w roku 1981 moi przyjaciele 
namówili mnie do podjęcia starań o uzyskanie książki kombatanta.
Z myślą " o moich potomnych" dałam się do tego namówić i w dniu 
20.12.1983 r uzyskałam wydaną rai przez ZBOWiD książkę Kombatancką 
nr 0137437, nr ewidencyjny 166456, w której zaliczono rai 5 lat 
i 5 miesięcy. Ze zrozumiałych względów nie wyst ,powałam, a nawet 
nie wszczynałam żadnych kroków mających na celu udokumentowanie 
mojej działalności w WIN. Ze względu na stan mojego zdrowia 
podjęłam natomiast starania o uzyskanie uprawnień inwalidy wojen­
nego. Książkę inwalidy wojennego nr 7855 otrzymałam w dniu 15.11. 
1984 r. Wówczas dalej, także za namową moich przyjaciół, podjęłam 
pracę społeczną w Zarządzie Wojewódzkim ZIW i wkrótce zostałam 
powołana na sekretarza Komisji Interwencyjno-Prawnej oraz Komisji 
Zdrowia a z czasem stałam się faktycznym p.o. Przewodniczącym 
tej ostatniej. W dniu 8 grudnia 1990 r, na Zjeśdzie Okręgowym 
Związku Inwalidów Wojennych RP zostałam wybrana T-prezesem 
Zarządu Okręgowego ZIW RP.
Nigdy nie należałam do PZPR ani do żadnych organizacji o charak­
terze politycznym lub innych służb, czy organów PRL. Jako wie­
rząca katoliczka kierowałam się zawsze miłością do Ojczyzny,
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chcąc swoją oddaną i bezinteresowną pracą społeczną przyczynić 
się do jej prawidłowego rządzenia i rozkwitu.
W miar, swoich sił i możliwości chciałabym nadal służyć naszej 
Wolnej i niepodległej III Rzeczypospolitej.
Obecnie jesteta członkiem*

- iSwiązku Inwalidów Wojennych RP,
- Zwi £zku Kombatantów i Byłych Więźniów Politycznych,
- Światowego Związku Żołnierzy AK,
- Zwitku b. Więźniów Politycznych Obozów Koncentracyjnych 
i Wlezień Hitlerowskich,

- Stowarzyszenia Szarych Szeregów /podharcmistrzyai/,
- Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej,
- Stowarzyszenia Żołnierzy AK,
- Stowarzyszenia Rodzin Ofiar Katynia •

Posiadam następujące odznaczenia*
I' Krzyż Armii Zrajowej leg. nr 30575, Londyn 22.05*1984,
^ Jedal Wojska Polskiego po raz 1 , 2 , 3  14, leg.nr 33936, 

/kapral z cenzusem, Londyn 15*03.1948 r, 
v/ Krzyż Kawalerski OOP leg.nr 290-89-25, Rada państwa 15.02.89 
v Krzyż Partyzancki leg.nr 2426-87, Rada Państwa 15*07*1987, 
k iedal za Udział w Wojnie Obronnej leg.nr 317-86-MW, Rada

Państwa 4*08.1986, 
t / ledal Zwyci stwa i Wolności 1945, leg.nr 393-87-20, Rada

Państwa 4*04*1937. 
oraz nast pujące odznaki* Złotą Odznak* za Zasługi dla Ziemi 
Krakowskiej, Złotą Odznakę Za Pracę Społeczną dla ilasta Krakowa, 
Odznakę Honorową Zasłużonego Działacza ZIW, Złoty ledal opiekuna

^  Stan c y r e i l rorat ̂ t950 zawarłam zwi^ekm^żeński
Krzeszewskim, obecnie prof*zw.dr hab. inź.metalurgiem i inż.mecha­
nikiem, dyrektorem Instytutu Napraw i Organizacji Zaplecza Techni­
cznego, Dziekanem Wydziału Techniki i Energetyki Rolnictwa Aka­
demii Rolniczej w Krakowie. Kam dwoje dzieci: syna Tadeusza ur* 
w roku 1952 /mgr inż*metalurg/ zamieszkałego w Szwecji oraz 
córkę Zofię ur* w roku 1961 /Slectronical Sngineering/ zamieszka 
łą w Kanadzie*
Kraków, 7 lipca 1992 r.
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L l > JTfM^Danuta Krzeszewska —Kraków,dnia 7 lutego 1996 r. '

2 y C1.0....ŁJL.S ( /  2 /Data i miejsce \irodzenia: 9.05*1922 w Kalwarii Zebrzydowskiej.
Rodzice: matka - Maria Hablińska z domu Ostoja-Zawadzka,ojciec - Tadeusz Maria, mjr.dypl.uzb.KOV,inż.górn.Wyższy Urzędnik 

w Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach, Delegat Ministerstwa Przemys 
łu i Handlu, jeniec obozu w Starobielsku, zamordowany w kwietniu 
1940 r.«jft»jtgt.ałcenie: 6 klas szkoły podstawowej w Katowicach, Gim.Ogólnokształcąc

i Liceum Humanistyczne, absolwent Wyższej Szkoły Gospodarcz i Studium Hotelarskiego w Krakowie.Praca Konspiracyjna?da 25 sierpnia do 4 września 1939 r pracowałam w Pogot 
wiu Wojennym Harcerek prowadząc Punkt Żywnościowy dla przejezdnych żołnie­rzy na Dworcu Głównym w Krakowie. Po wkroczeniu Niemców ewakuowałam się do 
Opatowca i tam zaczęłam pracować jako sanitariuszka w szpitalu poliwym 503 
Komendantem był mjr Pająk. Przez Sandomierz,janów Lubelski,Biłgoraj* Włodz: mierz Wołyński dotarłam do Kowla Adzie pracowałam w Szpitalu przy ul.Monopo­lowej 12. Pod koniec październiki dotarłam do Lwowa, skąd powróciłam do Kn 
kowa* Na początku listopada wykradłam z harcówki sztandar harcerski i prze­chowałam go całą okupację. Zostałam zaprzysiężona w listopadzie1939 i pra­cowałam jako łączniczka w Szarych Szeregach.Od 15 sierpnia 1S42 r. pracowa­
łam w charakterze kierowniczki restauracji"Pod Słońcem" ul.Zwierzyniecka 2 do końca wojny.20 sierpnia 1942 r. zostałam zaprzysiężona przez oficera Wyi Wojsk.i Kontrw. II Odcinka "Żelbet"Obwód Kraków Miasto Stanisława Csapkiewi 
cza ps."Sprężyna* w obecności Szefa Wywiadu wojsk.i Kontrwywiadu mjr Andrz* ja Kuczalskiego pswRabatin*t,"Ikar'f# Niezależnie w tym lokalu była skrzynka 
Akcji"N". Od listopada 1942 - 1944 do llpca prowadziłaś kolportaż prasy przywożonej z Warszawy do Krakowa. Moim przełożonym był Leszek Wasylkowski 
pseudonim HlaciejS^Od 3 .1* do 30.IV. 1943 r.byłam aresztowana w domu przei 
Gestapo, przewieziona do siedziby Gestapo przy ul Pomorskiej , a następnie na Lłontelupich, a stamtąd przewieziona do Więzienia w Katoi^icach* Ponieważ wyszłam^czysta" mogłam wrócić do pracy konspiracyjnej. We wrześniu 1943 r. 
w nocy zadzwonił do firnie obecny Prezes Zarządu Inspektoratu^Maria* 106 ̂ .P« 
mjr Leonard Wyjadłowski. Gestapo przyszło go aresztować, a ponieważ miesz­kał na parterze udało mu się uciec przez okno. Na drugiej ulicy mieszkał 
jego brat, ale Gospodyni nie chciała go wpuścić, bo się go bałaf aby nie zjawiło się za nim Gestapo. Była godzina policyjna* więc mimoJf że nie zna­
liśmy się, zaryzykował i znając mnie z widzenia zadzwonił do mojego mieszks 
nia w tej samej kamienicy co jego brat* Bez wahania usłyszawszy w jakiej jest sytuacji wpuściłam go i udzieliłam schronienia* W ten sposób uniknął -mr 
aresztowania. Zawsze podkreśla moją życzliwość i odwagę. Jestem zapraszane na wszystkie uroczystości i w Eiarę gożliwęści chętnie i bezinteresownie pomagałam członkom 106 JJ?lP.w załatwianiu rożnych trudnych spraw*Rjjr Leo­
nard Wyjadłowski w porozumieniu i za zgodą Pana gen broni Bolesława Nieczu- 
ja Ostrowskiego zdecydowali o wcieleniu mnie w szeregi 106 £*P*Inspektoratu "Maria", co poczytuję sobie za wielki zaszczyt i wyróżnienie*
Posiadam następujące odznaczenia: z Londynu Krzyż Armii Kr aj owej, Me dal Wojs ka Polskiego po raz 1*2.3 i 4 Jako kapral z cenzusem, Krzyż Kawalerski OOP, Krzyż Partyzancki, Medal za Udział w Wojnie Obronnej* Medal Zwycięstwa i Wo 
Inosci, Złotą Odznakę za zasługi dla Ziemi Krakowskiej, Złotą Odznakę za 
Pracę Społeczną Sla Miasta Krakowa, Odznakę Zasłużonego Działacza 2IW, Zlo tL  MedaljOpiekuna Miejsc Pamięci Narodowej oraz srebrną odznakę AZS, Krzyż Zrz& 
szeńla "Wolaość i Niezawisłość** Odznakę 'Akcji Burza", Odznakę Weterana 
Walk o Niepodległość.P© zakończeniu Wojny pracowałam w organizacji "Wolność i Niezawisłość" ,oddając do dyspozycji moje mieszkanie na siedzibę Władz Okręgu Małopolskiego WIN. Stan ten trwał do grudnia 1946 r.
Jako inwalida wojenny byłsm sekretarzem Komisji Inlerweneyjno-Frawnej ZW ZIW i p* o. Przewodniczącą Komisji Zdrowia ZW,ZIW. 8 grudnia £190 r, na Wal­
nym Zjeźdaie Okręgowym ZIW zostałam wybrana V-ce Prezesem Zarządu Okręgoweg Związku Inwa3 i ift a d»ia 16 czerwca €994 r* zostałam wybranaV-ce Prezesem Stowarzyszenia Szarych Sfcregów*
Stan c^wilnj: w 1950 r0 zawarłam związek małżeński z Romanem Krzeszewskim
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profezw.dr hab Inź^astalurgios t  i&Ł• -i»cłm2ii:ia&»i>*r«kt«3ir$m Instytutu 
Bspr&jtoto CtTgm izs& te frâ letasa Tcełmlc7.:ao&et V^.ział.u T&clbnikii. Energetyki Boicie twa Akadami Eolr.iczej v; Kr&kcrt> ie*
33aai dwe<4n &sls«i; syna Sbdeoftsa es** w r*f952 - Mgr.iaś a*«t&iurg AGH - z a- 
RA ŝ -̂kały u/ i ĉ riteg Z-ofi  ̂ Tar* w r>19v1 •■» iSSIgin&ering-
zamieszkałą w Ka&adzis*

f*-.j irwi
/'Danuta Krzeszewska /
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Danuta Krzeszewska 
z (tomu Hat)lińska 
30-037\ Kraków

Informacja o działalności od wybuchu wo.iny 1.09.1939 do zakończę- 
nia II Wojny Światowej 9.05.1945

' r

W dniu 25 sierpnia 1939 r. jako drużynowa V Krakowskiej Drużyny 
Harcerskiej Żeńskiej przy Gimnazjum i Liceum im.Fr.Preisendanza 
w Krakowie, zostałam wezwana do Komendy Chorągwi Krakowskiej, 
ddzie powołano moją drużynę do pełnienia służby na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie w celu obsługi punktu żywnościowego dla trans­
portów wojskowych. 4 września 1959 r. opuściłam Kraków wraz z woj­
skiem w kierunku na Opatowiec. Opatpwiec był miejscem postoju sz­
pitala polowego 503 i w szpitalu tym podjęłam natychmiast pracę.
Ze Szpitala tego, wraz z transportem rannych żołnierzy, zostałam 
wyprawiona do Sandomierza i z Sandomierza przez Janów Lubelski 
i Biłgoraj dotarłam do Zamościa. Hastępnie przez Włodzimierz Wo­
łyński dotarłam do Kowla. W Kowlu podjęłam hatychmiast ochotniczą 
pracę w szpitalu mieszczącym się przy ul*Monopolowej 12. Uczestni­
czyłam przy operacjach, zakładałam i zmieniałam opatrunki, \obis  
łam zastrzyki i.t.p. Wobec dużej ilości rannych i małej ilości per­
sonelu sanitarnego utworzono przy szpitalu punkt ratowniczo- sani­
tarny, którego zadaniem było niesienie doraźnej pomocy lżej ran­
nym a mnie mianowano p.o. z - cą kierownika tego punktu. Pracę 
swoją kontynuowałam dalej po wkroczeniu wojsk radzieckich.
W związku z zakończeniem działam wojennych wyjechałam do Lwowa 
z transportem lżej rannych, a z końcem października 1939 r. wróci­
łam do Krakowa.
Udział w Wojnie Obronnej mam zaliczony i wpisany do legitymacji
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kombatanta*
Pierwszą moją czynnością po powrocie do Krakowa było wykradzenie 
sztandaru V Krakowskiej Drużyny Harcerskiej z Harcówki znajdują­
cej się w budynku nieczynnego i zamkniętego Liceum,a następnie 
zabezpieczenie go przez całą okupację* Ponieważ V Drużyna Harcers­
ka im*Zoffi Bukowieckiej nie została reaktywowana, przekazałam 
w 1951 r* dztandar do depozytu, skąd odebrałam go dnia 9 gridnia 
1983 r* i po porozumieniu się z paroma harcerkami z drużyny, sztan­
dar został przekazany w dniu 2 czerwca 1986 r* do Muzeum History­
cznego Miasta Krakowa* Otrzymałam na swoje nazwisko akt darowizny 
z Muzeum oraz ukazały się odpowiednie notatki w prasie* Nosiłam 
wówczas nazwisko panieńskie Hablińska, które omyłkppo zostało 
zniekształcone w Echu Krakowa z dnia 3 czerwca 1986 r* na Halbińska. 
V listopadzie 1939 r* zostałam zaprzysiężona i rozpoczęłam pracę 
w Szarych Szerwgach jako łączniczka pod pseudonimem "Anna", które­
go nie zmieniałam do końca wojny*
Stanisław Okoń, pseudoaim "Okullcz" i "Sumak" - Komendant Szarych 
Szeregów, z którym współpracowałam w punkcie kontaktowym przy ul* 
Garncarskiej 7 skontaktował mnie z oficerem wywiadu i kontrwywia­
du Stanisławem Czapkiewiczem, pseudonim "Sprężyna", a w dniu 20
sierpnia 1942 w obecności Szefa wywiadu i kontrwywiadu II Odcinka

' • ■ i. *

"Żelbet" Obwód Kraków - Miasto Andrzeja Kuczalskiego, pseudonim 
"Ikar" i "Rabatin" zostałam zaprzysiężona co zbiegło się z obję­
ciem przezemnie z dniem 15 sierpnia 1942 r, pracy kierowniczki res­
tauracji "Pod Słońcem" przy ul. Zwierzynieckiej 21* Lokal ten był 
*Fflr Wehrmacht erlaubt" i w związku z tym przebywało w nim wielu 
funkcjonariuszy nienieckich władz okupacyjnych m.i*ftankcjinariuszy 
Gestapo i Kriminalpolizei, od których zdobywałam informacje mający­
ch nastąpić aresztowań oraz akcji represyjnych wobec ludności pol­
skiej* Obserwowałam także osoby przebywające w tym lokalu w towa­
rzystwie Niemców, wskazywałam te osoby "Sprężynie* lub starałam
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się też w miarę możliwości ustalać ich nazwiska* Lokal "Pod Słoń­
cem* był także lokalem kontaktowym "Sprężyny? a przeznaczone dla 
niego materiały przechowywałam w szafie grającej, która znajdowa­
ła się w ostatnim pokoju restauracji, najmniej uczęszczanym*
Moją służbę j*w* potwierdził b*szef wywiadu i kontrwywiadu wojsko­
wego II Odcinka ” Żelbet” obwód Kraków - Miasto płk*Andrzej Kuczals- 
ki* Służbę w ” Szarych Szeregach” potwierdziła Komendantka Maria 
Stępniewska - Szymańska pseudonim "Niuśka” i Izabella Nikiel - Za­
wadzka, co zostało zweryfikowane w Komendzie Chorągwi ZHP i w ZBO- 
widzie*
Niezależnie od tego od listopada 1942 do lipca 1944 prowadziłam 
w tym samym lokalu kolportaż prasy przywożonej do Krakowa z War­
szawy / skrzynka Akcji N / dywersja wśród żołnierzy niemieckich.
Od lipca do grudnia 1944 był także pod moją opieką magazyn żyw­
nościowy znajdujący się w piwnicach restauracji, w którym przygoto­
wywano paczki żywnościowe wysyłane następnie do Stalagów i Oflagów.
W tym samym czasie, w niedziele i w dni, w których lokal był ofic­
jalnie nieczynny, odbywało się w nim szkolenie wojskowe członków 
PŻ / Pomoc Żołnierzowi/, a więc nauka o broni i musztra.
Lokal ten był lokalem kontaktowym, a zarazem skrzynką BIP / Biuro 
Informacji Propagandy / KIP / Kierownictwo Informacji Propagandy / 
i PŻ / Pomoc Żołnierzowi / co potwierdzili: Leszek Wpsylkowski pseu­
donim "Maciej” i Aleksandra Mianowska pseudonim "Kama"
W dniu 3 stycznia 1943 r.po uprzedniej szczegółowej rewizji w domu 
zostałam z domu zabrana przez funkcjonariuszy Gestapo i po spisaniu 
personaliów w siedzibie Gestapo przy ul.Pomorskiej zostałam przewie* 
zioną do więzienia przy ul .Montelupich, a następnie po kilkakrotnym 
przesłuchiwaniu osadzona w celi 37 w więzieniu Koiliecym przy ul.Helc­
lów w t.zw*Szwalni. Zorientowałam się, że moje aresztowanie nie było 
związane z moją pracą konspiracyjną, a działalnością mojego wuja
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Zenona Zawadzkiego, który działał na terenie Lwowa i Katowic 
/ zginął w Oświęcimiu / a moje aresztowanie nastąpiło skutkiem 
wysłania do Niego telegramu okolicznościowego. Ponieważ z moich xcxx 
zeznań wynikało, że moje aresztowanie było zupełnie przypadkowe 
dlatego w dniu 30 kwietnia 1943 r. zostałam zwolniona.
Po zwolnieniu z więzienia ponownie włączyłam się w pracę konspi­
racyjną, którą kontynuowałam do czasu wyzwolenia Krakowa przez 
Wojska Radzieckie tzn.do dnia 18 stycznia 1945 r.
Mój pobyt w więzieniu mam udokumentowany przez posiadane zaświad­
czenie z Okręgowej Komisji do Badania Zbrodni Hitlerowskich oraz 
zaświadczenie z Archiwum Miasta Krakowa przy ul Siennej. Posiadam 
również oświadczenia Świadków przebywających ze mną w tym czasie 
na Montelupich, a mianowicie* Marię Makowską - Pastelską, Janinę 
Lach - Kamińską - Zielińską i Krystynę Remiszewską. Na tej pods­
tawie mam wpisany do karty kombatanta udział w Kampanii wrześnio­
wej, pracę w Ruchu Oporu oraz pobyt w więzieniu hitlerowskim w wy­
miarze łącznym 5 lat i 5 miesięcy*
Posiadam odznaczenia:
Krzyż Armii Krajowej leg.nr*30575
Medal Wojska poraź 1 2  3 4 leg*55252 jako szeregowy
Medal Wojska poraź 1 2 3 4 leg* 33936 jako kapral z cenzusem
Jestem inwalidą wojennym I grupy.
Należę do ZBOWID - Śródmieście.
Należę do ZIW - O/Sródmieście.
Równocześnie jestem członkiem Wojewódzkiej Komisji Informacyjno- 
Prawnej i Wojewódzkiej Komisji Zdrowia gdzie pełnię funkcję 
społecznego sekretarza*
Na podane fakty posiadam oryginalne 
potrzeby mogę okazać do wglądu*

/Danuta

-  4 -
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Życiorys
Krzeszewska Danuta Anna, z domu Hablińska ur. 9.05.1922 r w Kalwarii Ze­

brzydowskiej, Powiat Wadowice. Używała pseudonimu „Anna”.
Matka - Maria Hablińska z domu Ostoja - Zawadzka, absolwentka seminarium 

nauczycielskiego i konserwatorium, nie pracowała zawodowo.
Ojciec - Tadeusz Maria, inż. górniczy (Akademia Górnicza w Leoben), mjr 

dypl. W.P. Uzbr., Oficerska Kadra OKV , Delegat Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
w 1939 r powołany do służby we Lwowie, jeniec obozu w Starobielsku, zamordowany 
w 1940 r. Dla uczczenia jego pamięci wmurowane zostały tablice pamiątkowe w ka­
plicy św. Antoniego Kościoła pod wezwaniem św. Szczepana w Krakowie oraz w 
Kościele Garnizonowym pod wezwaniem św. Agnieszki w Krakowie.

W 1939 r ukończyłam naukę w Gimnazjum Ogólnokształcącym i Liceum Hu­
manistycznym TSL im. F.Preisendanza w Krakowie a następnie Wyższą Szkołę Go­
spodarczą i Studium Hotelarskie w Krakowie.

W roku 1933 wstąpiłam do Związku Harcerstwa Polskiego . W roku 1938 zo­
stałam drużynową V Krakowskiej Drużyny Harcerskiej im. Zofii Bukowieckiej przy 
Gimnazjum i Liceum TSL im. F. Preisendanza w Krakowie i funkcję tę pełniłam do 
chwili wybuchu wojny. Po powrocie z wakacji w sierpniu 1939 r (byłam komendantką 
obozu V Krakowskiej Drużyny Harcerskiej w Łomnicy k/Żegiestowa) zostałam we­
zwana do Komendy Chorągwi, gdzie w związku z ogólną sytuacją polityczną została 
już utworzona Komenda Pogotowia Wojennego Harcerek Okręgu Krakowskiego z 
Alojzą Tokarz - Zwolińską oraz Marią Stępniewską - Szymańską na czele. W Ko­
mendzie otrzymałam polecenie objęcia przez V KDH prowadzenia punktu żywno­
ściowego dla przejezdnych żołnierzy na Dworcu Głównym w Krakowie. Realizując 
otrzymane polecenie zarządziłam zbiórkę alarmową Drużyny, po czym przystąpiłyśmy 
natychmiast do organizacji i obsługi tego punktu. Tak więc od początku wojny stałam 
się członkiem Pogotowia Wojennego Harcerek, która to organizacja została następnie 
włączona do Szarych Szeregów.

Działalność punktu żywnościowego na Dworcu Głównym w Krakowie trwała 
jednak bardzo krótko i została przerwana w wyniku szybko następujących zmian w 
sytuacji wojennej - zmian, które skłoniły mnie do opuszczenia Krakowa.

Z Krakowa, w ogólnym zamieszkaniu, ewakuowałam się na własną rękę i do­
tarłam do Opatowca, który był miejscem postoju szpitala polowego nr 503. Komen­
dantem tego szpitala był dr Pająk. Zgłosiłam się więc do tego szpitala wyrażając chęć 
niesienia pomocy rannym. Jako uzasadnienie podałam, że jako uczennica Liceum TSL 
w Krakowie przeszłam obowiązkowe przeszkolenie sanitarne w ramach przysposo­
bienia-do obrony kraju (PDOK) oraz odbyłam,odpowiednią praktykę n a  Oddziale Chi­
rurgii Miękkiej szpitala im. Gabriela Narutowicza w Krakowie. Przeszkolenie sani­
tarne uzupełnione odpowiednią praktyką odbyłam także w harcerstwie.

Z transportem rannych żołnierzy zostałam następnie wysłana ze wspomnianego 
szpitala, galarem, do Sandomierza, do którego dotarliśmy równocześnie z Niemcami. 
W tej sytuacji ranni zostali wysadzeni na drugi brzeg Wisły, przy czym ciężej rannych
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ulokowano na samochodach a dla lżej rannych podstawione zostały podwody, z któ­
rych uformowany został konwój PCK. Z tym konwojem dotarliśmy do Janowa Lubel­
skiego, który był już wówczas w gruzach a następnie do Biłgoraja i wreszcie do Za­
mościa, który płonął. Przez Włodzimierz Wołyński dotarłam następnie do Kowla. Tu 
natychmiast podjęłam ochotniczą pracę w szpitalu polowym przy ul. Monopolowej 12.

Wobec dużej liczby rannych żołnierzy utworzono przy szpitalu punkt ratowni- 
czo-sanitamy, którego celem było udzielanie pierwszej pomocy lżej rannym. Mnie 
mianowano p.o. kierownika tego punktu i otrzymałam legitymację PCK nr 129/39 
wystawioną w Kowlu. W tym czasie współpracowałam z por. lekarzem Czarneckim.

Swoją pracę w tym szpitalu kontynuowałam także po 17.09.1939 r a więc już 
po zajęciu Kowla przez wojska sowieckie. W dniu 24.09.1939 r otrzymałam prze­
pustkę od Dowódcy Garnizonu m. Kowla. Na początku trzeciej dekady października 
1939 zostałam odesłana z transportem lżej rannych i chorych żołnierzy do Lwowa, 
gdzie w dniu 23.10.1939 r zgłosiłam się w Krakowskim Komitecie Samopomocy 
Uchodźców we Lwowie, wyrażając chęć powrotu do Krakowa.

Do Krakowa powróciłam w pierwszych dniach listopada 1939 r i jedną z pierw­
szych moich czynności było wykradzenie sztandaru V KDH z Harcówki znajdującej 
się na zamkniętym terenie nieczynnego Liceum a następnie zabezpieczenie go przed 
zniszczeniem przez Niemców. Sztandar ten przechowałam przez cały czas okupacji 
niemieckiej, (oświadczenie świadka Marii Stępniewskiej-Szymańskiej, akt darowizny 
sztandaru do Muzeum Historycznego Miasta Krakowa w roku 1986, oraz Tadeusza 
Gaweła: Dni w Sercach Wyryte, Kraków 1992, str. 15 do 17).

W listopadzie 1939 r zostałam zaprzysiężona i rozpoczęłam okupacyjną działal­
ność w pogotowiu Wojennym Harcerek oraz w Organizacji Szare Szeregi w Krako­
wie. Na czas mojej pracy konspiracyjnej przyjęłam pseudonim „Anna”, którego nie 
zmieniałam do końca wojny.

Od 15 sierpnia 1942 r podjęłam pracę w charakterze kierowniczki restauracji 
„Pod Słońcem” mieszczącej się przy ul. Zwierzynieckiej 21 (róg ul. Małej): W dniu 20 
sierpnia 1942 r zostałam zaprzysiężona przez oficera wywiadu i kontrwywiadu woj­
skowego Stanisława Czapkiewicza pseudonim „Sprężyna” , w obecności szefa wy­
wiadu i kontrwywiadu wojskowego II Odcinka „Żelbet”, Obwodu Kraków - Miasto 
AK, Andrzeja Kuczalskiego, pseudonim „Rabatin” i „Ikar”. Zadanie moje polegało na 
zbieraniu informacji interesujących wywiad i kontrwywiad wojskowy a restauracja 
„Pod Słońcem” była „Fuer Wehrmacht erlaubt”.

Niezależnie od tego, w tym samym lokalu, prowadziłam Od listopada 1942 r do 
lipca 1944 r kolportaż prasy przywożonej do Krakowa z Warszawy w ramach „Akcji 
N” (skrzynka ,Akcji N”).( Grzegorz Mazur: Biuro Informacji i Propagandy SZP- 
ZWZ-AK 1939-1945, Instytut Wydawniczy Pax, Warszawa 1987, str.205) Od lipca 
do grudnia 1944 r był także pod moją opieką magazyn żywnościowy znajdujący się 
w piwnicach restauracji, w którym przygotowywane były paczki żywnościowe wysy­
łane następnie do Stalagów i Oflagów. W tym samym czasie, w dni, w których lokal 
był oficjalnie nieczynny , odbywało się w nim szkolenie wojskowe członków PŻ
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(oświadczenie świadka Leszka Wasylkowskiego, pseudonim „Maciej”). W tym sa­
mym lokalu przy ul. Zwierzynieckiej w Krakowie była również skrzynka kontakto­
wa KIP oraz prowadzony „Mały sabotaż” , w którym uczestniczyłam ( oświadczenie 
świadka dr Aleksandry Mianowskiej).

W dniu 3.01.1943 r, po uprzedniej, szczegółowej rewizji w domu, zostałam za­
brana z domu przez funkcjonariuszy Gestapo i po spisaniu personaliów w siedzibie 
Gestapo przy ul. Pomorskiej, zostałam przewieziona do więzienia przy ul. Montelu­
pich. Tu umieszczono mnie w celi, w której przebywałam przez cztery dni. W tym 
czasie byłam kilkakrotnie przesłuchiwana.

Dzięki dobrej znajomości języka niemieckiego i właściwej taktyce w zezna­
niach zorientowałam się bardzo szybko, że przesłuchującemu nie chodzi bynajmniej
o moją działalność jako kierowniczki restauracji „Pod Słońcem”, ale o moje powiąza­
nia z konspiracyjną działalnością mojego wuja, Zenona Zawadzkiego, który mieszkał 
we Lwowie i - jak dowiedziałam się później - miał kontakty konspiracyjne z Katowi­
cami (zginął w Oświęcimiu). Moje aresztowanie połączyłam natychmiast z faktem 
wysłania wujowi telegramu okolicznościowego. Po zorientowaniu się w sytuacji sta­
rałam się wykazać w swoich zeznaniach brak jakichkolwiek moich związków z dzia­
łalnością mojego wuja, której nie znałam, gdyż znać nie mogłam i, co zatem idzie, cał­
kowitą przypadkowość mojego aresztowania. Po czterech dniach pobytu w celi wię­
zienia przy ul. Montelupich zostałam przeniesiona do celi nr 37 oddziału kobiecego 
przy ul. Helclów, czyli do tzw. szwalni. W celi tej przebywałam do końca kwietnia
1943 r a następnie przewieziono mnie do więzienia w Katowicach. (Oświadczenia 
świadków: Marii Magdaleny Pastelskiej, Janiny Kaminińskiej, Krystyny Remiszew­
skiej, wyciąg z Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w Krakowie, zaświadczenie 
Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Krakowie, zaświadczenie z 
Polskiego Związku b. Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów Kon­
centracyjnych, Biuro Krakowskie, 1946 r).

W więzieniu w Katowicach przebywałam w jednej celi z trochę starszą ode 
mnie więźniarką imieniem Maryla, której nazwiska dziś już nie pamiętam. Codziennie 
byłam przewożona do siedziby Gestapo przy ul. Lompy i tam byłam przesłuchiwana. 
Między przesłuchaniami i snem pracowałam wraz z innymi więźniarkami przy skuba­
niu pierza, przy której to pracy należało zachowywać bezwzględne milczenie. Za zła­
manie tego nakazu karano zamknięciem w ciemnicy, na której podłodze stała woda. 
Do dnia dzisiejszego nie mogę korzystać z windy z obawy, że winda zatrzyma się 
nieoczekiwanie w szybie i znajdę się w ciemnościach.

Zastosowana przeze mnie taktyka składania zeznań oraz uporczywe trzymanie 
się jednej ich wersji spowodowały, że uznano moje zeznania za prawdziwe a areszto­
wanie za przypadkowe. W wyniku tego zostałam w maju 1943 r zwolniona z więzie­
nia w Katowicach i mogłam powrócić do domu, do Krakowa.

Powróciłam wyczerpana i chora. Szybko jednak powróciłam do zdrowia a po­
nieważ wyszłam z więzienia czysta mogłam także powrócić do przerwanej działalno­
ści konspiracyjnej tym bardziej, że lokal „Pod Słońcem” pozostał poza wszelkimi po-
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dejrzeniami. Dowodem słuszności takiej oceny sytuacji był fakt, że Gestapo nie wyka­
zało najmniejszego zainteresowania ani lokalem ani osobami z którymi współpraco­
wałam. Ponieważ jednak po moim wyjściu z więzienia były jeszcze u mnie w domu 
dwukrotnie rewizje, wynajęłam „na wszelki przypadek” pokój przy 
ul.Kochanowskiego, w którym nie meldowałam się. Lokal ten był całkowicie bez­
pieczny, gdyż - co najważniejsze - posiadał dwa wyjścia. Po całkowitym uspokojeniu 
się sytuacji pokój ten oddałam na lokal kontaktowy „Akcji N”.

Swoją pracę konspiracyjną w restauracji „Pod Słońcem” kontynuowałam do 
dnia 17 stycznia 1945 r (Oświadczenia świadków: Andrzeja Kuczalskiego, pseudonim 
„Ikar” i „Rabatin” oraz Leszka Wasylkowskiego, pseudonim „Maciej”).

Po wkroczeniu do Krakowa Armii Sowieckiej pozostawałam nadal w ścisłych 
kontaktach o charakterze służbowym z Leszkiem Wasylkowskim, pseudonim 
„Maciej”, moim zwierzchnikiem w BIP i w „Akcji N” wykonując jego polecenia i nie 
zważając na fakt formalnego rozwiązania AK.

Na przełomie lata i jesieni 1945 r wspomniany „Maciej” zaproponował mi 
podjęcie działalności w nowej organizacji - „Wolność i Niezawisłość” - która miała 
zająć miejsce AK i - jak wynikało z wyjaśnień - była bardziej dostosowaqna do aktu­
alnych warunków w Kraju i potrzeb społeczeństwa.

Ze względu na wieloletnią współpracę z „Maciejem - Józkiem” oraz żywione 
do niego zaufanie wyraziłam zgodę na przedstawioną mi przez niego propozycję wy­
korzystania mojego mieszkania na siedzibę władz Okręgu Małopolskiego WiN. Stan 
ten trwał do grudnia 1946 r. W tym czasie wykonywałam różne czynności zlecane mi 
przez moich zwierzchników (Oświadczenia świadków: Leszka Wasylkowskiego, 
pseudonim „Józek” oraz Anny Wysockiej, pseudonim „Perełka” - obydwoje z WiN).

Od roku 1945 byłam członkiem i zawodnikiem Sekcji Wioślarskiej AZS i uzy­
skałam klasę III, II i I , czyli najwyższą będąc w kadrze trenera Rogera Vereya. Po­
mimo dobrych wyników na niwie sportu wyczynowego musiałam po kilku latach zre­
zygnować ze względu na niezadawalający stan zdrowia będący wynikiem okupacyj­
nych przeżyć i pobytem w hitlerowskich więzieniach. Tym nie mniej pozostałam 
członkiem i działaczem AZS. Przez szereg lat, do dnia 13.12.1981 r, działałam w kole 
seniorów AZS pełniąc funkcję skarbnika a następnie sekretarza tego koła.

Po wyjeździe moich dzieci z Kraju w roku 1981 moi przyjaciele a szczególnie 
Władysław Raźniak, żołnierz z Wileńskiej AK, pseudonim „Czarny”, namówili mnie 
do podjęcia starań o uzyskanie Książki Kombatanta. Z myślą „o moich potomnych” 
dałam się do tego namówić i w dniu 20.12.1983 r uzyskałam wydaną mi przez ZBO- 
WiD Książkę Kombatancką nr 0137437, nr ewidencyjny 166456, w której zaliczono 
mi 5 lat i 5 miesięcy. Ze zrozumiałych powodów nie wszczynałam wówczas żadnych 
kroków mających na celu udokumentowanie mojej działalności w WiN. Dopiero po 
przemianach w naszym Kraju mogłam wystąpić, aby w wydanym mi dn. 7.05.1993 r 
Zaświadczeniu o Uprawnieniach Kombatantów i Osób Represjonowanych uwzględ­
niony został trwający od września 1945 r do grudnia 1946 okres mojej działalności w 
Małopolskiej Komendzie WiN. Razem zaliczono mi 6 lat i 8 miesięcy.
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Ze względu na stan mojego zdrowia podjęłam wcześniej starania o uzyskanie 
uprawnień inwalidy wojennego. Książkę Inwalidy Wojennego nr 7855 otrzymałam w 
dniu 15.11.1984 r. Ulegając dalszym namowom moich przyjaciół podjęłam pracę 
społeczną w Zarządzie Wojewódzkim Związku Inwalidów Wojennych RP i wkrótce 
zostałam powołana na sekretarza Komisji Interwencyjno -Prawnej oraz Komisji 
Zdrowia. Na zjeździe Okręgowym Związku Inwalidów Wojennych RP, w dniu 
8.12.1990 r, zostałam wybrana v-prezesem Zarządu Okręgowego ZIW RP. W dniu 
18.06.1994 r zostałam wybrana v-prezesem Stowarzyszenia Szarych Szeregów, Od­
dział Kraków.

Nigdy nie należałam do PZPR ani do innych organizacji o charakterze politycz­
nym lub innych służb, czy organów PRL. Jako wierząca katoliczka („Sodalis maria- 
nus”) kierowałam się zawsze miłością do Ojczyzny chcąc swoją oddaną i bezintere­
sowną pracą społeczną przyczynić się do jej prawidłowego rządzenia i rozkwitu. 
Obecnie jestem członkiem:

•Związku Inwalidów Wojennych RP,
•Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych Więźniów Poli-, 

tycznych,
•Światowego Związku Żołnierzy AK,
•Polskiego Związku b. Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obo­

zów Koncentracyjnych,
•Stowarzyszenia Szarych Szeregów (podharcmistrzyni),
•Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej,
•Inspektoratu AK „Maria” 106 D P ,
•Stowarzyszenia Rodzin Ofiar Katynia.

Posiadam następujące odznaczenia:
• Krzyż Kawalerski OOP, leg. nr 290-89-25, Rada Państwa 15.02.1989 r,
• Krzyż Armii Krajowej leg. nr 30575, KBŻ AK Londyn 22.05.1984 r,
• Medal Wojska Polskiego po raz 1, 2, 3 i 4,(kapral z cenzusem), leg. nr 33936 

MON Londyn 15.08.48
•  Krzyż Partyzancki leg. nr 2426-87, Rada Państwa 15.07.1987,
• Medal za Udział w Wojnie Obronnej 1939 leg. nr 317-86-12 MW, Rada Pań­

stwa 4.08.1986.
• Medal Zwycięstwa i Wolności 1945, leg. nr 393-87-20, Rada Państwa 

4.03.1987,
• Krzyż Zrzeszenia Wolność i Niezawisłość, leg. nr 575, Kapituła Krzyża WiN 

20.12.93 r,
• Krzyż Niezłomnych, leg.nr 000857, Zarząd Naczelny Stowarzyszenia Pol­

skich b.Więźniów Politycznych, Wrocław 1.05.1999 r,
• Krzyż Walki o Niepodległość, leg.nr 002928, Stowarzyszenie Polskich Kom­

batantów w Kraju „ANTYK”, Zarząd Główny Gliwice Stowarzyszenie Pol-

5
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skich Kombatantów i Weteranów im. Generała Stefana Grota-Roweckiego,
20.09.1999,

• Krzyż Więźnia Politycznego, leg. nr 5448, Stowarzyszenie Polskich b. Więź­
niów Politycznych, Prezydium Zarządu Naczelnego, Uchwała nr 1/99 z dn.
20.10.1999,

oraz następujące odznaki: Złotą Odznakę za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej, Złotą 
Odznakę za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa, Odznakę Honorową Zasłużonego 
Działacza ZIW, Złoty Medal Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej, Srebrną Odznakę 
AZS, Odznakę Pamiątkową „Akcji Burza” AK oraz Legitymację Weterana Walk o 
Niepodległość, medal 50-lecia Wyzwolenia Obozów Koncentracyjnych „Za wasze 
cierpienia nasza miłość”, Freiburg 27.01.1995 r a także wiele innych okolicznościo­
wych medali i dyplomów.

Pracowałam zarobkowo w następujących firmach i instytucjach:
1) Firma Hojarczyk w Krakowie od 15.03.1942 r do 1.08.1942 r,
2) Restauracja „Pod Słońcem” w Krakowie, ul.Zwierzyniecka 21, kierowniczka re­

stauracji od 15.08.1942 do 15.04.1945 r,
3) Restauracja „Klubowa” w Krakowie - samodzielne prowadzenie przedsiębiorstwa 

od 17.05.1945 r do 31.12.1947 r,
4) Akademicki Związek Sportowy w Krakowie, sekretarka, od 15.08.1948 r do

26.02.1949 r,
5) Okręgowy Związek Cechów w Krakowie, kierowniczka świetlicy od 1.03.1949 do

15.05.1949 r,
6) Instytut Odlewnictwa w Krakowie, kierowniczka stołówki, kasjer a następnie kie­

rowniczka Sekcji Finansowej; od 15.07.1949 r do 31.10.1955 r; odeszłam na wła­
sną prośbę ze względu na zły stan zdrowia;

7) Sekcja Wioślarska AZS w Krakowie, od 1.12.1956 do 31.12.1966 r, odeszłam na 
własną prośbę ze względu na zły stan zdrowia.

W roku 1950 zawarłam związek małżeński z Romanem Krzeszewskim (prof.dr 
hab.inż. nauk technicznych). Mam dwoje dzieci: syna Tadeusza (ur.7.o4.1952 r) mgr 
inż. zamieszkałego od roku 1981 w Szwecji oraz córkę Zofię (ur.7.05.1961 r), Elec- 
tronical Enginering i CGA zamieszkałą od roku 1981 w Kanadzie.

6
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Tłumaczenie uwierzytelnione z języka rosyjskiego

/Pismo wypełnione atramentem z pieczątką nagłówkową: 
Naczelnik Garnizonu m. Kowla . / .
Zezwala się na swobodne przebywanie w m. Kowlu i w okolicy-
tow. Danucie Hablińskiej bez ograniczenia dnia i ndicy0----
Pieczęć podłużna o treści:Sekretarz. ---------------------
Dnia 24 września 1939 roku, m. Kowel----------------------

1 ^ / 3

Nr rep. 1/85
Stwierdzam zgodność powyższego dokonanego przeze mnie 
tłumaczeniaz przedłożonym mi dokumentem.

- . * . J&«&£&kowie, dnia 23 stycznia 1985 roku.
kopa *oryoin̂ ?

i -/
w.:**: u • ŁicajÓŁT

.» '«SKłEliO iul. U ki. icift S5/ŁW —v"*

Nr rej.
Ninlejstwn st Tflerdza rui In ulenlycz.no ŚŁ podpolu

" M c .U c M t J r f y & f - • '
i-.rss«ęg'i!jO i je;;o pi ścięci urtędow«j 
Rkasowsiu) colate a 50 ił

Pieiei Są£u TrujswódiMi 
WICEPREZES

Sądu Wojewódzkiego

m or A dam  S
i; /

V-re Prezes 7ir7ąt?si fIónJcnjo
Stowarzyszenia v.oł iiei*y A»i 

w Krakowie

(—) Franciszek O/emus

St*!arfza sgcdrtoić 
Kr kkow, o fi ia. .y. i]!..-. .1 y. H.-?
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(ftbmti luititSuMpmutj IsWfctaw
s j j g  P  r e  Z JZ <el IsMy1"*? ą d er z e n i

zgłosił się w Krakowskim Komitecie Samopomocy UchodzCow, jako uchodźca z Wojewodztwa Krakowskiego,-, ,
celem otrzymania pomocy

'■ ■ <: ______ ______ .____ _ ; ■ .
/podpis uchodźcy/ 

Prezes

8twier±» ste ; > 
kopii z orypinaiŁcn̂ .̂ 
K^ów. ś,vAa..ł&/*f/„>

(tu -ć )  S  C  »

Oh. o h

v _cc Prezes
Stow arzyszenia Ż.oinierzy h ‘v

w K.n>£owie 

(_ )  O rem us
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X 7.11-

20 grudnia 1961 r.

r '

ił, .II i n i a
Kol.Danuta Anna Krzeszewsl;.a z < . riablińsica ur.9*0p«1922 r.Al• Sł j n :iCiiiege 1 ii m* 8. od chwili 

r. 194i>zawieszka*a w Krakowie
reaktywowania AU.ade oicL. iego iiwiąa£.u Sportowego w była czynnym członkiet:. i zawodnikiem Sekcji wioślarskiej 
AZS i uzyskała klasę wioślarską Iii, II i It cayii naj­
wyższą, będąc w kadrze treneru Rogera V«rey a.Pomimo dob­rych wyników na niwie sportu wyczynowego musiała po kil­
ku latach z niego zrezygnować ze względu na niezad&wala- 
jący stan zdrowia, będący wynikiem przeżyć okupacyjnych 
związanych a pracą iconspiraeyjni oraz pobytem w -więzie­
niach hitlerowskich* Rezygnując ze sportu wyczynowego po­
została nadal wierna barwom Klubu pełniąc przez szereg lat funkcję sekretarza Sekcji Wio dl .rskiej AZS oraz uczest-

p r ac a c  b s p o  i e e  z n y e  1 i 
i o di oi-

i* * >' C* .i- V-U ó
wiązanych z:
AZS, przy ul.Kościuszki

"podniesieniu flagi* zwią- 
.‘ioślurukie^o.

nicząc- odbudową przystani 
nr* 38,- organizowaniem i udziałem w sportowych obozach w Karpa­czu i Międzyzdrojach.

- organizowaniem uroczystości 
zanych z inauguracją sezonu- organizowaniem okresowych spotkań Old-Boy^ów /seniorów/

- organizowaniem uroczystości jubileuszowych owiązanych 
a GO-leciemSSeiccji Wioślarskiej AZS w r.19ó8,

- organizowaniem uroczystości jubileuszowych związanych 
z 70-leciem Sekcji Wioślarskiej A3S w rll978.

Przez szereg lat działała również Kole, Seniorów <A2S peł­niąc funkcję skarbnika, a następnie sekretarza tego Koła, do dnia 13 głudnia 1981 r*
W swojej długoletniej pracy społecznej wykazała wiele cen­
nej inicjatywy, eneręii i zaangażowania oraz umiejętności 
nawiązywania kontaktów i współżycia z ludźmi nacechowane 
życzliwością i bezinteresownością, przez co zyskała popu­larność, sympatię i szacunek środowisku akademickim.
Zć. swoją długoletnią pracę społeczną otrzymała szereg dyp­lomów, wyróźnidń oraz srebrna odzn.!>kę Zarządu Głównego AZS*
Zaświadczenie niniejsze, dotycząc^ przebiegu pracy społecz-

caasowcgo wstrzy*€ JliJnej * naszym Związku wydaj 
mania działalności Ho i... Seniora

na skutek 
f. powodu etanu wojennego

j) / ja  d  <p£yo<,. vj^j ✓

>r̂ twear*ic
f”,

tRfs Ha
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HJEWilZUE AMBWH PArSTr/OJSff Ob.

Danuta Krzeszewska
*

w Krakowie
w  K r a k ł  

ul. Sicnr.o t.‘>.
30*>’ĆC Kraków
0001100 

Wasze pismosino Nasz znak Data
1 1 . I X . 83 842-'ł8V83 Z U . X . 8 3 r.

Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Krakowie zaświadcza,
że w aktach Polskiego Komitetu Opiekuńczego Kraków Miasto 
na zachowanych listach więźniów -więzienia przy ul.Montelupich 
w Krakowie otrzymujących paczki żywnościowe za pośrednictwem 
Polskiego Komitetu Opiekuńczego figuruje nazwisko Ilablińska Danuta 
w dniach 11 i 15 stycznia 19^3 r. oraz 8 i 12 lutego 19*0 r.
/sygn.POLKO 173 a i 17V.

Archiwum przypomina, że akta więzienia Montelupich w Krakowie
nie zachowały się.

ZW/MS
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53 /
. v d ) Q /n y iM A jpU j, ( ^ y tŁ U Z C mStwierdzamy nime jszya, se ob r . . . r ...... ........... ,

zarejestrował się w dniu dzisiejzym w'naszym Zwiaska,Jako b.więzien
<PMĄUw__ ...polityczny obozu koncentracyjne

Nr.więźnia.... .......
Kraków dn. £A. 1 . 1946

POLf
I), t fę f- ■.

W : (

U
f

rr pf
0 ̂ * C * 

-Wnych
w j\ . 0

5fSJEHŚ92SIE ttSPWH JWSTCCSf Ob.
w  !\  r k -  .> v ; #r. Danuta Krzeszewska

1 * w Krakowie
,,i. i 40-9 4 

— C‘*> 6G  K r o !; o ",

coor.oo
Wasze pisi.io Xasz znak Data
11.IX.83 8*ł2-/*8V33 24.X.83 r.

V.'ojewódzkie Archiwum Państwowe w Krakowie zaświadcza, 
żc w aktacii Polskiego Komitetu Opiekuńczego Kraków' Miasto 
na zachowanych listach więźniów więzienia przy ul.Montelupich 
w Krakowie otrzyrnującycli paczki żywnościowe za pośrednictwem 
Polskiego Komitetu Opiekuńczego figuruje nazwisko Ilablińska Danuta 
w dniach 11 i 15 stycznia 19^3 r. oraz 8 i 12 lutego 19^3 r.
/sygn.POLKO 173 a i 17V.

Arcliiwum prz^oraina, że akta więzienia Montelupich w Krakowie 
nie zachowały się.

D T 8 E R T O !

ZW/MS £ ■ „ . /• / ) • • ' / /
• /  \ J  x- L L C L , i  (  ,  /  /  /

’ *’r /er*t«*srx*i
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f - ^ 3  a ? 'd ( ) ' ' /
Stwierdzany M niejszy*, ie ..........

z a r e j e s t r o w a ł  s i ę  w dniu dzisie-Jzym v/ naszym Zwiąsku,$ako b . w i ę z i e ń

aoy) n* ■p o l i t y c z n y  obozu koncentrac

N r . w i ę ź n i a ............................... POL

Kraków dn. £ £ :.Ą ___ 1946 . lM V r  - '■
r • • • • ‘

VV;v: ‘ '•
^yin^cii

i /  ~ SK °1—■// /

1
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KOMENDA CHORĄGWI KRAKOWSKIEJ IM.T.KOŚCIUSZKI
31-131 KRAKÓW UL KARMELICKA 31 KONTO NBP VII OM KRAKÓW 35073-3102-132 
T r " ~ cON 2 2 98 4 4 .  227722 .  339329 TELEX 0325686

L.dz K raków ,dn ia  1 2 .1 2 .1 9 8 3 * ' .

r '

Z A Ś W I A D C Z E N I E  N r . 3 2 /8 3 .

Jako przew odniczący  K o m is j i  W e r y f i k a c y j n e j  
do spraw p r z y n a l e ż n o ś c i  do S z a ry c h  Szeregów 
w Krakowie w l a t a c h  o k u p a c j i  -  oświadczam, 
że DANUTA HABLIŃSKA-KRZE3ZE77SKA ps ."A n n a"  
u r ,  0 9 . 0 3 . 1 922r  w K J i w a r i i  Z ebrzydow sk ie j  
by ła  u c z e s t n i c z ą  Pogo tow ia  Wojennego H a r ­
c e re k  -  O r g a n i z a c j i  H a r c e r e k  w Krakowie 
od l i s t o p a d a  1 9 3 9 r .  do s i e r p n i a  1 9 4 2 r .

O s o b i ś c i e  mi znana Maria  S tę p n ie w s k a -  
Szymańska o r a z ^ a b e l l a  Nikddl-Zwadzka 
są  kom peten tne  do z ł o ż e n i a  o ś w ia d c z e n ia  
świadka w s p ra w ie  Danuty H e b l i ń s k i e j -  
K r z e s z e w s k i e j . -

/

Przewodniczący  K o m is j i

mgr i n ż . S t a n i s ł a w  P o r ę b s k i  
v7ła sno ręczny  p o d p is  h a r c m i s t r z
p o tw ie rd z a  s i ę :

K / zo°dnotó
ml\ Chorq4vff

P Prp7fs Zarrądo Mównejl0 
-re  »rezes -»0>n\erzy AK

-------  ,_ l P r ^ S a O " ® ’
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Our ref.

1 0 1 4 9 /8 4 .

r z / 2 6
KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EXSERV1CEMEN ASSOCIATJON 

240, KING STREET, LONDON, W6 ORF

Londyn -  2 2 ,0 2 ,1 9 8 4 r ,

Z A Ś W I A D C Z E N I A  W E R Y F I K A C Y J N A
( Wyciąg z akt personalnych)

H A B L I n S K A  -  KRZESZEWSKA Danuta
Urodzona 0 9 ,0 5 ,1922r, w K alw arii

Zebrzydow skiej.
Córka -  Tadeusza i  idarii,

Kolportorka B, I .P ,  A, K,

Pseudonim: " Anna "
P rzydzia ł: Okręg A,K, Kraków,

Odbyła słu żb ę wojskowa w szeregach:Szare S zereg iA*

P rzeb ieg  służbyi
11,19 39 -  Z aprzysiężona w Krakowie,

11,1939 -  02,1942 -  P rz y d z ie lo n a  do Szarych Szeregów w Krakowie.
-  U kończyła Kurs Łączności,

02,1942 -  01,1945 -  P r z e n ie s io n a  do B, I ,P , , gdzie  p e łn i ła  funkcję
k o lp o r te r k i ta jn e j  prasy d la  Okręgu Kraków. 
Oddała swój lo k a l na punkt kontaktowy. 
P rzy d z ie lo n a  do Komórki A kcji "N" w Komendzie 
Okręgu Kraków.
Aresztowana przez Gestapo.
Po zw o ln ien iu  w dalszym ciągu prow adziła  
k o lp o r ta ż  a k c j i  "NH, ł

Czeki i przekazy pieniężne prosimy wystawiać na: Polish Home Anny Ex-Servicemen Association

8̂0dDo*ć odp;̂  * urŷiiałJerji
*ię

f»r«lcó,/. dM* ^biA.r__isSIL
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I  Z. li 3
KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX-SERVICEMEN ASSOCIATION 

240, K IN G  STREET, LONDON, W6 ORF

L  dz 1 0.41 2/84 Londyn, dnia OJ.06.1984

0 u T  r6 f ' ZAŚWIADCZENIE WERYFIKACYJNE
/WYCIĄG Z AKT PERSONALNYCH/

HABLIŃSKA—KRZESZOWSKA Danuta, ur. 09.05.1922 w Kalwarii Zebrzydowskiej
Córka Tadeusza i Marii

Kanral z Cenz. A.K.

Pseudonim: "Anna"

Przydział Okręg1 A.K. Krakdtf.

Odby/a służbę wojskową, w szeregach : Szare Szeregi A.K. 

Przebieg s/uzby:

11.1939 Zaprzysiężona w Krakowie.

11.1939 - 08.1942 Przydzielona do Pogotowia Harcerek w Szarych
Szeregach. Pe^ni^a funkcje łączniczki - 
kolportowana tajna prace, prowadziła "ma/y sabotaż"'

08.1942 - 01.1945 Przeniesiona do Komórki wywiadu Komendy Okr. A.K.
Kraków. Aresztowana przez Gestapo - po uwolnieniu 
pracowa/a w dalszym ciągu, aż do wkroczenia 
wojsk sowieckich.

Odznaczenie : Medal Wojska

Czeki i przekazy pieniężne prosimy wystawiać na: Polish Home Army Ex-Servicemen Association
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX-SERVICŁMEN ASSOCIATION 

249, KING STREET, LONDON, W6 ORF

L  di 1.043.2/84 Londyn, dnia 03.06.1984

0uT ref- Z A Ś W IA D C Z E N IE  W E R YFIK A C Y JN E

/W Y C IĄ G  Z  A K T  P E R SO N A LN YC H /

HABLIfCKA-KRZESZOWSKA Danuta, ur. 09.05.1922 w Kalwarii Zebrzydowskiej
Córka Tadeusza i Marii

Kapral z Cenz. A.K.
P s e u d o n i m :  " A n n a ”

Przydzia/: Okręg A.K. Kraków.
Odby/a s/użbę wojskowy w szeregach : Szare Szeregi A.K. 

Przebieg s/uzby:
11.1939 Zaprzysiężona w Krakowie.
11.1939 “ 08.1942 Przydzielona do Pogotowia Harcerek w Szarych

Szeregach. Pe/ni/a funkcje łączniczki - 
kolportowa/a tajna, prace, prowadziła "ma/y sabotaż"

vf-
08.1942 - 01.1945 Przeniesiona do Komórki wywiadu Komendy Okr. A.K.

Kraków. Aresztowana przez Gestapo - po uwolnieniu 
pracowała w dalszym ciągu, aż do wkroczenia 
wojsk sowieckich.

Odznaczenie : Medal Wojska

GŁOWNA K O M ISJA W ER YFIKACYJN

Czeki i przekazy pieniężne prosimy wystawiać na: Polish Home Anny Ex-Servicemen Association
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Maria Stępniewska-Szymańska. “Niuśka”.Kraków.. . ̂ nia 22. I-..... 19.85*.
M ie jsc o w o ść

30-3.2.4.Kr.ak.Q.iM..,.wl.*.5.zi.w.§..d2..]s;a..1.6/..2.....
N a zw isk o , im ię ,  p s e u d o n im  i  a d re s  

s k ła d a ją c e g o  o ś w ia d c z e n ie

O ŚW IA D C Z E N IE  ŚW IA D K A

Ja, jako ucz.estnik(czka) (w ym ienić. formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia,

formację wojskową od -d o ): O r g a n i z a c j i ..H arcer.ek:....,.,.S .z .ar£ ....S z .er .ag i" .......................

Pogotowia Wojennego harcerek w Krakowie od 1939 do 18.I . 1945 r.
świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawidłowość 
podanych niżej przeze mnie faktów, legitymujący(a) się dowodem osobistym seria i numer

..Z.L...3.6.6.20.8.8....................... wydanym dnia1..8.....g.X.Ud.n.i..a... 19.fo.7..r. przez ..KMM.O....&X.&k.Q.YŁ.-..;.

O Ś W I A D C Z A M :  i  T a d eu sza  Hablińskieg
że ob Danuta H a b l iń s k a - K r z e  szew sk a syn (córka) M a r i i  z Zawadzkich
urodź, dnia ..9..mają.............................19.2 2 .r. w .......Kalw.ax.il..Z.e.b.r.zy.d.Q.w.s.kie..j...........
jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę 
•obozu lub więzienia, formację wojskową oraz okoliczności, w których świadek zetknął się

z otrzymującym(cą) oświadczenie i czasokres od — do): ..............................1..?.?..?... ......... .

nm...Łiaxc.e.r.e.k........4...wrześni.ą....l9.3.9....pracomł.a...w...£ôot.P.wlu....W.0.j.ennm...Haxc.gr.e.k
.... .............................

....... ...............................................
^  ^ .....I .....

.. ............ . * T o rernu
.‘..

.................................................... .............. ........................................................................................................................................................................................................................ -

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ............'.'.Anna.1.!............... .......................... ............ i pełnił(a)
funkcję — brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w okresie 
bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, 
w jakim był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem,

• udział w akcjach bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie

zmiany i czasokres od —  d o ) :..Q..d.25.sifi.xpiiia...l.9.39--do....4'.września..1.9-39 praco-
wa|ą w. Pogotowiu ...Woj e ^ ^ .. harcerek w...Krakqwie. w ...t .̂.. czasie, została  
powołana do pełnienia służby jako drużynowa V Krakowskiej Drużyny

Mr.Q.e.̂ §̂ ..l.w..ł.Z^il...S^.vvle.ęM.e.i..pxay....Glro.aa&jm..l...i/iceum...TSL....i.ffls.Fr. 
Preisendanza^ dworcu głównym kolejowym w Krakowie zo-

s.tał....zorganizow.any...p.imk.t....ż.y3/vnoi.c.iQwy...d.X.a...p.x.2igjez..d.ny.Qh...żo.ł.n.i.er.z.y. Pra- 
cowała tam wraz z harcerkami ze swoje j  drużyny, niestrudzenie i  z peł- 

nym oddaniem niosąc pomoc potrzebującym, nie szczędząc /c.d.na str.nast,  

Jeśli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien wpisać num er legitymacji członkowskiej:

9..1.3.§..?.93__wydanej przez Zarząd Okręgu w.Kr ak.O.wie 3 nr .. ewi  d.t.16 5.-.6 5..2...........
Własnoręczność podpisu s tw ien^a  się: Prawdziwość powyższych danych

stwierdzam własnoręcznym podpisem* t / o m o ś ć t 
ZAflZĄU Wf*3T,':"Cf

...........................i / ł .  C H O P U lA  i
Piecze® ®  m w ś S  :b i U nr̂ub a

J d l  nora-i. z n o w i u  W yd. A kcydens. hŶ W/C, E e tn a  tiOa Z am . n r  2178/WAY33 
L Z G raf. Z9 B iłg o ra j 2610/83 A4 127.00(/ '  i
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sił ani czasu. Funkcję tę pełniła do 4 września 1939 a następhie 
wraz z wojskiem i uchodzącą ludnością cywilną opuściła Kraków. 
Oświadczenie niniejsze potwierdzam jako uzupełnienie jej pracy 
harcerskiej w celu zweryfikowania jej pracy w wojnie obronnej 1939, 
czyli Polskiego Września, aby na tej podstawie mogła za ten czas 
otrzymać wpis do Karty Kombatanta oraz ubiegać się o przyznanie 
medalu wojny obronnej 1939 r.
Biorąc pod uwagę jej postawę przez cały okres okupacji i ciągłe 
niebezpieczeństwo utraty wolności czy życia - zasługuje na takie 
odznaczenie.

80-*47

•» I . I • ii T.
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przekazania Sztandan. V fińskiej Krakowskiej Jmżyny Harcerskiej
im. Zofii Bukowieckiej przy Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcącym

• • • • • ' .  i •

Towarzystwa Szkół Lądowych im. ?ranciszka Prcisendanza w Krakowi- 
dc .iu> eu.u Historycznego Miasta Krakowa.

• II

Danut.. A^na Hablińska - krzeszewska ostatnia drużynowa V Żeńska ej 
Kratcowrkiej drużyny HarcersLi33 iu. ',*ii Bukowieckiej, w której 
przcynowaniu Sztandar pozostav.!ał od 1939 roku, działając w poro-

• * 11^umieniu z przedstawicielkami dr>-- yny;

Ireną Kolpy, V;aler_ dowieź, Izabellą ..ikiei - Zawadzką,

Zdzisławą v'erlag - Augustynę Zofia Meres, Stanisławą Nikiel -t

Michalik i Ireną Wojtaszek - Klimontowioz -

^r^ekazuje Muzeum Historycznemu w Krtuowie YJ s "oryczny sztandar 
cel.iu włączenia go do zbiorów.

i
. . . .  !
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O ś w i a d c z e n i e
(22)

We wrześniu 1943 r wynajmowałem pokój na parterze domu przy ulicy 
Pańskiej, róg ulicy Radziwiłłowskiej, Gospodyni prowadziła sklep 
spożywczy. Pewnego dnia, około godziny 12 w nocy, usłyszałem dobija­
nie się do drzwi mieszkania i krzyk: "otwierać, gestapo". Gospodyni 
nie otworzyła drzwi natychmiast, ale powiadomiła mnie, że do drzwi 
dobija się gestapo. Powiedziałem do niej: to po mniej proszę powoli 
otwierać drzwi a ja ucieknę przez okno. Otworzyłem okno i rozejrza­
łem się. Prawie pod oknem stał niemiecki żołnierz, lotnik, z kobie­
tą. Pomimo tego zdecydowałem się wyskoczyć, ale żołnierz nie zarea­
gował, tylko odszedł. Ja poszedłem szybko ulicą Radziwiłłowską w 
kierunku dworca, do bramy kamienicy Radziwiłłowska 29. Zadzwoniłem. 
Wpuścił mnie dozorca, któremu powiedziałem, że idę do pani, u której 
jadam obiady. Gdy zapukałem, otworzyła mi drzwi, ale doznała szoku, 
gdy powiedziałem jej, że uciekłem przed aresztowaniem przez gestapo 
i w tej sytuacrji proszę ją o pozwolenie na zatrzymanie się u niej 
przez kilka godzin. Błagała mnie, abym sobie poszedł. Nie mogąc 
wyjść na ulicę przypomniałem sobie, że na II piętrze mieszka młoda 
osoba imieniem Danusia, z którą kilkakrotnie spotykałem się na 
klatce schodowej idąc na obiad. Zdecydowałem się, poszedłem wyżej

*

i zapukałem do jej drzwi. Po chwili usłyszałem pytanie; kto tara ? 
Odpowiedziałem, że jadam na parterze obiady, że znamy się z widze­
nia a teraz proszę ją o otworzenie drzwi. Drzwi uchyliły się i 
wszedłem do przedpokoju, w którym znajdowały się jeszcze dwie panie 
Powiedziałem: proszę pani, uciekam przed gestapo , niech mnie pani 
gdzieś tu u siebie zamelinuje. Zapytałem: a kto to są te dwie panie? 
Odpowiedziała: niech pan będzie spokojny. Pani Danusia zaprowadziła 
mnie następnie na balkon kuchenny, z którego prowadziły na dół 
jakieś schody, dała rai stołeczek do siedzenia oraz koc. Powiedziała}
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tymi schodami, gdyby tu przyszli, może pan zejść na tory kolejowe.
Ja o niczym nie wiem. Drzwi od kuchni na balkon pozostawiła otwarte. 
Na balkonie tym przesiedziałem kilka godzin, do rana. Rano p.Danusia 
wyszła na ulicę, aby sprawdzić sytuację a po jej sprawdzeniu powia- L~ 
domiła ranie, że mogę iść. Serdecznie jej podziękowałem i chciałem 
przeprosić ją za kłopot, ale przerwała mi słowami: niech pan nie 
dziękuje, musimy sobie pomagać.
Od tej chwili nie widzieliśmy się przez kilkadziesiąt lat.
Ponownie, przypadkowo, spotkałem panią Danutę Krzeszewską jako 
v-prezesa Zarządu Okręgowego Związku Inwalidów Wojennych RP a Krako­
wie na jednym z zebrań tej organizacji.
Dziś opisując wydarzenia sprzed kilkudziesięciu lat raz jeszcze 
chcę jej wyrazić moją wdzięczność i serdecznie podziękować za ura- »j 
towanie mi życia, ,
W uznaniu jej odwagi spowodowałem u mojego dowódcy, Pana generała > 
Bolesława Nieczuja-Ostrowskiego , aby wcielił ją w szeregi naszej
106 D.r. AK Inspektoratu Maria. Uczestniczy ona w naszych zebrąniacR11
i uroczystościach a także chętnie i - jak zawsze - bezinteresownie 
pomaga naszym członkom w załatwianiu różnych, trudnych spraw.

Kraków, 07.02,1995 r.

Le
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ul.Studencka 5 
31*116% Kraków

Związek Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej I Byłych Więźniów Politycznych 
KołoNr*12

Kraków,dnia 12 lipca 1995 r*

W#Pan PrezesKapitan Józef KopczyńskiZwiązek Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej 
i Byłych Więźniów Politycznych Zarząd Wojewódzki 
ul*Rakowicka 22 " K r a k ó w

Zarząd Koła nr*12 Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej 
pragnie wydać Kol*Danucie Krzeszewskiej - więźniowi politycznemu 
Inwalidzie wojennemu I grupy wojennej pozytywną opinię jako zna* 
nemu i cenionemu działaczowi społecznemu, obecnie V-ce Prezesowi 
Stowarzyszenia Szarych Szeregów w Krakowie*
Uczestniczyła przez cały rok w pracach Komitetu Środowiskowej, 
Obchodów 50-tej Rocznicy Wyzwolenia z Hitlerowskich Więzień i Obo­
zów Koncentracyjnych - 31-116 Kraków, ul*Studencka 59* jako V-ce 
Prezes Zarządu Okręgowego Związku Inwalidów Wojennych RP w Krakowie, 
wykazując zaangażowanie i powainy stosunek do obowiązków*
Została wyróżniona otrzymując na uroczystej Akademii Medal ”Za Wa­
sze cierpienia - łasza Miłość• od Maxymilian Kolbe Werk 1995 r* 
Popieramy wniosek nadania Jej stopnia oficerskiego*
Łącząc wyrazy głębokiego szacunku przesyłamy kombatanckie pozdro­
wienia*

Za Zarząd
P R E Z E S

80



Kraków, 1995.J7.17
TZ/50

Kolega Preze3

Wojewódzkiej Rady Kombatantów i Osób Represjonowanych 

Kpt. Józef Kopczyński 
ul.Basztowa 22 

51-156 Kraków

Stwierdzam niniejszym, że Koleżanka Danuta Krzeszewska s d. Hab- 

lińska jest członkiem zwyczajnym Inspektoratu AK "Maria" 106 DP A3 

w dowód uznania za oddanie niżej podpisanemu w roku 1943 ogromnej 

przysługi przez udzielenie mu schronienia przed aresztowaniem 

przez Gestapo, Odpowiedni dokument znajduje 3ię w Jej aktach oso­
bowych.

Znając także Jej działalność i zaangażowanie podczas okupacji, po 

okupacji oraz wieloletnią działalność społeczną jako 7-ce Prezesa 

Zarządu Okręgowego Związku Inwalidów Wojennych RP a obecnie jako 

7-ce Prezesa Stowarzyszenia Szarych Szeregów w Krakowie, popieram 

gorąco i z pełnym przekonaniem wniosek o nadanie jej stopnia 

oficerskiego, na który bezwzgędnie zasługuje.

Z kombatanckim pozdrowieniem
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Uratowanie sztandaru V KDH, uratowanie życia mjr AK oraz udostępnienie 
mieszkania II Komendzie WiN można uznać za czyny świadczące o szcze­
gólnym męstwie i wyjątkowe zasługi uprawniające zgodnie z art.7'7» 
ust.1 ustawy o powszechnym obowiązku obrony Rzeczypospolitej Polskiej 
/Dz.U. nr 4 z 1992 r/do przyznania stopnia oficerskiego.
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Leor>old Bogacki, os, ."śmiały" zam'.: S. Batorego 33/46
02-591 Warszawa 
Ud/sKiOR 438042/ 0388220
_____________________  Wa r szawa___ dnja 0 9 / ________ , „ 9 5  f_

. m ł ę ,  n a z w is k o ,  p s e u d o n im  i a d r e s  s k ła d a ją c e g o  o ś w ia d c z e n ie

( d l a  m ę ż a te k  n a z w is k o  p a n ie ń s k ie )

O Ś W IA D C Z E N IE  Ś W IA D K A

Ja, uczestn ik(czka) —  (wymienić formację, ugrupowanie, jednostkę, nazwę obozu, więzienia itp. —  (od— do)
05 1 9 4 2 -  01 1945  Armia Krajowa/ Polska Organizacja Zbrojna "Racławice"

.. Oddz 1 ał Dywers yjho-Party.zańcki "Kmicic11 dow73d̂ orry_pr'ze iS JuliTreza^owaka
__»Bab-i-ni-o-&a-'- /» pźźnia j lSamodzialny..-£arJ:y_ŁmirikL„-Bat_aIlQn.._Szturm.Q-Wy- ©
świad<?rH^§9$3WetJzialnia^a^?awizjwość podanych niżej przeze mnie faktów, legitymujący(a) się dowo­
dem osobistym (innym dokumentem), seria i numer Dowodem Osobistym SJ 6888637...... ......... ....
wystawionym dnia przez 30 czerwca 1 969 roku przez KSM0 , P5SBL: 26111402256

o św iadczam , że Pan(i) Danuta ■ Krz - Szewska............. Syn (córka) _________ ...
urodzony(a) dnia____________________________ __ _ w ____________ _______________>................. ... .

jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) —  wymienić formację, ugrupowanie, jednostkę, nazwę obo­
zu, więzienia itp. oraz okoliczności, z jakimi świadek zetkngł się z otrzymujqcym(cq) oświadczenie i czaso­
kres (od—do) od 10 1944 - 01 1945 uczestnczyła w Kursie Konspiracyjnym 

Podchorążych Samodzialnego Partyzanckiego Batalionu'Szturmowego
.. »-Sus z f» rnia "-106-J)P- -AK---,.Os-o M  ście ,.j a Lanpol d.B.ogacki.. śmiały.".—

byłem byłem uczestnikiem tego kursu w IV kwartale 1944 r.
..l^Tadowcism ""bylim..iń. r^Grbt1’ / kpt• Józef.Gargasz/ jako-'komendant,
....... ....... I....... ...".Szafran"./.ppor. Bronisław Gola,... .....

"Swarożyc" / kpt. Piotr Śławcń/

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim(y) ................ ........ .................................... ............ ... ... ............. ....

stopień wojskowy____________________ pełnił funkcję _________________________ ___________________
oraz brał udział w następującej działalności zaliczanej do uprawnień kombatanckich (wymienić jej rodzaje,

miejscowości, czasookresy itp.)______________________________ ______________________  ______________
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W yże j w ym ieniony był represjonowany(c): w y m ie n ić  je j rodzaje, m iejscowości, czasookres, o rgany re p re s jo ­

nu jące  (nazwę), z jakich powodów itp ........ ..................................... .......... .......r........... ............. ........  ............ ............... .........................................Pani Danuta Krz-■ szewską zam. Aleje Słowackiego T2, ni.8,
.30-037' K R A-K- <5--W-y.tei*.33.09.04/,-jako.żołni-er-Ł . Airoi ---
podlegała w d. PRL-u represjom i dyskryminacji, aresztowaniom, 
a nawet egzekucji.oraz '"żśyZce"w"'głąb'"b«i.ZSRR.. ....

Jeśli św iadek jest członkiem organizacji k o m b a ta n ck ie j pow inien podać jej nazwę, wpisać num er le g ity m a c ji 

cz łonkow skie j, datę jej wydania, przez kogo ................................................................
UdsKiOR 438042/ 0388220 z dnia 01/03/94
05 1942- 01 1945 Armia Krajowa

C zy św iadek posiada uprawnienia kom batanck ie ; podać kiedy i przez kogo przyznane, nr le g itym a c ji,

(zaśw iadczenia), datę wydania _j.^..W».............. ..... .............. ......... ..... ..... ................................................. .... .......... .................................... §
Urząd d/s kombatantów i Osób Represjonowanych, Departament Kadr MON

.Uprzejmie proszę.o weryfikację stopnia.plut. p chor*-dla.Danuty -Krze-

.szewskiej, zam0: Aleje.Słowackiego 12/8, 30-037Kraków /tel. 33 09 04/
a następnie o nominację nastopien poporucznika rez.WojskaPolskiego, 
jako wyraz uznania Jej zasług wobec Ojczyzny.

SWATHTT 7.TVIĄZEK ŻOŁNIERZY es-21-9" 'Te'» Przewodniczący Środowiska 106 DP AK 
AR XI: i KRAJOWEJ t > m  *s f t H l f i  l.i Ą S M u j U

■ n s ^ - . o r a t  „ M A F . iA "  , . V WV W“ . .  ^  V02-591 Y>-ku, • S. Batorego ss/46 n,',\nrW:H ppłk dr nauk med 
lei. 25-12*23 X7.H31X10?< Mii’.’ i i.V.l-

p o t w ie r d z a m  w ia r y g o d n o ś ć  

p o d p is u  ś w ia d k a

Opinia organizacji kombatanckiej ,Światowy Związek ̂ Żołnierzy Armii Krajowej, Środowisko 106 DP AK 
stwierdza w i a r y g o d n o ś ć  dokumentów i  zwraca si* z uprzejmą prośbą o 
zweryfikowanie stopnia plut. pchor. dla Danuty Krze szewskiej.

gtSęSiOTl gomendant Środowiska io6 DP AK
.......................................................AH ;.l ijnAjUłiaJ _

i n s p o k i  jrat „ M  A R I A *  ............ ^ ( F-"OT̂ł W - w ł ł y - ł i U  S—iiaiarego .53/48— ^ ............ v ..j_ V\ A ....
Warszawa 09/27/95 ' t«l. 25-12-23 ...ppłk “dr.nauk me a..Leopold.Bogacki..“.arszawa,, uy /ć j / y o .— ............— ....... S..—Eat.or.ego.33/46.....—

02-591 Warszawa /tel. 25 12 23>

m ie js c o w o ś ć ,  d o to p ie c z ę ć  o r g o n i z o c j i  k o m b a t a n c k i e j  

im ie  * n a z w is k o ,  f u n k c ja

D ru k a rn ia  Nr t ,  W -w a. Zom . 1645/72 — 4.000
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mgr ppłk Walenty Adamczyk 
ul o Orląt 1 nu 4.

1 2 - 1 5 ^
Kraków,dnia 7 lutego 1996 r«

0 ś w i a d c z e n i e

Panią Danutę Krzeszewską z domu Hablińską poznałem w Kowlu w szpi­
talu przy ul®Monopolowej 12® Leżałem wtedy z przestrzeloną lewą no­
gą i nie mogłem chodzić*, W pamiętnym dniu 17 września 1939 r®kiedy 
Władze Radzieckie wkroczyły do Polski Koledze udało się wynająć fur­
mankę, która dowiozła mnie do Kolumny Sanitarnej nr I i z nią dosta­
łem się do Brześcia* Pani Danuta Krzeszewską była w tym szpitalu sa­
nitariuszką. Była młodą dziewczyną pełną zaangażowania i poświęcenia 
dla chorych« Cieszyła się ogólną sympatią i uznaniem wśród chorych# 
Następnie spotkaliśmy się podczas okupacji w restauracji "Pod Słoń­
cem" przy ul Zwierzynieckiej 21, gdzie Pani Danuta Krzeszewską była 
Kierowniczką* Prowadziła tam m®io Akcję " N " tzn® dywersję wśród 
żołnierzy niemieckich z ramienia BIP -u, przyjmowała prasę przywo­
żoną z Warszawy i rozdzielała na województwo krakowskie® Przełożo­
nym Jej był Leszek Wasylkowski ps0"Maciej", również mój towarzysz 
broni z okresu okupacji® Pani Danuta prowadziła również skrzynkę 
"Żelbetu", o czym mówił mi mjr Andrzej Kuczalski Szef Wywiadu Wojs­
kowego i Kontrwywiadu 6 D«P® AK II Odcinka "Żelbet", jako o swojej 
zdyscyplinowanej i odważnej pracownicy®
Po latach spotkaliśmy się w Zarządzie Wojewódzkim Związku Inwalidów 
Wojennych przy ul®Biskupiej 18® na Komisji Interwencyjno-Prawnej 
ZW® ZIW®, gdzie ja byłem członkiem* a Pani Danuta była Sekretarzem® 
Dzięki Jej pracowitości, zaangażowaniu oraz talentowi organizacyj­
nemu Komisja ta działała bardzo prężnie i miała pełną frekwencję®
W grudniu 1990 roku Pani Danuta Krzeszewską za swoją autentyczną 
działalność społeczną została wybrana w tajnym głosowaniu na Walnym 
Zjeździe Związku Inwalidów Wojennych na V-ce Prezesa Zarządu Okręgów 
wego Związku Inwalidów Wojennych RP®
Spotykając się nieraz z Nią wspominaliśmy dawne czasy® Pracowała na­
dal z jednakową energią, zapałem i poświęceniem® Znana jest ze swojej 
uczynności i bezinteresowności®
Oświadczenie to napisałem, aby potwierdzić jak przypadek kieruje lu­
dzkim losem i jak ludzie spotkać się mogą w różnych miejscach Polski. 
Chciałem również wyrazić Jej uznanie za Jej wytrwałą pracę, odwagę
i przyj az: “ * * ’ ’ ----- -•*- - - -*
okupacji
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Gen. Bryg. BOLESŁAW MICHAŁ NIECZUJA-OSTROW SKI
ps. „Bolko-Grzmot-Tysiąc”

82-300 E L B L Ą G  ul. ŻEROMSKIEGO 35 TEL. 247-61

Elbląg, dnia 6 marca 1 9 9 6  i

Zaświadczenie weryfikacyjne Nr..4/62.0/9.6..

Stwierdzam, na podstawie posiadanych dokumentów oraz własnego rozeznania, jako były dowódca Inspektoratu Rejo­
nowego Związku Walki Zbrojnej i Armii Krajowej Miechów (krypt. „Miś-Michał-Maria”) oraz b. dowódca 106 Dywizji Pie­
choty AK Ziemi Miechowskiej, Olkuskiej i Pińczowskiej (krypt. „Dom”) i podporządkowanej mi również Krakowskiej Bry­

gady Kawalerii Zmotoryzowanej AK (krypt. „Bank”), że Ob. DANUTA HABLlffSKA “  JCRZESZEWSKA.......-...
p s .  . ................................... .......  £ . I a . i i .a a ? ...1....M a r ią  z... .........? . . . ma j a ..1922.r ,

w „ K a lm a ry . ... .................................................. był żołnierzem Armii Krajowej, w ramach organizacyjnych i bojowych
KO KRAK&W i  vt 1Q 7Q .  T 1 Q k  r
Inspektoratu „Maria” oraz Dywizji „Dom” — Brygady „Bank” — w okresie ................................... r.2..................K* .................
SZSZ,WKW KO Kraków -TO0WUL (łączntśó). brał czynny udział w walce z okupantem niemieckim.

NADTO STWIERDZAM CO NASTĘPUJE:

ódl.Od 25.VIII.1939 r.pracowała •»> Pogotowiu wojennym Harcerek w Krak#- wi 0 9 w szpitalu polowym 503,jako sanitariuszka,po ewakuacji na wscH
szczęśliwie powróciła z końcem października de Krakowa.wiistopa dsie 
1939 r.zostaj© zaprzysiężona ,jak© łączniczka Szarych Szeregów.

2.Od sierpnia 1942 roku ,jako kierowniczka restauracji .zostaje za­przysiężona do wywiadyu i kontrwywiadu II odcinka "ZelM" w Kra­
kowie przez ps. "Sprężyna" (8#nisław Czapkiewicz)...

3. Aresztowana w styczniu. 1943 r.przez G-estap© ,wraca szczęśliwi#
w kwietniu do konspiracji,jako sprawdz©na i czysta,prowadzi kol­
portaż prasy warszawskiej.We wrześniu 1943 r*na telefon udziela 
niezanaj©memu wówczas uciekającemu przed aresztowaniem żołnierze^ 
konspiracji Okręgu AK w Krakowi©,późniejszemu mjr.ps."Ziemia"(wj- 
jadł©wski Leonard) żołnierzowi Inspektoratu AK "Maria"/ 1 0 6 DPAE/ 
schronienie i^dtąd etrzymuje stałą łączność ze 1 0 6 dywizją i uds: la różnorakiej pomocy,

4. Zgodnie z wyróżniającą opinią mjr.L.wyjadłowskieg© oraz zgadnie zaświadczeniem weryfikacyjnym wydany* przez Główną Komisję Weryij: 
kacyjną w Londynie - wystawiam zaświadczenie weryfikacyjne w raas 
106 DP AK kpr.z cenz.ps."Anna" - Danucie z d.Ha¥lińska Krzeszewjkiej.

Na wniosek zasłfconeg© oficera-partyzanta mjr.Leonarda Wyjadłowskie 
go ps*"Ziemia"z godnie z przysługującym mi prawem wyższego do ó dcy -I
weryfikuję P.Danutę Hafclińska-Kszeszewską psl'Anna" do stopnia podp© 
cznika czasu wpjny oraz do następujących odznaczeń WP i AJTi
1. Srebrnego Krzyża Zasługi z Mieczami - za mę^ną działalność konp.ls

2.Krzyża Armii Krajowej - za przynależność do Armii Krajowej.
3.Medalu Wojska IV(czterokrotny) - za udział w II wojnie światowej*

Stwierdzam,że P.Podporucznik c.w.Danuta HaT&lińska-Krzeszewska p¥TEnna,,,T- “do¥rze zńsłuży£a się 0 jcz"yźnie 1 brodowi w walce z okupin
p©isKi:— :------ W/w.Zaświadczenie .jest równocześnie wnioskiem o weryfikację łON-.

/
ie-
zei-
ach

ru-

rami

ttyiy d-ca Inspektorat >. *Mana’ 108 Dyw&jlAKUanf 
W miejsce pieczęci stawianKrakowskiej Biygady Kawaler^* iaik*J (—) Bolesław Michał Nieczuja-Ostrowski gen. bryg
swoją faksymile: ^ /W n esiek  o chai Ps- „Bolko-Grzmot-Tysiąc”

'  j  f  były d-ca Inspektoratu „Maria”, Dywizji „Dom”S i  Brygady „Bank” i innych jednostek o charak-
Genbryg. BolesławMkhałMe^^mmSi //At terze pomocniczym- 86



B O L E SŁ A W  M ICHAŁ N IE C Z U JA -O ST R O W SK I
gen. bryg. w st. spocz.

82-300 E l b l ą g  ul. Żeromskiego 35
tel. 247-61
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GŁÓW NA KO M ISJA BADANIA ZBRODNI PRZECIW KO NARODOW I POLSKIEMU
IN STYTU T PAM IĘC I NARODOW EJ 

OKRĘGOWA KO M ISJA W KR AKO W IE 31-027 Kraków, ul. M ikołajska 4

teł. 21-19-61, 21-11-00
fax 21-19-61 Kraków, dnia ...1.6. czerw ca .................,199.7. r.

Kr 443/551/97
Pani
Danuta Krzeszewska 
al. Słowackiego 12/8 
30-037 Kraków

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu 
w Krakowie stwierdza, że Pani Danuta Krzeszewska zd. Hablińska, 
ur. 9 V 1922 r. w Kalwarii Zebrzydowskiej, w okresie okupacji niemieckiej 
została aresztowana w Krakowie 3 I 1943 r. i osadzona w hitlerowskim 
więzieniu przy ul. Montelupich.

W więzieniu przebywała prawdopodobnie do kwietnia 1943 r. Dokład­
nej daty zwolnienia nie udało się ustalić z powodu braku dokumentów 
archiwalnych.

Zaświadczenie wydaje się na podstawie akt Polskiego Komitetu 
Opiekuńczego Kraków-Miasto (WAP Kraków, sygn. POLKO 173 a i 174, daty 
wpisów: 11 I, 15 I, 8 II, 12 II 1943 r.) oraz indeksu więźniów, archiwum 
0KBZH s.105).

Innych informacji w tej sprawie Komisja nie posiada.

MR

---- •- v -r-\

s y m ;  v- 3: \co\

i“ N ~  7  ił) r '  i/ ‘T* i W i JK L  l i  i  t -  I \

mgr Bogusław
PROHCBKTOP

\rrrTTnho’,i k<

Zm X9« d n z oryginałem
Kroków, dnia _____
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Id'
Wniosek należy wypełnić 
występując o nadanie 

torów ł odznaczeń 
reślonych w ad. 10-18 ustawy 

z dnia 16 października 1992 r. 
o orderach I odznaczeniach 
(Dz. U. Nr 90. poz. 450) 
Wypełnić pismem maszynowym

W N I O S E K  
O NADANIE ORDERU - ODZNACZENIA

,  17 'v if ^ ; —  /- '
Itayż tficersk i Orderu OdnoctaUa ftolskl

nazwa klasy orderu lub stopnia odznaczenia
Po wypełnieniu 

POUFNE

1. Nr ewidencyjny PESEL

22050901445
2. NAZWISKO

KRZESZEWSKA
/wypełnić dużymi Uteraml/

3. IMIONA

DANUTA, ANNA
/wypełnić dużymi Marami/

4. Data urodzenia

19 22
Rok

..0.5...
Miesiąc

..0.9....
Dzień

5. Miejscowość urodzenia

Kalwaria Zebrzydowska

6. Płeć

mężczyzna • 1 

kobieta - 2 * 2
/Wpisać odpowiedni symbol/

7. Imię ojca
/wypełnić dużymi Marami/ TADEUSZ
8. Imię I nazwisko rodowe matki

Marla tistoja-Zawadzka
9. Obywatelstwo

polskie
10. -Miejsce zameldowania na pobyt stały

krakowskie
województwo

3 0 - 0 3 7 Kraków
Kod pocztowy I miejscowość zameldowania

Kraków
miasto - dzielnica - gmina

A l. Sł owacki ego...
ulica

35001

.....IZ...
Nr domu

kod terytorialny GUS

..a.....
Nr lokalu ł

11. Dokument tożsamośd ........... 35001
WL 7351332
seria numer

nazwa dokumentu -  kod terytorialny GUS

krakowskie Kraków-Krowodrza Kier.Wydz.Społ.Adm.
województwo miasto-dzielnica-gmlna • wystawcy dokumentu

12. Poprzednie nazwiska (rodowe, z poprz. małż., sprzed zmiany w trybie adm.)

■ r  Hablińska
13. Ćzy występują okoliczności określone w art. 3 

ustawy o orderach I odznaczeniach

Wypełnić wpisuje J a k A i^ le "

14. Stanowisko

Emerytka i rencistka jako inwalida wojence pracy Miejscowość

15. Czy był/a karany/a sądownie? Jeżeli nie byl/a karany/a - wpisać „nie karany/a". 
Jeżeli byl/a karany/a - podać za co, kiedy I wymiar kary.
Nie podawać Informacji o skażeniach, które uległy zatarciu.

^  nie karana

16. Posiadane ordery I odznaczenia
............ “ i

1 17. Adnotacje Kancelarii Prezydenta RP

nazwa nr legitymacji

Krzyż Kawalerski OOP Leg.nr 290-69-25 
Krzyż Partyzancki Leg.nr 2426-87 
Mr̂ yż Armii Ifrajawąj Leg.nr 30575 
M9dal Wojska po raz 1,2,3 i 4 Leg.nr 33936 
Msdal “Za Udział w K^.Or.1939,V Leg.nr 37-86-12 
Medal 2WycięsU tolności Leg.nr 339-87-20 
Złoty Medal Opiek .Miejsc Ram. Leg.nr 5240

data nadania

15.02.1989
15.07.1967
22.06.1964
15.06.1948
4.06.1966
4.03.1987

27.10.1992

18. Posiadane wyróżnienia, odznaki

Złota Odzn. “Za Pracę Społ.dlam.Wrakowa" Leg.nr 462/88 z 30.05.1988 
Odznaka Honorowa "Zasłużonego Działacza ZN" Leg.nr 11446/88 z 8.07.1988

Uwaga: w stosunku do cudzoziemców wypełnić rubryki n r 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10. 14, 16, 19, 20, 22. 
Pozostałe rubryki wypełnić w miarę możliwości.
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1 5
}. Uzasadnienia wniosku - ze szczególnym uwzględnieniem zasług po otrzymaniu ostatnio nadanego orderu lub odznaczenia.

Inw. woj.I grupy Leg.ZIW NT 7855. Zaśw. o uprawnieniach kaibatantów Nr 86777/K-133420 z dnia 7.05.1993. 
Zaliczona działalność korbatarcka - 6 lat i 8 miesiąpy.

Danuta KSZESZEWSKA należy do osób o wybitnych zasługach dla ZIW oraz całego środowiska inwalidów 
i podopiecznych. Działając w ZIW od około 10 lat wyróżnia się ofiarnością i zaangażowaniem na różnych 
stanowiskach w Zarządzie Wojewódzkim, w Zarządzie Okręgu oraz Oddziale Kraków-Sródnieście ZIW 
potrafiła Cha:
- jako V-ce Prezes Zarządu Okręgu ZIW d/s Finansowo-Bytowych, przez uniąjętną gospodarką - stworzyć 
yerunki do korzystnego wynajmu części naszych lokali i tym samym stworzyć i zapewnić finansowe 
podstawy do ustabilizowania sytuacji i trwałego funkcjonowania Krakowskiego Okręgu ZIW,

- jako p.o. Kiercwiika Wanisji Zctowia - potrafiła zapewnić powstanie Przychodni dla Inwalidów Wojennych 
przy Centnm Zdrowia Budowlanych, świadczące wszechstronną pomoc lekarską dla członków Związku, 
zorganizować Punkt Apteczny i dostarczać do niego leki z darów oraz zatrudniać nieodpłatną fachową 
obsługę farmaceutyczną, a także zapewnić stworzenie Ośrocka Rehabilitacyjnego stosującego gimnastykę 
leczniczą w połączeniu z hydroterapią dla leczenia inwalidów wymagających tego typu pcmocy,

■ jako V-ce Rrezes Zarz.Gkr.ZIW d/s Socjalnych oddała się z całą ofiarnością opiece nad ciężko schorowanymi 
inwalidami yojennyni i podopiecznymi uzyskująp dla nich liczne skierowania i leczenie w szpitalach, 
zwicjcszoną ilość skierowań do sanatoriów, a także robiąc usilne starania o zwieszenie funduszów na za- 
ponogi bezzwrotne dla naszych członków będących w szczególnie truchych warunkach finansowych,

' - jako członek Zarządu i wybitny aktywista Oddz.ZIW tóraków-Sródnieście była również czynnie zaangażowana 
w budcwę "ftunika Czynu Zbrojnego Zbłn.Polski Walczącej 1939-1945", zajmując się m.in. zbieraniem 
pieniędzy i rozprowadzaniem pozostałych folderów,

" w ramach działalności ogólnostowarzyszeniowej organizuje dla ZIW pogrzeby katolicko-wojskowe z Kdnpanią 
Honarcwą i orkiestrą, współdziałając z krakowskim Ckręgien Wojskowym, Zarządem Onentarzy oraz Władzami 
Miasta. i

Dzięki snojerru talentowi wygłasza mowy pożegnalne na pogrzebach kolegów i bierze czynny udz. w uroczystoś­
ciach Państwowych z ramienia ZIW RP. Cechuje Ją wielka uczynność i otwartość oraz uniejętność współ­
życia z ludźmi. _______________________________________  * ___________________

21. Ewentualna dodatkowe opinie.

22. WNOSZĘ O NADANIE (nazwa klasy orderu lub stopnia odznaczenia).

data 19. własnoręczny podpis wnioskodawcy

23. OPINIA KAPITUŁY (dotyczy wniosku o nadanie orderu).
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Urząd d/s Kombatantów
i Osó^> «*nych zał. nr 2.

AnkSJsj:; - 10-  0 2 iaaiace
Zał.

ega j ącego się o weryfikację stopnia wojskowego

1. Nazwisko:
I 7nak . . .

. klzESZEWSKA 2. Imiona

3. Pseudonim *£££2'. ................................................................................................................

4. Imiona rodziców .?&*?*? 5 . ? .  ..........................

5. Data i miejsce urodzenia 1???. r. Kalwaria^ Zebrzydowska
6. Dokładny adres zamieszkania /KOD,woj/ §?. ®.

30-037 K R A K Ó W

7. Nazwa i adres ostataiego zakładu pracy - stanowiskoZwiązek Sportowy, Sekcja Wioślarska w Krakowie- kierowniczka Se- 
kretariatn* ******..........................*............ .

8. Przynależność do organizacji kombatanckiej - funkcja £2łpne}c...Stowarzyszenie Żołnierzy Armii Krajowej w Krakowie, Inspektorat
stowarzyszenie* szsz* *-* wioopfozotr vr i* 2TW R5>̂ k* *M&M.fc«*

9. Przebieg służby wojskowej PB. 2-333, JttWPZTO. JHarcerek - sanitariuszka Szpitala w Kowlu, ul. Monopolowa 12,
11 1933-08 193-2* SMfeV 09* 1932-12* 1*9*32* *AK*;* Ol* 1^?-* *03* 19*4*3* lilTJle-

10. Przebieg służby konspiracy j ne j : .-jrimsicie. Jtoad̂ JUipiciL;.
05 1943- 01 1945 AK Żelbet Kraków, BIP i akcAa Komendzie Okr 
a/ data wstąpienia JL9.3S............. .g.U. ..................
b/ nazwa oddziałów .S.Z.S.Z. .“. A .G.r.u.P.a. .0.p.e.r.a.c7An.a. .M.G.arAa".............

05

CT)
to
5
3

11. Nazwa szkoły podchorążych i gdzie ukończył Au.r.s. .
/nazwisko i pseudonim kierownika kursu oraz wykładowców/
w 4 kwartale 1944 r., kierownik kpt."Grot" /Józef Gargasz/ 
wykładowcy: ppor. "Sz*a*frań.' * /BVo*niVław *(?o*l"a/," "p*PO*r/mjr /'Ziemia"

12.

13.

Cfo*la/,* "pp or/ian r _
Kiedy, : przez kogo i jakim rozkazem był awansô (tf̂ r.cl. .vl̂ j~d̂ jDjvsk 
kpr.pchor0 Ł.dz. 10412/84 Główna Komisja Weryfikacyjna A.K. *Ze2>&ąd* *Gł«owr>y «̂oł-ar w  -Londynie. ......................

14.

W jakich walkach i akcjach brał udział /miejscowości i daty/W Grupie Operacyjnej "Garda" 1/ wykonanie akcji "Burza",
2 /  *łćoncenfracja je"ćTnós*t*elć d o  wykonaniu akcji B̂urza'* do dalszych 
Posiadane ordery i odznaczenia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •dz±^dT'9ń * *

Krzyz ak z9o - % m ..!.,te;.a 8 i m ................-.
/ data i nazwa nadania/

Medal Wojska]?,3^4 33936 15 08 1948
felal* M - W ......^  ł w ' .......................
Złota Odznaka za Zasł. dla Ziemi Krakowskiej, ZIW RP, Op. m.P.U. 

15. Czy posiada uprawnienia kombatanckie, od kiedy
Ud/sKiOR nr 86777/ K-133420 z dnia : 05 1993 r.

/  załączyć kserokopię posiadanych dokumentów o mianowaniu. Można 
wykorzystać do opisu odwrotną stronę ankiety lub załączyć dipis 
na dodatkowej kartce./

Warszawa, dnia 2 10 1995 r, (~~l
, ŚWIATOWY ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY

d a r a  A r : M I I  K R A J O W E J

- / -  verte ! I n s p e k to r a t  „ M A K I A  *
02>59i w-au, ui. s. lMorego 88/4flppłk dr nauk med, 

lei. 25-12-23 T .e c n o ld  B o g a c k i

podpis
z upoważnienia
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1/ Zaświadczenie Weryfikacyjne / wyciąg z akt personalnych/
L.dz. 104-12/84 Głównej Komisji 'Weryfikacyjnej A.K.
Zarządu Głównego Koła A.K. w Londynie z dnia 03 06 1984 /

2/ Oświadczenie świadków Kursu konspiracyjnego Podchorążych 
w 4 kwartale 1944 r0 SPBS " Suszarnia "
ppłk dr nauk med. Leopolda Bogackiego, zam.: S. Batorego 33/46

02-591 Warszawa - 
mjr Leonarda Wyjadłowskiego - Prezesa Zarządu Insp. "Maria"
zam.: ul. Chopina 22/9 , 30-049 Kraków 3/ Ud/sKiOR Nr 86777/ K-133420 z dnia 7 05 1993 r.
Rodzaje i Okresy aaliczonedo uprawnień ustawowych

W zał0:
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Wykaz członków akcji "N1*, /propaganda dywersyjna/w Okręgu AK Kraków. 
Kierownik na Kraj kpt.Tadeusz Żenczykowski " Kowalik"

Kierownik BIP komendy Okręgu AK Kraków. 
płk.Każimierz Rolewiez -Solski "Olgierd”

Kierownik na Okręg AK Kraków. : 
ppor.Leszek Teodor Wasylkowski "Maciej"

Łączniczki.
Maria Wojnarowska "Rysia"
Krystyna MadeyskSu. "Iwonka"

Propaganda uliczna PULA..
ppor. Jerzy KOmar "Jur" kierownik
podch.Józef Bieniasz "Brun">.'"Kat"

Stanisław Strzelichowski "Wiktor"
Władysław Latowiecki 
Kazimierz Mikuła 
Klemens Myezkowski "Imek"
Elżbieta Czochron "Ela"------
Ludwik ^wierczyński 
Roman Habo 
Roman Zawada
Tadeusz Rokossowski T[_ -_____________ .____

K.;̂ i-.zyn prasy i "N"

ppor. Tadeusz Serkowski "Garbaty"

Skrzynka dla prasy przywożonej z Warszawy.

Edward Szałapak ,Lala i Nina Germek.
Jadwiga Marzec 
Danuta Hablińska

Kurierzy przewożący prasę "H" do Inspektoratów.

plut Franeiszek Wójcik "Wolny" 
ppor Czesław Szygalski "Miś"

Witold Moskalik 
Maria Klisiewitz
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Lokale do rozmów z delegatami z Inspektoratów, 
ppor. Jerzy Myśliwiec

Mieczysław Glazer 
ppor. Zbigniew Wąsowicz Dunin

Drukarnia

N "P^cak"
Adam Buliński u **
Grażyna Nowak 
N "Smrek"
Jerzy Rospond "Artur"

1 i
Operator filmowy

Tadeusz Franiszyn "Jagoda"

Dostawa papieru i farby

Stefania Stopka
Juszczyński

Magazyn map w skali 1: 100 i  1: 300 

ppor Jan Grodzicki

Dostawa lekarstw i opatrunki 

Franciszek Urbaezka
!

Kolportaż prasy N̂" przez harcerzy,Kraków,Tarnów, Rzeszów

’ ' i
Ldward Eeil 

Dostawca map

Jerzy Sobczak j

Kolportaż prasy "N" w kawiarniach przeż keln»rów
Stanisław Sobczak /ojciec/ - i .

i
Stronnictwo Demokratyczne kolportaż prasy ia" przez swoich członków. 

Adam Bay,Feliks Marszałek,Stefan Kamiński,Aleksandra Mianowska.
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Pomoc lekarska

dr Molska Czartoryska 
dr doc Jadwiga Miklaszewska 
dr Maria Zabianka "Anna"

Kontakty z Arbeitzamt na wąskiej 

Kazimierz Ostrowski "Loliwa"

Kontakty z RGO

Aleksandra Mianowska "Kama"
Zygmunt Starowicz
Puzyna Myczkowska "Agata"

Ceeh krawieeki /ubrania junackie/

Adam Malarz cechmistrz 

Łączność zewnętrzna Okręgu

por, Zdzisław Malik "Ryś"

kolportaż prasy "N" na linii Jaśkowice -Skawina zdobywanie broni, 

plut.Stanisław Godawa,Tadeusz Piszczek , WJ, ł«N.

Magazyn broni i sprzętu w bunkrze pod stajjnią w Borku Szlach.
- • . { .

Tadeusz Piszczek*
.

Kwatery dla sztabu Okręgu na akcjsćBurza.
j

Dwór w Facimiechu *
Rodzina gen. Stanisława Hallerar Felicja Grabska ,Józefa Urbańsk
/obywatelka Szwedzka./ . !

\i
Szkoła rolnieza w Czernichowie

Dyr.inż.Kazimierz Kuczyński wuj mojej żony.
i.

98



i I M  >

t
Specjaliści:
od spraw ukraińskich
Dr Roman Jarosz właściciel Truskawca.
od propagandy "N"
Prof.Kazimierz Maślankiewicz 
Prof." Turysta"

W roku 1942 na mocy porozumienia zjednczeniowego AK zaprponowała 
mnie na kiewownika Ak«ji "N" na szezeblu Okręgu Kraków zaakceptował 
mnie w KGAK w Warsząwie szef "N" kpt.Tadeusz Żenczykowski"KowaliK". 
W 1943 ukońeżyłem kurs Bipiitów Armijnyeh w KGAK.

Spisał w lutym 1998. Leszek Teodor Wasylkowski "Maciej"

\
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Ci. którzy odeszli
Lipiec
Władysław Aksak
byty dyrektor Wojewódzkiego Urzę­

du Poczty w Krakowie 
Maria Bijak
kierowniczka Zakładu Fizjologii In­

stytutu Farmakologii PAN w Krakowie 
Florian Celiński
emerytowany profesor Uniwersytetu 

Śląskiego, wieloletni członek Rady Na­
ukowej Instytutu Ochrony Przyrody 
PAN w Krakowie, członek Zespołu Ek­
spertów UNESCO ds. Rezerwatów 
Biosfery, wielokrotnie odznaczany 
Tadeusz Chruścicki 
historyk sztuki i muzeolog, były dy­

rektor Muzeum Narodowego w Krako­
wie i Muzeum Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. pierwszy prezes Fundacji Ksią­
żąt Czartoryskich, prezes Fundacji Kio- 
to-Kraków
Halina Czerny-Stefańska
pianistka, laureatka pierwszej nagro­

dy IV Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie 
Stanisław Marian Eiłe 
historyk literatury, docent UJ, profe­

sor i wy kładowca University of London 
oraz Polskiego Uniwersytetu na Ob­
czyźnie 
Aleksander Emdt 
emerytowany wieloletni kierownik 

Katedry Chemii Akademii" Rolniczej 
w Krakowie 
Zbigniew Głuś
kierowca rajdowy, przedsiębiorca tran­

sportowy
Kazimierz Gruszka
były ordynator Oddziału Ginekologii 

i Położnictwa Szpitala im. Petrycego 
w Dąbrowie Tarnowskiej 
Bohdan Kołomyjski 
dyrektor Hut: Pokój, Kościuszko, 

Baildon. Sendzimira 
Leon Lubecki
prezes Zarządu Dzielnicy Podgórze 

Związków Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych, prezes Związ­
ku Inwalidów RP, członek Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku Kombatantów 
w Krakowie, wielokrotnie odznaczany 
Henryk Nosak
były kierownik Kliniki Chirurgii On­

kologicznej Centrom Onkologii Od­
działu w Krakowie

CZĘŚĆ TRZECIA: LIPIEC-PAŹDZIERNIK

Wrzesień
ks. Andrzej Bardecki
ksiądz prałat, kanonik Kapituły Metro­

politalnej na Wawelu, asystent kościelny 
„Tygodnika Powszechnego", duszpasterz 
Światowego Związku Żołnierzy AK 
Maria Boniecka
kwestor i dyrektor administracyjny 

Akademii Muzycznej w Krakowie, wie­
lokrotnie odznaczana 
Adam Karwan
były zawodnik sekcji wioślarskiej AZS 

Kraków, prezes krakowskiego OZ TW 
oraz sędzia wioślarski, wielokrotnie 
odznaczany 
Jan Kostecki
były kwestor Państwowej Wyższej Szko­

ły Teatralnej im. Ludwika Solskiego 
Danuta Anna Krzeszewską
ostatnia drużynowa V Żeńskiej Dru­

żyny Harcerskiej ir ifti Bukowiec­
kiej w Krakow ie. ' .liczka i długo­
letni Sekretarz sekcji Vv loślarskiej AZS, 
wiceprzewodnicząca Szarych Szeregów, 
liczne odznaczenia 
Urszula Kukła
.wieloletni nauczyciel Politechniki Kra­

kowskiej, kierownik Zakładu Ekonomii 
i Marketingu, zastępca dyrektora Insty­
tutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii Po­
litechniki Krakowskiej 
Zbigniew Melanowski 
artysta śpiewak, związany z operą kra­

kowską, wiceprezes Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Żołnierzy AK 
i Więźniów Politycznych, uhonorowa­
ny licznymi odznaczeniami

Tadeusz Polaczek-Komecki
emerytowany nauczyciel akademicki 

Katedry Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii Wydziału Lekarskiego CM UJ 
Andrzej Polio
historyk sztuki, krytyk, art> sta malarz, 

pedagog ASP w Krakowie 
Wanda Rączkiewicz 
emerytowany długoletni pedagog Wy­

działu Instrumentalnego Akademii Mu­
zycznej w Krakowie 
Artur Rojszczak
doktor filozofii, adiunkt w Instytucie 

Filozofii UJ

Październik
Bolesław Chrzanowski
artysta malarz 
Irena Ciosińska
wieloletni ordynator w Szpitalu Spe­

cjalistycznym im. dr. Józefa Babińskie­
go w Krakowie 
Edward Gołąbow
długoletni pracownik Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska”
Adam Kowalczyk — -—  
funkcjonariusz Sekcji ds. Nieletnich 

i Patologii Komendy Miejskiej Policji 
w Krakowie 
Józef Melanowski 
emerytowany dłagoletni pracownik 

Akademii Muzycznej w Krakowie 
Zofia Obiezierska 
długoletni emerytowany pracownik In­

stytutu Biochemii Lekarskiej CM UJ 
Ludwik Ptodel
any sta malarz, wiceprezes Towarzy­

stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Kra­
kowie. przyczynił się do odrodzenia 
TPSP i Pałacu Sztuki, uhonorowany 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski
Irena hrabina Katyńska 
lekarz medycyny, oficer AK. wielo­

krotnie odznaczana 
Władysław Solarz 
długoletni nauczyciel VILO im. Ada­

ma Mickiewicza w Krakowie 
Jacck Suną tka
profesor nadzwyczajny w Instytucie 

Socjologii UJ, były przewodniczący Od­
działu Krakowskiego Polskiego Towa­
rzystwa Socjologicznego, kierownik Za­
kładu Promocji Zdrowia w Instytucie 
Zdrowia Publicznego CM UJ, wykła­
dowca na czołowych uniwersytetach 
amerykańskich 
Władysław Tobola 
założyciel i wieloletni prezes Rady 

Spółdzielni Rzemieślniczej w Krako­
wie. wielokrotnie odznaczam 
Stanisław Urbańczyk 
wybitny językoznawca, polonista i bo- 

hemista. profesor UJ, doktor honoris ca­
usa kilku uniwersytetów krajowych i za­
granicznych, autor wielu prac nauko­
wych. redaktor naczelny „Słownika sta­
ropolskiego", wieloletni dyrektor Insty­
tutu Filologii Słowiańskiej UJ

*!l i i i  ® -lir tli li| 
■s IV S
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MAŁOPOLSKI URZĄD WOJEWÓDZKI 
w KRAKOWIE 

GABINET WOJEWODY

Kraków dn. 05.09.2001 r.

Szanowna Pani 

Danuta Krzeszewska

W związku z przyznaniem Pani honorowego tytułu „Weterana Walk o Wolność

i Niepodległość”, serdecznie zapraszam Panią na uroczystość wręczenia przez 

Wojewodę Małopolskiego dr inż. Ryszarda Masłowskiego Dyplomów -  Patentów.

Uroczyste wręczenie Patentów odbędzie się 20 września br. w siedzibie 

Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie przy ul. Basztowej 22 o godz. 1230 

w sali 201. ______________i_

Łączę wyrazy szacunku

Maciej Bóbr
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S U  R Y I Y O R S  O F  T H E

S ^ H ^ O 1 A ^ H
V 1 S U A L H I S T O R Y  F O U N D A T I O N ^

16 lutego 1999

Danuta Krzeszewska 
Al Słowackiego str., 12 apt.8 
Kraków, 30-564 
Poland

Szanowna Pani Krzeszewska,

Dzieląc się świadectwem swych przeżyć z okresu Holocaustu, ofiarowała 
Pani przyszłym pokoleniom możliwość osobistego kontaktu z historią.

Pani wywiad będzie troskliwie przechowany w największym w historii 
zbiorze poświęconemu tej tematyce. W odległej przyszłości kolejne 
generacje będą mogły, zwracając się ku tym relacjom, widzieć twarze, 
słyszeć głosy, uczyć się i na zawsze zapamiętać.

Dziękuję Pani za ten bezcenny wkład, siłę i szczodrobliwość ducha.

Z serdecznymi pozdrowieniami,

Steven Spielberg 
Prezes Fundacji

Main Office • Post Office Box 3168 Los A ngeles, California 90078-3168 • phone 818.777-7802 fax 818.733-0312 1
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Za r y s  h i s t o r i i  S z ta n d a r u  V Żeńskie,] ...rakowskle j  D ru ży n y H a rc f^ s^u^y^ 

im.Z o f i i  B u k o w i e c k i e : . A  i

V Żeńska Kra. owska Drużyna H a r c e r s k a  i m . S o f i i  B u k o w i e c k ie ;  zcr-fc*ia  

z a ł o ż o n a  w roku 1923 p r z e z  druhnę h a r c m i s t r z y n i ę  I r e n ę  riolpy,

?/ roku 19^1 dru żyn a o t r z y m a ł a  i z b ę  h a r c e r s k ą  w o e m i n a r i u  auc';y-  

c i e l s k i m  T S 1  i m . F r a n c i s z k a  P r e i s e n d a n z a , k t ó r e  w rok u 1933 zostało 
p r z e k s z t a ł c o n e  w Gimnazjum i  Liceum O g ó l n o k s z t a ł c ą c e * .  Odtąd V 

k a  Krakowska Drużyna H a r c e r s k a  i m . Z o f i i  B u k o w i e c k i e j  zostai..*  . i c i s l e  

z w ią z a n a  z t ą  s z k o ł ą  i  o t o c z o n a  w s p a n i a ł ą  o p i e k ą  n ie z a p o m n ia n e g o  

D y r e k t o r a  p r o f . d r  S t a n i s ł a w a  S m r e c z y ń s k ie g o  o r a z  p r o f  Jad- i g i  

d o w ie ź .

S z t a n d a r  o t r z y m a ł a  d ru żyn a  d o p i e r o  w ro k u  1932.  S z t a n d a r  ter. ost< 

ufundowany p r z e z  Koło  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ,w  k t ó r e g o  s k ł a d  w t . s z i i  

n ie m a l  w s z y s c y  r o d z i c e  harcerek,,  Prze w od n icząc ym  K o ł a  z o s  uał pa:.  

Ł a w n i k , o j c i e c  j e d n e j  z n a s z y c h  k o l e ż a n e k .  N i e s t r u d z e r  - rrromridzir 

on fu n d u sz e  ze  s k ł a d e k  c z ło n k ó w  K o ła  o r a z  urząd zanyci  i  i c z , z  k t ó ­

r y c h  dochody b y ł y  p r z e z n a c z a n e  p r z e d e  w s z y s t k im  na ufundov n i e  s + „1 

daru.

Nr s p e c j a l n e  p o d k r e ś l e n i e  z a s ł u g u j e  p r z e p i ę k n e , r ę c z n e  wykenan - haf 
tów,a m ia n o w ic ie  na j e d n e j  s t r o n i e  na p o p i e l a t y m  t l e ,  /i c- unek Łat­
ki B o s k i e j  C z ę s t o c h o w s k i e j  o r a z  n a p i s  “Bóg -  honor -  O j c z y z n a "  a na 
d r u g i e j  s t r o n i e , n a  n i e b i e s k i m  t l 3,H a r c e r s k i  k r z y ż  a pod ric na: a 
d r u ż y n y .  Wszystko wyhaftowane z n i e z w y k ł ą  p r e c y z j ą  i  artyz.. em zlot - 

mi i  srebrn ym i n i ć m i .

U r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  o d b y ło  s i ę  w roku 1 9 3 2 , w K a t e d r z e  . 

w e l s k i e j  ,w c z a s i e  mszy ś w . , k t ó r ą  c e l e b r o w a ł  k t e .  h e t a  S zkc y  k.-.. St p ■ 

n i s ł a w  Łazanek* W p o ś w i ę c e n i u  w z i ę l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  7 1 ad7 ; .a 

c e r s k i c 1 , Grono N a u c z y c i e l s k i e ,  P r z e d s t a w i c i e l e  władz Mi^.ot- ,harcc."k  

o r a z  u c z e n n i c e  S z k o ł y ,

Po p o ś w i ę c e n i u , w  p o d n io s ły m  p a t r i o t y c z n y m  n a s t r o j u  n a s t ą p i ł o  .a U z l r  

d z i ń c u  'wawelskim p r z e k a z a n i e  s z t a n d a r u  d r u ż y n i e , w b i c i e  _ am~t tko\ ych 
g w o ź d z i  w d zewce oraz  w p i s a n i e  s i ę  w s z y s t k i c h  d o s t o j n y c h  i  dc
. 3 i ę s i  pamiątkowe j .

. e. p i ę k n y  s z t a n d a r  z o s t a ł  u m i e s z c z o n y  w s p e c j a l n e j  s z k i c  „ galic 

w i z b i c  h a r c e r s k i e j,k t ó r a  . j i i e ś c i ł a  s ’ -ę nn t e r c  :e S z k o ł y .

t-.ndar b y ł  n a s z ą  duną, p r z e d  ic te m  c z c i  i  p i e t y z m u .Towarzyszył on 
nam we w s z y s t k i c h  ważnych momentach d r u ż y n y .

P i e r w s z ą  drużynową V Ż e ń s k i e j  K ak o w sk iej  D r u ż y n y  Harc r s k i e j  i n , Z o i . ’» 

I  ś w i e c k i e j  b y ł a  druhna h a r c m i s t r z y n i  I r e n a  o l ;  y ,  k t ó r a  f u n k c j ę  t ę  

p e ł n i ł a  z ogromnym oddaniem i  a angażowaniem p r z e z  s i e d e  l a t  t . j . d o  

roku 1 9 3 0 . Od roku 1930 k o l e j n y  i  drużynowymi b y ł y :
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druhna h a r c m i s t r z y n i  Z o f i a  K o t t i k  19 - - Y 1  “ \ 3 3 ^ / j

druhna I z a b e l l a  Niklówna • ;ł 32 / 3  -  ’ 935/6

druhna Maria Janikówna 1 9 3 ° / 7

druhna E l ż b i e t a  Bros 19 37/ 8

druhna Danuta H a b l i ń s k a  1938/9

Druga wojna ś w ia to w a  p o c i ą g n ę ł a  za  sobą o p r ó c z  m y c h  o k r u t n y c h  nas

t ę p s t w , t a k ż e  z a m k n ię c i e  s z k ó ł .  W p r z y p a d k u - n a s z e j  drużyn;. z a : ? k n i , t  ••

z o s t a ł  d o s t ę p  do i z b y  h a r c e r s k i e j  a tym samym do g a b l o t y  z e  s z t a  .dc

rem*

V/ tym m i e j s c u  p r a g n ie m y  z ł o ż y ć  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n ie  i  prawdziwa  

r a z y  u z n a n ia  o s t a t n i e j ,  n a j m ł o d s z e j  drużynowej d r u h n ie  D a n u c ie  Ilabl  

s k i e j ,  k t ó r a  w p a ź d z i e r n i k u  1939 r . p o d s t ę p n i e , z n a r a ż e n ie m  ż y c i a , w y  

r a d ł a  z z a m k n i ę t e j  i z b y  h a r c e r s k i e j  n a s z  s z t a n d a r  i  p r z e c h o w a ł a  £ 

p r z e z  c a ł y  o k r e s  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  w swoim m ie s z k a n i u *  

f o  w y zw o le n iu  w 1945 r o k u ,p o n i e w a ż  V Ż eń sk a  Krakowska D ru ży n a  Harce  

k a  i m . Z o f i i  B u k o w i e c k ie j  n i e  z o s t a ł a  r e a k ty w o w an a,  z a t r z y m a n a  nac d  

s z t a n d a r  u s i e b i e *

Y« 1951 roku ze w z g l ę d u  na i s t n i e j ą c ą  wówczas r  P o l s c e  s y t u a c . ; ę ,  p r z  

z a  :a go na d a l s z e  p r z e c h o w a n ie  do P a r a f i i  ś w * S z c z e p a n a  w Lr . v  ,. 

r ę c e  ówczesnego p r o b o s z c z a  ks.Adam a G ó r k i e w i c z a *  S z t a n d a r  z n a j d o . a .  

s i ę  pod o p i e k ą  P a r a f i i  do d n i a  9 g r u d n i a  1983 ro k u  i  w tym d n iu  

na Danuta H a b l i ń s k a - K r z e s z e w s k a  o d e b r a ł a  go od p r o b o s z c z  k s . d i  Jań  

Z a j ą c a .  O d b i e r a j ą c  s z t a n d a r  s t w i e r d z i ł a  z w i e l k ą  p r z y k r o ś c i , , ż e  z ;  

on o k a l e c z o n y  p r z e z  w y c i ę c i e  h a fto w a n e g o  w iz e r u n k u  Matki B o s k i e j  Oz 

t o c h o w s k i e j . K s . d r  Jan Z a j ą c  w y s t a w i ł  j e j  wówczas z a ś w i a d c z e n i e  s t  ! 

d z a j ą c e  fakt. u s z k o d z e n i a  s z t a n d a r u  w c z a s i e  j e g o  przch ow yw an ia  w Pa  

f i i  ś w . S z c z e p a n a .

.v tym samym d n iu  t . j . 9  g r u d n i a  1983 ro k u  druhna D anuta  i i a o l i ń s k a  -  . 

szew sk a  p r z e k a z a ł a  o k a l e c z o n y  s z t a n d a r  d r u h n i e  I z a b e l l i  N i k i e l  -  

" z k i e j .  W spólnie p o s t a n o w i ł y  w ó w c z a s , ż e  z o r g a n i z u j ą  i  u r z ą d z ą  uroc.'_ 

-ą z M ó r k ę  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s  ż y j ą c y c h  h a r c e r e k  V Ż e ń s k i e j  K r a k v  

k i e j  D rużyny H a r c e r s k i e j  i m * Z o f i i  B u k o w i e c k i e j , a b y  p ż e g n a ć  n a s z  :>ie 

ny s z t a n d a r  i  p r z e k a z a ć  go do Muzeum H i s t o r y c z n e g o  M i a s t a  Krakowa*  

B ę d z ie  tam pod t r o s k l i w ą  i  fachową o p i e k ą  l u d z i , k t ó r y m  d r o g a  je .  h: 

t o r i a  n a s z e g o  M i a s t a  i  n a s z e g o  Narodu*

U r o c z y s t a  z b i ó r k a  o d b y ł a  s i ę  d n i a  1 c z e r w c a  1£óc rok1, w l o k a l u  Klubu  

Związku N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o  v. Krakowie p r z y  u l . S i e n k i e w i c z a  27.  

Z b ió r k ę  p o p r z e d z i ł a  w sp óln a msza św. w k o ś c i e l e  S S . W i z y t e k .

V. zbiórce w z i ę ł o  u d z i a ł  33 b y ł e  h a r c e r k i  V Żeńskiej Krakowskie^ Dr..
y n a r c e r s k i e j  i m . Z o f i i  B u k o w i e c k i e j ,  w tym 4 drużynowe: I r e n a  Kol  

I z a b e l l a  N i k i e l - Z a w a d z k a , E l ż b i e t a  B r o ś - C i e ś l a  ;ska i  Danuta H a ll iń i ik c
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K r z e s z e w s k a .

P i e r w s z e  w sp óln e od ponad p ó ł  w ie k u  s p o t k a n i a  d o s t a r c z y ł o  wieJUi 

p r z e ż y ć  i  w zruszeń*

O p racow ały:

I z a b e l l a  N i k i e l  -  Zawadzka  

Z d z i s ł a w a  V e r l a g  ~ A u g u st y n e k

K ra k ó w ,d n ia  2 c z e r w c a  19&6 roku*
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e c h o  k

R A K O WA . 3 3  Str.

Teatr im. J. Słowackiego 19.15 
Wesele. Miniatura (pl. św. Ducha 2) 
17 Romanca. Stary Teatr im. li. 
Modrzejewskiej 17 Dom, który zbu­
dować Jonathan Swift. Bagatela 
14 Król Maciuś I. ;

Kijów -  nltcr.. Uciecha 16, 18 
Karatecy i  kanionu Żółte] Rzeki 
(chlń. 1. 18), 20 Gliniarz z Beverly 
Hlili (USA 1 18). Warszawa 15.30 
Błękitny Grom (USA 1. 15), 17.45 
Indiana Jones (USA I. 15), 20 U- 
cieczka z Nowegtj Jorku (USA' L 
18) Wolność 16 Galopem przez pu- 
sitę (węg -USA 1. 15), 18. 20 Cud 
niebywały (jug 1 18). Wanda 15.30,
17.45 Nieoczekiwana zmiana miejsc 
(USA 1. 15). 20 Amadeusz (USA L. 
18). Ml. Gwardia 15.45 Do'.:na Issy 
(poi. 1. 18); 18, 20 Pechowiec (fr. 1.12). 
Swit (os. Teatralne) 16 Kukułka w 
ciemnym lesir (poi 1 15), T8. 20 
Skorumpowani (fr. 1. .15). Mała «a- 
la 15.15 I oto przyszedł Bumbo 
(radz b.o.), 17, in.30 Więzień Bru- 
baker (USA L 18) Światowid (os. 
Na Skarpie) 15.45 Czy leci z nami 
pilot (USA l. 12), 17.45 Czule słów­
ka (USA 1. 15), 20 15 Kochankowie 
moje] mnmy (poi. 1. 15) Ugórek 
(os. Ugorek) 15 Bułeczka (poi. b.o.); 
16 45 Zemsta po latach (kanad. 1.15);
18.45 Thats (poi. 1. 18).- Mikro (ul. 
Dzierżyńskiego) 16,. 18, 20 Iluzjon 
z cyklu „Dzieci ulicy” (wl. 1. 15). 
Kaltnra (Rynek Główny 27) 14, 18 
Widziadło (poi. 1. 18); 16 Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 1. 12); 20 
Chrystus zatrzymał się w Eboli (wL 
L 15). Związkowieo (ul. Grzegórze­
cka) 16. 18, 20 DKF. Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 16 Oko proroka (poi. 
1. 12; 18 Amok (marok.-ser.eg. _l. ^5). 
Tęcza (ul. Praska) 13 Bajka o carze 
Saltanie (radz. b.o.); 19.30 L„ Jak

i-

j Zbiory Muzeum Historyczne- 
i go m. Krakowa wzbogaciły się 
i o sztandar V Żeńskiej Krakow­

skiej Drużyny Harcerskiej Im.  
Zofii Bukowieckiej. V Żeńska 
Drużyna założona została przez 
harcmistrzynię Irenę Kolpy w 
1923 r., a w 1932 r. otrzymała 
sztandar. Po wybuchu wojny 
z narażeniem życia wykradła go 
z obiektu zajętego przez Niem-

- ców najmłodsza drużynowa Da-
- nuta Halbińska. która przecho­

wywała go w czasie okupacji. 
Po wojnie drużyna nie zos‘.?ła 
reaktywowana, zaś sztandar zna­
lazł się w depozycie. Obecnie 
żyjące harcerki (w- k o n ta k c ie  
jest 36 pań) zw ołały zb ió rk ę , n a  
której pożegnały sztandar, po-

joro

i  R y e z a j u  

: p a w i lo n
wy z KBM dowiedzieliśmy się, 
żg jego firma miała- rozpocząć 
budowę w kwietniu. Teraz jed­
nak prace zlecono podwykonaw­
cy. • • • ;

Osiedle RuczajrZaborze tonie 
w błocie. Do bloków nr 55. 63, 
71 nie można dojść. A pedobno 
do obowiązków wykonawcy na­
leży także zrobienie dróg do­
jazdowych do domówi (ms)

dojmując decyzję o przekazaniu 
go do zborów Muzeum Histo­
rycznego Miasta. Szkoda tylko. to »z'.nndnr jest u«7.kodwny, 
wycięto zeń wizerunek MntkI 
Boskiej Częstochowskiej. Może 
istnieje szansa odzyskania go? 
Na zdjęciu harcerki V Żeńskiej 
Krakowskiej Drużyny wraz z 
najstarsza drużynową Ireną Kol­
py i n i !młod'zą Danutą Ilałbiń- 

ską-Krzeszewską, (j.r.)

Fot. /IGA RUEIS

N ie odrzucaj 
zaprószenia...

Zakład Epidemiologii Instytu­
tu Medycyny Społecznej Akade­
mii Medycznej w Krakowie, 
wspólnie z Wojewódzką Przy­
chodnią Chorób Płnc, podjął ba­
dania nad<stancm zdrowia mie­
szkańców Starego Miasta. Głów­
nym przcdmlotrm tych badań są 
przewlekłe choroby płue, wystę­
powanie których Jest w dużej 
mierze uzależnione od środowi­
ska.

Organizatorzy badań iwracają 
się z gorącym apelem do wszy­
stkich osób, które dostaną za­
proszenia, aby w wyznaczonym 
terminie zgłosiły się do badań 
do Przychodni przy ul. Skawiń­
skiej 8.

Badania polegają między In­
nymi 'na prześwietleniu klatki 
piersiowej, pomiarze czynności j 
płco i pomiarze ciśnienia tętni- ( 
czego krwi. (
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OŁiiOt MtCUttL.Ctoł̂ Cu tU a.
W kategorii juniorów wvgral Dio­
nizy Piron z n  LO, a w katego­
riach zmilitaryzowanych b e z s p rz e ­
cznie n a j le p s z y m  o’:azal sią Robert 
Droznowskl z WUSW.

Drużynowo w poszczególnych ka­
tegoriach wygrali: Zespól LOK w
II LO, drożyna ZSMP w WUSW. 
Zespół Szkół Mechanicznych 1 Li­
ceum Ogólnokształcące w Myśleni­
cach.

Dni Nowej Huty
S.YL — WTOREK
0  Zakończenie XXV dzielni­

cowych igrzysk aportowych, 
godz. 13—14.30, stadion KS „Wan­
da”.

0  Wernisał plastyków nie­
profesjonalnych, godz. 17, Klub 
MPiK, pl. Centralny

0  Koncert zespołów rocko­
wych, godz. 17, MDK tan. Kor­
czaka, os. Zgody 

0  Festyn fol 
koncert roekowj 
KS „Hutnik"

% Kabaret —
Jego goicie, g<

. os.

podnoszenie ciężarów reprezentuj 
w sporcie wyczynowym przyzwoity 
poziom.

Sporą barierą w rozwijaniu spor­
tu masowego, a także wyczynowe­
go jest skromna baza: 91 boisk do 
piłki ręcznej, 157 do piłki nożnej 
i 203 boiska do piłki siatkowej. 
Liczba wydaje się być może duża, 
nie oddaje jednak jakości wielu 
obiektów. W znacznej mierze są to

prawic wsruui.. uprawiania spo.- 
tu postanowiono obok boisk mon­
tować kontenery — z przeznacze­
niem na szatnie 1 sanitariaty (za­
instalowano jut 13). Jednak bez 
znacznego zwiększenia nakładów 
finansowych (1 uaktywnienia miej­
scowych środowisk) trudno będzie 
liczyć na rzeczywisty rozwój aportu 
wiejskiego.

(Jas)

105 stoisk na Błoniach z okazji „D ni Krakowa**

Wielki kiermasz i spotkanie handlowców
Za kilka dni rozpoczynają aię „Dni Krakowa**. Obok wielo im­

prez kulturalnych, folklorystycznych, sportowych esy rozrywko­
wych przygotowano teł — po ras pierwszy na tak wielką skalę 
— „kiermasz krakowski”, na którym prezentować aię będą niemal 
wszystkie firmy handlowe naszego miasta, poczynając od PSS 
„Społem”, WZGS. Spółdzielni Mleczarskiej. Zakładów Mięsnych,

I ’mam", „Arplsu”,

1986

CZERWIEC
Wtorek

DZIENNIK POLSKI

Sztandar harcerski trafił do muzeum Leszka
Jutro

Franciszka

Grupa tyjących jeszcze harcerek 
z V żeńskiej Krakowskiej Druży­
ny Harcerskiej (założonej w 1923 
roku) im. Zofii Bukowieckiej — 
gorącej orędowniczki i propagatorki 
harcerstwa wśród biednej młodzie­
ży _  przekazała wczoraj Muzeum  
Historycznemu m Krakowa swój 
pieczołowicie przechowywany w 
czasie okupacji i w latach później-

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

szych sztandar. Ufundowany przez 
Koło Przyjaciół Harcerstwa w  1932 
rok u, towarzyszył im to* w szystkich  
ważnych momentach drużyny. Nic 
w'ęc dziwnego, że harcerki posta­
nowiły przekazać tę cenną pamiąt­
kę w ręce dyrektora naczelnego 
muzeum — Andrzeja Szczygła.

(MK)

S dni — *d piątku 
zieli włącznie w godz.

3 iniom Wydziału Han- 
:owa i poszczególnych 
w stoiska będą boga- 
». Na tę okazją otrzy- 
>we przydziały mi tai. 
iw tkanin bawetaia- 
22 tys. ręczników, 40 

maliow&nych, 160 too 
proszków do prania i Innych ar­
tykułów przemysłowych, któr* nor­
malnie trudno zdobyć w naszych 
•klepach. Oferta kiermaszowa opie­
wa na kwotę ISO min zł. Było to 
możliw* dzięki dobrz* układającej

Z kroniki wypadków
Na ul. Dłngiej nastąpił* aderze- 

nie .poloneza** s furmanką, w wy­
niku czego poważnych obrażeń gło­
wy doznał powożący furmanką 
Jan G. L 63, zam. Claaowtee 134. 
Przewiezione go do szpitala Im. 
Biernackiego. +  Na ul. Garbarskiej 
„fiat 126p" potrącił Czesława Sz. 
1. 57, zam. o*. Stalowe 14, który 
odniósł ogólne obrażenia dała 1 
przewieziony został do szpitala Im. 
Narutowicza. ^  W Klinice Gine­
kologiczno-Położniczej AM przy ul. 
Kopernika 23 w pracowni fotogra­
ficznej wybuchł pożar wskutek 
którego spłonęła częłć stropu po­
mieszczenia. Straty wynoczą ok. 
60 tys. zł. Przyczyną pożaru było 
pozostawienie włączonego piecyka 
elektrycznego. +  Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratonko- 
we*o udzielił* p*m*ey 185 pacjen­
tom. +  Służba Ruchu MO inter­
weniowała w 6 wypadkach |  f  
kolizjach.
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S p i s  o d znacze ń Danuty K r z e s z e w s Ł l e j

1/ Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski - leg.nr.290-89-25 
wydana dnia 15 lutego 1989 r.

2/, Krzyż Partyzancki - leg.nr.#26-87 wydana dnia 15 lipca 1987 r.
3/ Krzyż Armii Krajowej - leg.nr.50575 wydana w Londynie dnia 22/5/84
4/ Medal Wojska po raz 1#2f9 i 4 - leg.nr.33936 wydana w Londynie 

dnia 15 sierpnia 1948 r.
5/ Medal "Za Udział w Wojnie Obronnej 1939" leg.nr#317-86-12 MW wy­

dana dn.4 sierpnia 1986 r.
6/ Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 r. leg.nr.393-87-20 wydana dnia

4 marca 1987 r.
7/ Złoty Medal Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej leg.nr.5240 wyda­

na dnia 27*10.1992*
8/ Odznaka Honorowa Zasłużonego Działacza ZIW leg.nr*11446/88 wyda­

na dnia 7*07*1988 r.
9/ Złota Odwnaka Zasługi dlr Ziemi Krakowskiej Ifego^i*1202/89 wy­

dana dnia 6 listopada 1989 
10/ Złota Odznaka "Za Pracę Społeczną Dla Miasta Krakowa ” leg.nr.

462/88 wydana dnia 30 maja 1988 r.
11/ Srebrna Odznaka AZS- Akademicki Związek Sportowy Zarząd Główny - 

leg.nr.1190 wydana dnia 20.11.1968 r.
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Wpłynęło dnia —̂

; .. M ł  C  m C  1 0 0 1

Spis dokumentów DAIHJTY KRZBSZEWSKIBJ

1. Życiorys,
2. Zaświadczenie o uprawnieniach Kombatantów i Osób Represjonowanych,
3. Zaświadczenie weryfikacyjne, Londyn 03.06.1984,
4. Zaświadczenie weryfikacyjne, Londyn 22.02.1984,
5. Legitymacje Odznaczeń, Londyn,
6. Oświadczenie świadka o działalności w Pogotowiu Wojennym Harce­

rek, '

7. Legitymacja PCK wydana w Kowlu,
8. Zaświadczenie naczelnika m.Kowla /w jęz.rosyjskim/,
9. Zaświadczenie Krakowskiego Komitetu Samopomocy Uchodźców we 

Lwowie,
10. Uwierzytelnione tłumaczenie zaświadczenia z poz.8,
11. Zaświadczenie Przew.Kom.Weryf. d/s przynależności do Szarych 

Szeregów,
12. Oświadczenie świadka o działalności w  org. Szare Szeregi,
13. Oświadczenie świadka o działalności w org. Szare Szeregi,
14. Oświadczenie świadka o pracy w wywiadzie i kontrwywiadzie AK,
15. Oświadczenie świadka o działalności w PŻ AK,
16. Oświadczenie świadka o działalności w Akcji V /BiP/,
17. 6 dokumentów dot. uwięzienip /od poz.17.1 *o 17.6/#— —
18. Oświadczenie świadka o dzit._ Iności w WIJf,
19. Oświadczenie świadka o działalności w  WIN,
20. L e g i t y m a c j a  K r z y ż a  WiN,
21* 6 dokumentów dot. uratowania sztandaru V Krakowskiej Drużyny 

Harcerskiej /od poz.21.1 do 21.6/,
22. Oświadczenie rajra Leonarda Wyjadłowskiego,
23. Oświadczenie świadka o działalności w WiH /powtórzenie/.
24. O ś w ia d c z e n ie  p p łk .m g r  W a le n teg o  Adamczyka.

25. A n k i e t a  u b i e g a j ą c e g o  s i ę  & w e r y f i k a c j ę  s t o p n i a  wojskow ego ,  

O ś w ia d c z e n ie  p p ł k . d r  nauk m ed .L eop olda B o gack ie go
24* K o pia  wniosku o n a d a n ie  o r d e r u  -  O d z n a c z e n ia  -  Krzyż  O f i c e r s k i )

Orderu O drodze nia  P o l s k i *

27* T a b l i c a  ku o c z c z e n i u  p a m i ę c i  O jc a  zamordowanego w S t a r o b i e l s k u ,

28. L i s t  od D y r e k t o r a  Dpartam entu Wojskowego p ł k . d r  Jana S z a ł a j a .
#9. O ś w ia d c z e n ie  dr W ik to ra  K r z y ż a n o w sk ie g o  P r e z e s a  ZKiBWP RP.
30. O p i n i a  Akadem ickiego Z w iązk u  Sportowego / S e k c j a  W i o ś l a r s k a /

3 1 .  Z a ś w i a d c z e n i e  w e r y f i k a c y j n e n r . 4/620/96 B .N ie c z u ji -£ D s tr o w a w sk i(  
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI

W
Katowioaoh

ZAŚWIADCZENIU N ” 018006

O

r~~

O

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że

Maria, Mandolo na ' P a o t o l s k a  
Stanisława

Obywatel [ka] llmlq 1 nazwisko]

— urodzony [a]

K r z e s z o w i c a c h
[dzlurt, mlCRl(\e. roki (mlejNCowoiłćJ

4 3 - 1 0 0  T y c h a c h ,  u l .  C z a r n i e o k i o f t o  4 /2 1

. syn [córka] -----
-15 grudnia 1913 r

w

zamieszkały [a] w
12839/Ka

— jest członkiem zwyczajnym ZBoWiD, nr legitymacji * . . ..
— Qripnv?iHda:DwarQrikQw:.upia'Wfiia'j4c5yti: jaic-exłOMk<J©stvvai ZBdWiD "X
Zaświadczenie jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla  kombi)- 
(t iu ló w  i w it;*u ió w  ubozOw K o n cen tracy jn ych ” , [Dz. U. N r 34, poz. 180].

Jednocześnie stwierdza się, że w 'rozumieniu przepisów art. !i tej Ustawy do okresu zatrud­
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

uwięziona w hitlerowskich obozach od 19.V.1942 r .  
konoentraoyjnyah i więzioniaoh do 7 .V.1945 r .

[ro d z a j  d z ia ła ln o ś c i  o k re s  o d  — do]

;c iZiriądo Okręgu:

— Golonko) —  
p o d p is  S e k r e ta r z a  Z a rz ą d u  

W o je w ó d z k ie g o  j f f i f f b ' (ta
1 ŝ |cgąH(*OłWibowa

v  v fi A C i

u l  o r .o j^ «

V ,
' ~:t.

llóStilW pI^feAn Zarr.ridu 
WoJewódzklcRo ZBoWID /  ’ 

1 plcczńtltn slnfthown

.„q?>
"  "w 'y

K a to w io e 8 marca
197 ro^ufrdfl-0

Ote'[tiU*

O. -i W -'■111
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI

Ń O Y / y m  Sączu

Z A Ś W I A D C Z E N I E  087431

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że

obywatel [kał r s k i J L o s z c k  T e o d o r .______  _______ ____ _____ __________
J  lim ie  i n azw isk o ]

syn [córka] __ ^21Clię_IZa--------------------------------- urodzony [a]—  1 0  - S t y c z n i a  1 9 1 7 *  r 

__  ____  -------------- __--  --------  w Lwów -  ZSRR. —
[d z ień , m ie s ią c ,  ro k ] In-.ie jsenw ość]

zamieszkały [a] w Zakopane jUl.DO—H?D.dzialC0T/ *1/2 — - ----------------
sj PQ /0)\
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Sprawiało to wrażenie, jakby w kraju opraw­
ców chciano teraz, prawie 60 lat po wojnie, 
poczuć się wreszcie także ofiarami. Teraz,

na celach militarnych”. Dalej czytamy nastę­
pującą bzdurę: „W lutym 1942 r. Royał Air 
Force planują zabicie 900 tysięcy ludzi, zra-

Mówi ono tyle: tak niewielu nazistów było w 
tak wielkim mieście, a mimo to alianci zamie­
nili je w ruinę.

11 Listopada dzisiaj: zapomniane miejsca, odchodzący

Okruchy pamięci
M a ł g o r z a t a  N o c u ń

■ Może o rodzinach 
Krzeszewskich i Hablińskich 
więcej wiedzieliby 
przyjaciele? Na przykład 
Leszek Wasylkowski, 
przedwojenny harcerz? Może 
dodałby coś Józef Baster, 
który przyniósł starszej pani 
do szpitala łóżko, bo szpitalne 
było niewygodne? Ale oni nie 
uzupełnią tej historii: nie żyją. 
Zdjęcia, które zostały, choć 
odeszli ich właściciele, tworzą 
obrazy pamięci.

Zdjęcia rodziny Krzeszewskich: w aka­
cje nad morzem, święta Bożego N arodze­
nia. Przyjaciele, choinka, szopka wykle- 
jona sreberkam i z czekoladek. Dzień 11 
Listopada: składają kwiaty pod Krzyżem 
Katyńskim. W  ostatnim  albumie zdjęcia 
z września 2001, z pogrzebu Danuty Krze- 
szewskiej: słoneczny dzień, Cmentarz R a­
kowicki w Krakowie, starzy panowie i pa­
nie -  harcerze z jej szczepu, weterani z 
AK.

Łatwo trafić na jej grób: przy wejściu trze­
ba skręcić w lewo, w niewybrukowaną alej­
kę. Właściwie to grób rodzinny.

W łodzimierz Habliński zginął na począt­
ku I wojny światowej.

JanaHablińskiego w 1940r. zamordowali 
Niemcy.

Przy dacie śmierci Tadeusza Hablińskie- 
go (ojca Danuty Krzeszewskiej) napisano: 
„zaginiony w kwietniu 1940 r.”. -  Jego pro­
chów tu nie ma, wywieźli go do ZSRR, więc 
siostra mojej żony wymyśliła, żeby napisać 
„zaginiony” -  wyjaśnia mąż Danuty.

Obok grobu rosną paprocie. -  N ie po­
trafię ich wyciąć. Dla mnie są symbolicz­
ne. Takie paprocie rosną w lasach, a ojciec 
mojej żony zginął w lesie i tam spoczywa. 
Obok daty śmierci Danuty Krzeszewskiej

wymieniono jej odznaczenia, w tym Krzyż 
WiN i Krzyż AK.

Machała ręką, że będzie jeszcze czas, żeby
o niej napisać. Nosiła szary harcerski mun­
durek, podobny do tego, który miała przed 
wojną. W  butach na wysokich obcasach 
poruszała się z gracją. M alowała paznokcie 
na delikatny, czerwony kolor. Była drobna, 
czarne włosy upinała w kok.
Zaw sze m usiała coś za ła­
twić, najczęściej dla kogoś.

Potem jej głos w słuchaw­
ce te le fonu  słab ł. S łow a 
przerywał kaszel. Było gorą­
ce lato, a ona chorowała. Po­
żegnała się tylko z najbliż­
szymi.

Romanowi Krzeszewskie- 
mu trudno wspominać żonę.
Mówi, że od kiedy odeszła, 
on jest połow ą człowieka.
Niełatwo mu mówić nawet
o ich młodzieńczych latach.
Żyje w opustoszałym miesz­
kaniu, w kamienicy w cen­
trum Krakowa. Żółta klatka schodowa, okna 
z grubego szkła. Mało światła. Mieszkańcy 
jeżdżą przedwojenną windą, Danuta Krze- 
szewska na drugie piętro chodziła po scho­
dach. Bała się windy -  ciasnej, powolnej, w 
której gasło światło.

Do narożnego pokoju prowadzą przeszklo­
ne drzwi. Historia rodziny: fotografie, doku­
menty. Ślubne zdjęcie rodziców Danuty, pań­
stwa Hablińskich. Przytuleni do siebie, Ma­
ria w skromnej białej sukni (podobną ubie­
rze córka w dniu swego ślubu). Obok foto­
grafia Tadeusza Hablińskiego w mundurze: 
wysoki, gładko uczesane włosy, czarne przy­
strzyżone wąsy, ciemne oczy. Poważny. Był 
inżynierem górnictwa i oficerem (majorem) 
rezerwy -  jak większość międzywojennej 
inteligencji, której część spoczęła potem w 
Katyniu, Miednoje i Charkowie.

Żona i córka widziały go ostatni raz na 
dworcu w Krakowie. Był 1939 rok, jechał 
do jednostki. Prosił, żeby się za niego m o­
dliły. Przytulił je  na pożegnanie.

Potem przysłał kilka kartek -  z sowiec- n
kiego obozu jenieckiego w Starobielsku. t  
Krótkie informacje: że żyje, że nic mu nie
jest. Po kilku miesiącach kartki przestały n
przychodzić. ti

Wojnę przeżyła matka pani Danuty -  Ma- k
ria. Podarowała córce meble, fotografie i swój s
portret. Mąż Danuty Krzeszewskiej miesz- r

kał w czasie wojny w War- v
szaw ie. Jego  m ieszkan ie c 
spłonęło podczas Powstania
w 1944r. Ocalał tylko ozdob- c
ny talerz znaleziony na po- s
gorzelisku (potem się zawie- g
mszył podczas przeprowadz- c
ki). Spłonęły rodzinne portre- p
ty. Jeden udało się naszkico- n
wać ponownie, ze zdjęcia: s
jest na nim chłopiec w szkol- k 
nym mundurku.

Fotografia w ramkach na z 
kredensie: Danusia siedzi na d 
łódce nad wodą. Uśmiecha v 
się, mruży oczy. Jest lato. t( 
Mimo że szczupła, była wio- u 

ślarką, zdobywała medale. Obok odznacze­
nia: wytarta odznaka harcerska, Krzyż A K , e 
Medal Wojska Polskiego (nadany w Lon- \  
dynie).

n
„Lepiej było zapomnieć”
Hanna W ysocka jest drobna i niska. M a j< 

siwe, gęste włosy. Chodzi powoli, dokucza p 
jej ból nóg. Głośno się śmieje. W  mieszka- k 
niu skrzypi przedwojenny parkiet, jest dużo s 
obrazów i grafik. Malował je  głuchoniemy v 
Kazik. Sprowadził się po wojnie razem z r 
ciociami pani Hanny: Zosią i Ludą. v 

P an ią  H annę U rząd B ezp ieczeństw a n 
aresztował w 1946 r. N a portrecie, który li 
Kazik malował (patrząc na fotografię), m a J 
niewiele ponad 20 lat: krótkie, brązowe wło- z 
sy, zielone oczy. Podobnego kolom sweter, k 
Jej ulubiony, zrobiony prostym ściegiem. z 

W  czasie wojny nosiła dwie sukienki. Jed- z 
ną ubierała, druga się suszyła. -  Kiedy ro ­
bili w domu rewizję, jeden taki popatrzył p

Hanna Wysocka

I
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v Kiedy JÓrg Friedrich pisze w swych dział w wywiadzie prasowym, że książka struować swój własny obraz jako ofiar woj- 
książkach o „alianckich zbrodniarzach” , Friedricha to inscenizacja, która budzi zastrze- ny, długo jeszcze nie zostanie zaspokojone. 
Chodzi także O nich... W P żenią. „Pokazując takie fotografie, można Przełożył W ojciech Pięciak

Danuta Krzeszewska, 1945 r.

cy bohaterowie 
' •
1

na sukienkę i zaczął się śmiać, że to na lalkę 
j. tylko pasuje -  wspomina pani Hanna, 
s Nie pamięta, w którym roku poznała Da- 
y nutę Krzeszewską. Może nie chce pamię­

tać. -  Zapomnieć o tych wszystkich wyro­
kach, kto ile dostał, o więzieniach, kto gdzie 

j siedział, o kamienicach, gdzie były konspi­
racyjne mieszkania -  mówi. -  Bałam się, że 
we śnie mogłabym coś zdradzić, wspomnieć 

i  czyjeś nazwisko.
a Pani Hanna codziennie wychodzi na spa- 
i- cer po śródmieściu Krakowa. Przypomina 

sobie mieszkanie przy ulicy Siemiradzkie­
go, nie pamięta tylko, czy pod numerem 35, 
czy 36. Na pewno naprzeciw posterunku 
policji. -  To było mieszkanie konspiracyj­
ne. W  nim wstąpiłam do AK, złożyłam przy- 

i: sięgę i dostałam swój pseudonim: „Pereł­
ka” -  opowiada 

W  mieszkaniu Danuty Krzeszewskiej były 
a zebrania WiN-u. Pani Hanna przyszła tu kie- 
a dyś z meldunkiem. Od tamtego czasu nie- 
a wiele się w nim zmieniło. Książki ułożone w 

tej samej kolejności, dokumenty w tych sa­
mych teczkach. Meble, wszystko takie samo. 

Tak zapamiętała Danutę Krzeszewską: 
, elegancka, nawet wtedy, podczas wojny. 

Wesoła. Nie umiała odmówić pomocy.
W  1954 r. pani Hanna wyszła z więzie­

nia. Przyszła do niej Danuta Krzeszewska. 
Przytuliły się, siedziały, rozmawiały, piły 
kawę. Pani Hanna opowiadała, jak była w 

a jednej celi z Ukrainką. Uczyła ją  polskiego, 
i pokazywała łaciński alfabet w modlitewni­

ku. Ukrainka nauczyła Hannę haftować. W 
} szufladzie komody razem z dokumentami, 
f wyciętymi z gazet artykułami, spoczywają 
i robótki. Przetrwały wojnę. W  szafie od pół 

wieku leżą notatki i podręczniki. Podczas 
a niemieckiej okupacji studiowała na wydzia- 
f le rolniczym podziemnego Uniwersytetu 
a Jagiellońskiego. W  komunistycznym wię­

zieniu przy Montelupich uczyła się z książ­
ki w szarej okładce do egzaminu z hodowli 
zwierząt. Do dziś są w niej podkreślenia i 
zapiski, robione ołówkiem na marginesach. 

W  kobiecym więzieniu w Fordonie z wy- 
ł prawionej skóry królika wyrywała futro na

włóczkę. Robiła lalki, które trafiały do skle­
pów. W  różnych rozmiarach: największe 
wielkości małego dziecka. W ypychała je  
trocinami, przyszywała włosy z farbowanej 
liny żeglarskiej, haftowała oczy i usta...

Potem Hanna Wysocka i Danuta Krze­
szewska często się spotykały. Po zebraniach 
weteranów szły do kawiarni. Zamawiały 
herbatę z cytryną i ciastka. Zawsze te same, 
z galaretką.

Bez daty narodzin i śmierci
Nie ma już nikogo, kto mógłby opowie­

dzieć o legioniście Włodzimierzu Habliń- 
skim. -  Nazywał się tak samo jak ja. Ale 
nic o nim  nie wiem. Przypuszczam, że to 
syn mojej babci, ale głowy nie dam -  mówi

W łodzimierz Habliński, młodszy brat Da­
nuty Krzeszewskiej.

O legioniście rozmawiało się w domu Ha- 
blińskich. Rozmawiali dorośli. Wieczorem 
i cicho, żeby dzieci nie słyszały. Jak przez 
mgłę W łodzimierz Habliński przypomina 
sobie, czego się dowiedział, podsłuchując 
rozmowy starszych.

Przyszły legionista pochodził z Krakowa. 
Ochotnik, jak wszyscy, został ranny w cza­
sie jednej z pierwszych bitew, leżał w szpi­
talu, zmarł prawdopodobnie w 1914 r.

Nie wiadomo, dlaczego na jego grobie nie 
napisano daty narodzin i śmierci. W  piaskow­
cu wyryto tylko wiek, w którym zmarł: 43 lata.

O innych ktoś pamięta i może opowie­
dzieć. Pamiątki są trwalsze niż wspomnie­
nia. □
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D A N U TA  A N N A  K R ZE S ZE W S K Ą  
z d. Hablińska

Sodalis Marianus, wzorowa i ofiarna Matka oraz wspaniała Żona,

gorąca patriotka i autentyczna społecznica, weteran walk o wolność 
i niepodległość, podporucznik WP i podharcmistrz ZHP - 1918, 

absolwent Wyższej Szkoły Gospodarczej i Studium Hotelarskiego, 
ostatnia drużynowa V Żeńskiej Drużyny Harcerskiej 

im. Zofii Bukowieckiej w Krakowie, uczestnik Pogotowia 
Wojennego Harcerek i kampanii wrześniowej 1939 r„ 

żołnierz Szarych Szeregów, żołnierz AK i członek Akcji N, 
więzień Montelupich, członek WiN, zawodnik i długoletni 

sekretarz Sekcji Wioślarskiej AZS, długoletni działacz ZIW RP, 
sekretarz Komisji Interwencyjno-Prawnej oraz p.o. przewodnicząca 

i sekretarz Komisji Zdrowia Zarządu Okręgowego ZIW RP, 
b. wiceprezes Okręgowego Zarządu ZIW RP i b. wiceprezes 

Stowarzyszenia Szarych Szeregów, członek Wojewódzkiej Rady 
Środowiskowej b. Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień 

i Obozów Koncentracyjnych, członek Stowarzyszenia Rodzin 
Ofiar Katynia i Fundacji Pomocy Zesłańcom Polskim, członek 

Stowarzyszenia 106. Dyw. Inspektoratu Maria AK, członek 
Związku WIN odznaczona KK OOP, Krzyżem AK, londyńskim 

Medalem Wojska Polskiego po raz I, II, III i IV,
Medalem Wojny Obronnej 1939 r., Krzyżem Partyzanckim, 

Krzyżem WIN oraz szeregiem innych odznaczeń i wyróżnień,

przeżywszy lat 79, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, 

zmarła w dniu 19 września 2001 r.

Msza święta żałobna przy prochach Zmarłej odprawiona zostanie 
w czwartek, dnia 27 września 2001 r. o godzinie 11.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie prochów Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Mąż i Przyjaciele
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Historia i ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Z  Węgier do Polski
—  B o g d a n  K r a w c z y k  ' m. . . . .  ....  ^ — — i^ — ■—

5 stycznia 1944 r. przed południem patrol policji niemieckiej zatrzymał 
w Alejach Niepodległości przy ul. Rakowieckiej dwie łączniczki AK -  
22-letnią Hankę Czaki (ps. „Helena”).studentkę socjologii, oraz Zofię 
Warzyńską (ps. „Krystyna”), używającą fałszywego nazwiska Alicja 
Pawlisiak. Dziewczęta miały przy sobie całą pocztę konspiracyjną, w 
tym zaszyfrowane dokumenty i notatki oraz błony mikrofilmowe przy­
gotowane do wysłania za granicę -  pisze Władysław Bartoszewski w 
pracy „Warszawski pierścień śmierci 1939-1944”.

Hanka Czaki była łączniczką kierownika 
Wydziału Informacji Biura Informacji i Pro­
pagandy KG AK, córką polskiego przedwo­
jennego działacza niepodległościowego Ty­
tusa Czaki, zesłańca syberyjskiego, jednego 
z organizatorów Związku Strzeleckiego, a w 
okresie międzywojennym prezydenta Brze­
ścia nad Bugiem i Włocławka. Korzenie ro­
du Czaki (hrabiów Csaky de Keresztszegh) 
sięgają średniowiecza. Ich węgierscy przod­
kowie władali znacznymi obszarami Spiszu i 
Górnych Węgier (ziemiami leżącymi na te ­
renach dzisiejszej Słowacji).

Bratanki
W roku 1711, po upadku powstania prze­

ciwników dom inacji Habsburgów na W ę­
grzech -  tzw. kuruców -  ponad 3 tysiące bo-

4 4  '«?*“• -h .,
S tm M  21 marca 2003 -------------------

jowników narodowej sprawy wraz ze swym 
przywódcą, księciem Franciszkiem II Rako­
czym, opuściło Węgry i znalazło schronie­
nie na terenach I Rzeczpospolitej. W śród 
nich był Mihaly hr. Csaky, generał armii po­
wstańczej, przywódca węgierskich emigran­
tów, którzy nie pogodzili się z austriacką do­
minacją na terenach  zamieszkałych przez 
Węgrów. Niektórzy z tych emigrantów po­
dążyli za Rakoczym do Francji, inni osiedli 
w Polsce, otrzymali polskie tytuły szlachec­
kie (tzw. indygenat), pożenili się z Polkami 
i wychowali dzieci w duchu i tradycji nie­
podległościowej.

Wielkie i wciąż nieopisane są zasługi te­
go rodu w ęgierskich „panów na Spiszu”, 
który opuścił rodzinne strony po upadku po­
w stania. Spośród jego najwybitniejszych 
przedstawicieli Franciszek Floryan hr. Csaky 
(7-1772), zanim  został nadwornym karto­
grafem , był osobistym przyjacielem króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego. Wcze­
śniej kapitan  F.F. hr. Csaky sporządził dla 
Henryka hr. Briihla mapę starostwa spiskie­
go, dla księcia J. A. Jabłonowskiego wyko­
nał pomiary terenowe obydwu brzegów Wi­
sły i wykreślił szkice, które posłużyły za „kli­
sze” map dolnego biegu rzeki. Jego szkice 
zostały też wykorzystane przy opracowaniu 
„Atlasu Ziem  Polskich” podpisanego póź­
niej przez Rizzi-Zanoniego. Jako kartograf 
królewski F.F. hr. Csaky zaprojektował Ka­
nał Bydgoski (W isła-Noteć) i wykonał wie­
le prac przy projektowaniu Kanału Królew­
skiego (Pina-Muchawiec). Przy tych pracach 
pomagali mu dwaj z czterech synów: Kaje­
tan oraz Jan-N epom ucen. Obaj oni wzięli 
też czynny udział w Insurekcji Kościuszkow­
skiej. Umiłowanie wolności i gotowość wal­
ki o nią to  nieodłączne cechy rodu Csaky / 
Czaki -  w spólne zarówno dla ich węgier­
skich protoplastów , jak  i polskich potom ­
ków. Tak jak Józef Bem jest przykładem od­

wiecznej solidarności polsko-węgierskiej, 
tak historia „węgierskich panów na Spiszu” 
raz jeszcze dowodzi, że I, potem  II Rzecz­
pospolita były państwami wieloetnicznymi. 
Potomkowie Jana-N epom ucena Csaky, po 
latach rozbiorowej niewoli, dali świadectwo 
prawdziwości i ponadczasowości powiedze­
nia „Polak, W ęgier - dwa bratanki..”.

Polscy patrioci
Tytus Wincenty Czaki (1888-1944), ojciec 

Hanki i mąż Jadwigi z Dobrowolskich_Cza- 
ki, wieloletni współpracownik Józefa Piłsud­
skiego, w czasie II wojny światowej pracow­
nik warszawskiego m agistratu, został roz­
strzelany 26 lub 24 stycznia 1944 r. przy ul. 
Długiej, niedaleko miejsca, gdzie obecnie jest 
pomnik Powstańca Warszawskiego.

Natomiast Hanka Czaki (1922-1944), har­
cerka, działaczka młodzieżowa związana z 
kręgami Stronnictwa Demokratycznego, łącz­
niczka inż. Jerzego Makowieckiego (1896- 
1944), kierownika Wydziału Informacji w BIP 
Komendy Głównej AK, wytrzymała ponad 
miesięczne przesłuchania i została stracona 
w gruzach warszawskiego getta  o świcie 11 
lutego 1944 r. W tej samej egzekucji zostały 
stracone m.in. Ewa Pohoska (1918-1944), stu­
dentka etnografii, współzałożycielka konspi­
racyjnego pisma literackiego „Płom ienie”, 
łączniczka szefa BIP KG AK oraz Alicja Paw­
lisiak ps. „Krystyna” -  prawdziwe nazwisko 
Zofia Warzyńska (1922-1944).

Czesław Czaki (1922-1944) ps. „Madziar”, 
przeżył stryjeczną siostrę H ankę o prawie 8 
miesięcy. Zginął jako dowódca drużyny ba­
talionu AK PARASOL w gruzach placówki 
przy ul. Okrąg w dniu 20 września 1944 r.

Jego brat Jerzy (1921-1968) byl świad­
kiem tragedii rodzinnej i tragedii Powstania 
Warszawskiego. Z praskiego brzegu Warsza­
wy został zmobilizowany przez Ludowe Woj­
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sko Polskie i przeszedł szlak bojowy od Lu­
blina do Berlina.

Jerzy D om inik Csaky (1890-1960), 
urzędnik Rady Głównej Opiekuńczej i czyn­
ny uczestnik akowskiej konspiracji pomagał 
w ekspediowaniu oficerów AK na Węgry. 
W spółpracował ze Stowarzyszeniem Wę­
grów osiadłych w przedwojennej Polsce. To 
z jego poręki H anka Czaki otrzym ała od 
Pawła hr. Domszky'ego, Prezesa Węgrów w 
Polsce, zaświadczenie swoim o węgierskim 
pochodzeniu.

Ich kuzyn, Jerzy Csaky (1917-1991) ps. 
„A leksander” syn Apoloniusza Csaky 
(1871-1956) wieloletniego burmistrza Mila­
nówka, był oficerem AK obwodu „Bażant”.

W okupowanej Warszawie
Wiosną roku 2003, niełatwo przywoływać 

atmosferę warszawskiej ulicy ze stycznia i lu­
tego 1944 r. Nie na wiele zdadzą się tu repro­
dukcje wojennych planów miasta, na których 
ulica Zielna w pobliżu gmachu PASTY spla­
tała się z nie istniejącą „ Wielkastrasse”. Pod 
nr 9 mieścił się tam sklep winno-kolonialny, 
a jednocześnie konspiracyjny lokal Związku

akademickim 1943/1944 studentką I sem e­
stru socjologii Uniwersytetu Ziem Zachod­
nich była Hanna Czaki, córka znanego pu­
blicysty i działacza niepodległościowego -  Ty­
tusa Czaki. Wykłady odbywały się w miesz­
kaniu państwa Czaki na warszawskim 
Żoliborzu. Ten gmach już nie istnieje -  zo­
stał wyburzony po upadku Powstania War­
szawskiego. Wybuchu Powstania nie docze­
kał prawie nikt z żoliborskiego kompletu so­
cjologów.

Wydarzenia, jakie miały miejsce w dniu 
aresztowania Hanki, tak relacjonuje W ła­
dysław Bartoszewski: „5 stycznia 1944 r.
o godz. 17, w mieszkaniu nieświadomych 
aresztowania córki, Tytusa i Jadwigi z D o­
brow olskich Czaki, przy ul. Słowackiego 
35/43, dr W ładysław  O kiński rozpoczął 
wykład dla sześciu studentów  i cz terech  
studentek , słuchaczy tajnego studium  so­
cjologii U niw ersytetu Z iem  Z achodnich  
(...) W kilkanaście minut później do loka­
lu wkroczyło G estapo, a niebawem  w ob ­
sadzonym przez nich m ieszkaniu pojaw i­
ła się jeszcze jedna osoba -  Ewa Pohoska 
(«Iza»), również łączniczka AK, znana w 
kołach żoliborskiej młodzieży socjalistycz-

nia a 15 lutego 1944 r. zginęło w gruzach get­
ta 12 spośród aresztowanych osób - w kilku 
następujących po sobie egzekucjach. Nikt z 
rodziny Czakich nie był ani świadkiem egze­
kucji, ani nie miał możliwości pochować cia­
ła swoich krewnych. Terror niemiecki skie­
rowany był na wytracenie całych rodzin; 
szpicle wyławiali z tłumu przechodniów oso­
by okazujące żywsze zainteresowane losami 
aresztantów.

N iew iele osób wie (poza samym B ar­
toszewskim ) że H anka Czaki -  wychowa­
na w n iepod leg łościow ej tradycji -  była 
osobą, k tóra jako  pierwsza spisała obozo­
we dzieje w ięźnia Oświęcim ia. P ielęgnu­
jąc schorow anego sąsiada (m łody B arto ­
szewski zamieszkiwał wówczas w tej samej 
kam ienicy, co państw o Czaki) opracow a­
ła pierwszy opis podany przez naocznego 
świadka, który uszedł z życiem z KL Au- 
schw itz-B irkenau. Los połączył ich kon­
spiracyjne działania -  obydwoje pracow a­
li dla B iura Inform acji i P ropagandy Ko­
mendy G łównej AK.

Po latach dzięki ministrowi Władysławo­
wi Bartoszewskiemu, Prezesowi Rady Ochro­
ny Pamięci Walk i Męczeństwa, okazało się,

Węgrów w Polsce. Natomiast Aleje Niepod­
ległości, gdzie jadące rikszą łączniczki AK 
zostały zatrzymane przez patrol Gestapo, to 
według nazewnictwa niemieckiego „Nord- 
-Siid-Alee”.

Młodzież w tamtych czasach łączyła służ­
bę Polsce Podziemnej z nauką w warunkach 
konspiracyjnych. Siatka nauczania konspira- 
cyjnego oplatała teren Warszawy i miejsco­
wości podwarszawskich (Brwinów, Grodzisk, 
Józefów, Otwock, Milanówek, itd.). W roku

nej, k tó ra  przyszła zaw iadom ić ro d zin ę  
C zakich o aresztow an iu  ich córk i (...)  
H anka pisała z więzienia, że mimo wszyst­
ko nie żałuje tego, co robiła, dręczy się tyl­
ko losem rodziców i uczestników kom ple­
tu: «Ich ratu jcie»”.

Ratunek był niestety niemożliwy. Zycie 
ocaliły tylko dwie słuchaczki -  panna Hir- 
szberg i jej koleżanka -  Zofia Kossowska. 
Nikt z osób aresztowanych nie zdradził ge­
stapo narodowej sprawy. Pomiędzy 19 stycz-

że Hanka Czaki przez wiele miesięcy posłu­
giwała się zaświadczeniem  o pochodzeniu 
węgierskim, wystawionym przez prezesa 
Związku Węgrów w Polsce, Pala Domsz- 
ky'ego (1903-1974). Ten «Węgier z sercem 
Polaka» doczekał się niedawno tablicy wmu­
rowanej na filarze domu przy ul. Nowogrodz­
kiej 36.

Konspiracyjna działalność Pawła (Pala) 
hrabiego Domszky'ego to temat zasługujący 
na osobną opowieść! ■

21 marca 2003
Tygodnik̂ , 45

MiStk-
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Z głębokim bólem zawiadamiamy, 
że w dniu 27 października 2003 r., 

w wieku 83 lat zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Świętymi Sakramentami

Ś. +  P.

[ ZBIGNIEW CICIIOWSKI
nasz kochany Mąż, Ojciec, Dziadek 

człowiek szlachetny, prawy i skromny.
Długoletni pracownik PZ Mot. Członek Zespołu 

Rzeczoznawców, biegły sądowy,
Kawalerzysta Podchor. w Grudziądzu,
Żołnierz 4. pułku Strzelców Konnych.

Uczestnik Kampanii Wrześniowej 1939 r., ranny 2-krotnie. 
Porucznik Armii Krajowej Mazowieckiej Brygady 

Kawalerii-Obwodu Obroża.
Członek Światowego Związku Żołnierzy AK w Środowisku „BASZTA” 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Odrodź. Polski, Krzyżem Zasługi, 

Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz innymi odznaczeniami.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 
w kościele pw. św. Karola Boromeusza na Powązkach 

w dniu 3 X I 2003 r. o godz. 12.00, po którym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobu rodzinnego 

na Starych Powązkach

Pozostanie na zawsze w naszych sercach 
Żona, Córki, Syn, Synowa, Zięć i Wnuki
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Danuta Krzeszewska 
At. Słowackiego 12 m.8 
30-037 Kraków

Kraków 17.Q2.2QQ&r

Wpłynęło

L.dz. I tj-Slc I  Z o aO

Archiwum WSK przy Fundacji 
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul. Wielkie Garbary 7 
87-100 Toruń

Szanowne Koleżanki!
Przy mniejszym przesyłam moje zgłoszenie oraz mój życiorys stosownie da 

zalecenia ppor AK Janiny Gołębiowskiej, pseudonim „Sokolica”:
Dokumenty, na które powołuję się w moim życiorysie znajdują się w moim 

posiadaniu i na życzenie mogę w każdej chwili przedstawić ich kserokopie. Dla 
porządku przesyłam kserokopię Zaświadczenia o Uprawnieniach Kombatantów i 
Osób Represjonowanych.

Łącząc kombatanckie pozdrowienia pozostaję z  wyrazami szacunku.
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m e m o r i a ł
Opnę™* Marii Wittek

W - Z

Toruń, dnia f:?.?. 03. 2000 r.

Pani Danuta Krzeszewska
1 . d z . 660 /W SK /2 0 0 0

Al. Słowackiego 12/8 

3 0 -0 37  Kraków

Szanowna Pani,

Bardzo dziękujemy za przysłanie do naszego archiwum tak szczegółow ej relacji dotyczącej 

Pani służby wojennej. Na podstawie tego materiału założyliśm y na Pani nazwisko teczkę osobow ą  

o numerze inw. 2104/W SK, którą włączyliśm y do zasobu naszego archiwum.

W swoim  liście pisze Pani o dokumentach, potwierdzających Pani działalność 

konspiracyjną, bylibyśmy wdzięczni gdyby mogła Pani nam je przysłać. Jeżeli nie m oże Pani 

przysłać oryginałów, bo na tych zależy nam szczególnie, ze względu na profil naszej instytucji, to 

prosimy o przysłanie chociaż ich kserokopii.

Bylibyśmy również wdzięczni za przysłanie Pani fotografii, najlepiej z lat 40-tych, ale może 

być też współczesna.

Dziękujemy Pani także za przystąpienie do Koła Przyjaciół Memoriału, w  załączeniu  

przesyłamy ostatni Komunikat Memoriału. Następny będzie „w okolicach” Świąt W ielkanocnych, 

do tego czasu też postaramy się opracować pod względem  merytorycznym Pani relację i być może 

zwrócić się do Pani z kilkoma pytaniami.

Jeszcze raz dziękujemy za przysłanie relacji i oczyw iście zapraszamy do współpracy.

Z poważaniem

Dokumentalistka Archiwum WSK 
przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”

zał.:

1/ Komunikat nr 8 Memoriału Generał Marii Wittek.
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j l .W .G arba ry  2 ,te i .65-22-1 8£ 
87-100 TORUŃ Toruń, 05.09.2001

MEMORIAŁ Pani

General Marii Wittek Danuta Krzeszewska 

Al. Słowackiego 12/8 

30-037 Kraków1 .  d z . 3 0 7 4  WSK 2 0 0 1

Szanowna Pani!

Pragnę ponowić prośbę, którą skierowaliśmy do Pani w  liście z 23.03.2000 r. 

M ianowicie proszę, ażeby zechciała Pani przysłać do naszego Archiwum dokumenty, 

potwierdzające Pani działalność konspiracyjną. Jeżeli nie może Pani przysłać oryginałów, na 

których nam szczególnie zależy, to proszę o przesłanie chociaż ich kserokopii.

Bylibyśmy również niezmiernie wdzięczni, gdyby zechciała Pani przysłać nam swoją 

fotografię, najlepiej z lat 40-tych, ale może być również współczesna. Materiały takie 

uzupełniłyby Pani teczkę osobową o numerze inwentarzowym 2104/W SK.

Serdecznie pozdrawiam i czekam na przychylny odzew z Pani strony.

Z poważaniem  

mgr Sylwia Grochowina

Dokumentalistka Archiwum WSK  

przy Fundacji Archiwum Pomorskie AK

Załączniki:

1. Informacja wydawnicza
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Prof. dr hab. Roman Krzeszewski Kraków, dn.2.10.2001 r

30-037 Kraków

Fundacja
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul. W. Garbary 2 
87-100 Toruń

Szanowni Państwo !

Z głębokim żalem informuję niniejszym, że moja Żona, Danuta Anna Krzeszew- 
ska, po kilku miesiącach złego samopoczucia, rozchorowała się i zmarła w dniu 19 
września 2001 r. Pragnę tym usprawiedliwić brak odpowiedzi mojej Żony na Państwa 
listy. Zwykle bowiem zawsze starannie i bez zwłoki odpowiadała na wszystkie kie­
rowane do niej listy.

W związku z tym informuję także uprzejmie, że po pewnej zwłoce, która jest mi 
potrzebna do dojścia do jakiej takiej równowagi i po załatwieniu spraw najpilniej­
szych, przejrzę mojej Żony papiery i wybrane zgodnie z Państwa życzeniem doku­
menty prześlę na Państwa adres wraz z fotografią z lat 40-tych. Jestem bowiem zda­
nia, że w ten sposób i zgodnie z mojej Żony życzeniem znajdą się te dokumenty w 
najbardziej właściwym dla nich miejscu.

Z poważaniem
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Roman Krzeszewski Kraków, dn. 12.11.2001 r

30-037 Kraków

Fundacja
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul. W.Garbary £j 
87-100 Toruń

i£tL—
\ą 4^Ldz.

n o .

Szanowni Państwo !

Nawiązując do swojego listu z dn. 2.10.2001 r przesyłam przy niniejszym 
teczkę z dokumentacją działalności mojej Żony w czasach okupacji niemieckiej 
oraz bezpośrednio po tej okupacji. Dokumenty te były już częściowo przygotowane 
przez moją Żonę zgodnie z przygotowanym przez nią spisem, który także załączam. 
Do tej dokumentacji załączam także trzy fotografie mojej Żony z lat 40-ych. Pragnę 
przy tej okazji zaznaczyć, że Żona pozostawiła szereg teczek z dokumentami, poru­
szanie się wśród których sprawia mi niemałe trudności tak, że nie mogę wykluczyć 
napotkania na jeszcze inne interesujące dokumenty. W związku z tym prosiłbym o 
poinformowanie mnie - oczywiście po przejrzeniu dokumentów przesłanych w tecz­
ce - o ewentualnych Państwa sugestiach, czy życzeniach. Oczekuję na odpowiedź w 
tej sprawie.

Przesyłam także ostatnie nominacje mojej Żony.
Z wyrazami szacunku ■

t
\
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Prof. dr hab. Roman Krzeszewski 

FUMDAC JA
Archiwum Pomorski* Armii Krajowe

ul.W.Garbary 2,tel.65-22-1 ££ JYJ JT; j ^ [  O R IA Ł
87-1C0 top mm General M arii Wittek

1 .  d z . 4 2 9 5  WSK

30-037 Kraków

Szanowny Panie!

W imieniu wszystkich pracowników Fundacji „Archiwum Pomorskie Armii 

Krajowej” pragnę złożyć Panu giębokie wyrazy współczucia z powodu śmierci żony.

Przepraszam bardzo, że dopiero teraz odpowiadam na Pański list z 12 XI br. Nawał 

pracy związany z organizacją XI sesji naukowej nie pozwolił mi wcześniej zająć się zaległą 

korespondencją. Jesteśmy niezmierni wdzięczni, że mimo osobistej tragedii jaka Pana 

spotkała, zechciał Pan utrzymać kontakt z naszą Fundacją. Serdecznie dziękuję za przesłaną 

teczkę z obszerną dokumentacją działalności Pańskiej żony. Opracowanie archiwalne tak 

bogatego materiału wymaga trochę czasu. W związku z tym po opracowaniu dokumentów 

pozwolę sobie skierować do Pana ewentualne pytania.

Serdecznie pozdrawiam i gorąco zapraszam do dalszej współpracy z naszym  

archiwum.

W  4-  ' •

Z poważaniem  

mgr Sylwia Grochowina

dokumentalistka WSK
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